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JAN NOWAK 


, przedtem 
(Krajowy Sklad Plócien Korczyńskich) 


w Krakowie, il. Flaryańska |. 14 
Hotel pod Różą. 
przed gwiazdką najtaniej poleca 
najnowsze krawaty, żaboty, halki, skarpetki, 
pończochy, bieliznę męską i damską, oraz 
trykoty zimowa. 
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Rewolueya W [ostatni 


W uzupełnieniu wczorajszej ¡wiadomośc! 
o przebiegu rewolucyi, względnie zamachu 
stanu, dokonanym onegdaj w Konstanty- 
nopolu, podajemy następujące. szczegóły : 

Koło godz. 330 po południa grupa osób, 
głównie duchowni tureccy, z rozwiniętymi 
sztandarami udała się przed Portę, gdzie 
właśnie obradowała Rada ministrów. (Grupa 

* zdołała dotrseć do przedsionka. Na przedzie 
zmajdowali się: były deputowany Nadżźi bej 
I Talaand bej. Envera na czele tej grupy 
nie zauważono. Kilku przywódców grupy 
dotarło do sal. W tej chwili padło Kilka 
ztrzałów karabinowych, prawdopodobnie w 
przedzionku wezyratu. Pierwszy miał strze- 
lié adjutant ministra wojny de byłego depu- 
towanego duchownego Israaela Mahira, 
ale go nie trafił. 

Po podpisaniu dymisyi przez Kiamila 
basse, udał sią Enver bej natychmiast do 
sułtana. Po powrocie stamtąd wygłosił przed 
Portą krótką przemowę do zebranych i po 
dał do wiadomości, że Mahmud Szefket 
basza zamianowany został wielkim wezyrem, 
a [szot bassa generalissimusem. Następnie 
snowu udał się do pałacu sułtana. 

Przed Portą zebrał się tymczasem tłum 
liczący około 4000 ludzi. C'ągie wygłaszano 
mowy i wznoszono okrzyki: „Niech żyje wol- 
ność Í komitet; prz a-żyransmii* > 

Nowy minister spraw wewnętrznych T a- 
laad bej wyraził się, że nowy rząd nie o- 
znacza pedjęcia wojny. Turcya chce jednakże 
raesej rychło i s honorem upaść, jak powoli 
umierać. 

Minister spraw wewnętrznych rozesłał do 
walich następujący okólnik : 

„Gabinet chciał oddać Adryanopo] i wy” 
spy nieprzyjacielowi i dlatego pod pozorem 
zgromadzenia narodowege zwołał szereg u- 
rządników na narady. Ludność oburzona tem, 
urządziła manifestacyę, z powodu czego mi- 
mistrowie ustąpili. Nowy rząd jest zdecydo- 
wany bronić honoru tureckiego." 


Na ogół przewrót ostatni w stolicył Tur» 


STANISŁAW KORABIOZ. 


KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 


Następnego dnia pod wieczór, w 24 go- 
dsin prawie, po podpisaniu konwencji, nie- 
wielki oddział wojska, zmierzający ku Wi- 
śle, torował sobie drogę wśród wzburzonego 
tłumu. 

Główny korpus wymaszerował był już 
przed kilku godzinami na Pragę, poczem 
most, łączący przedmieście re stolicą, został 
zniesiony. Zapóźuieni przedostać sią już pie 
mogli rs drus! bran naczej, jas bylko na 
swykłych rybackicz lodziach. W myśl zape- 
wne otrzymanych jnstrukcyj, żołnierze szli 
w milczeniu, obojętni na pozór na Szyder- 
stwa I obelgi, jakich im nie szczędzono. 

Dokołą nich miasto szalało z oburzenia, 
grozy | zawodu, nie rozumiejąc, dlaczego je 
Opuszczano, dlaczego wydawano je bez wy: 
strzału prawie i to po wygranej bitwie. — 
Przytem, że na frssunek nie żałowano sobie 
traaków, rolć Bię naraz zaczęło Od szynko- 
wnych polityków i różnych osobistości, wy- 
sJwających Na powierzchnię niewiadomo 
skąd i wywierających chwilowy nacisk a 
usposobjenie tłumów. 

aczepiąno żŻołulerzy, zapraszając ich ni- 
by na poczęstunek, ale było w tem szyder- 
stwo | TOE£Myśjna szykana. Przekleństwa ay- 
pały Bię na głowy wodzów, a zwłaszcza imię 
Księcia powracało wciaż na usta g dodatkiem 
brutalnych przegwisk 1 tchnących nienawiś 
cią okrzyków; nie wiedziano jednak dokła- 
dnie, ee jest i spierano się o to, 

— Switem na Prage ruszył, jeszcze przed 
wojskiem — utrzymy wali jedni — Li 
y > było widocznie ludziom w oczy spoj- 


p mae 


Bardzo ważne dla Polaków! 


Od Kinmcó « I Żydów z Wiednia lub Prus sprowadzają! inne firmy ubrania 


rakow 


r 3 2% 


4 
ras 


żywa I Aa n ei i w Aii 


krawców w 


aet 


oyi odbył się szybko i s małemi ofiarami. 
Oprócz kilku osób zabitych w czasie nie- 
pokojów, — jak już donosiliśmy — zginął 
minister wojny Nasim basza, zastrzelony 
w gmachu Porty. 

Co do jego tragicznego zgonu kursyją 
dwio weraye. Wedle pierwszaj z nich minister 
padł ofiarą pomyłki. Adjutant ministra, jak 
opowiadalą. strzelił do Enver beja, aby 
nie dopuśsić do wtargnięcie do sali Rady 
ministrów. Na to jakiś nieznany dał strzały, 
które zabiły ministra i jsgo adjutanta. We- 
dle drugiej — straż Porty nie stawiała wcale 
oporu, mimo, że do oficerów straży strzela- 
no. Dyrektor kolei anatolskiaj R uguenin 
z pierwszym dragomanem ambasady niemie- 
ckiej Drem Weberem bawił właśnie w po- 
koju konsulów w pałacu Porty kiedy wtar 
gnęli spiskowcy. Jeden strzał trafił ministra 
Nasima, który. śmiertelnie ranny padł u 
nóg Raguenina. Gdyby tak było w istocie — 
to śmierć Naslma baszy nie była bynaj- 
mniej dziełem przypadku. 

Przewrót, dokonany przaż młodoturków, 
jak to przewidywaliśmy wczoraj, jest dla 
dyplomacyi europejskiej niespodzianką arcy- 
niemiłą. Stworzył on w sytuacy! międzyna 
rodowej sytuacyę nieprzewidywaną, wobec 
której dyplomacya mocarstw stoi bszradnie, 
straciwszy na razie wszelką oryentacyę. 

Osią, około której obraca się w tej chwili 
sprawa pokoju lub wojny jest odpowiedź, 
jaką wystosuje nowy rząd turecki na zbio- 
rową notę mocarstw. Prosta rzecz bowiem, 
że jeżeli tylko nie będzie ona wręcz odmo- 
wną — to rokowania pokojowe dadzą się 
jeszcze nawiązać. Gdyby jednak w swej od 
powiedzi młoooturcy spalili wszystkie mosty, 
prowadzące do zgody, to wówczas sytuacya 
nabrałaby bardzo poważnego (charakteru. I 
to nie ze względu na mogącą ponownie 
wybuchnąć wojnę między Turcyą a Gre- 
cyą, ale raczej ze względu na to, że mo- 
carstwa trójporozumienia a przedewszystkiem 
Rosys, wmięszałyby się czynnie do zawieru: 
chy bałkańskiej. 


Dziś przestało już być tajemnicą, że mię 
dzy Anglią, Rosyą i Francyą ist: 
nieje układ co do podziału Turcyl 
aczatyckiej na-sfery ich intere- 
sów. Wiadomość tę potwierdza „Wiener 
Alig. Zeitung“, miewsjąca, jak wiadomo, in- 
formacye z austro-węg. ministerstwa spraw 
zagranicznych, dodając, że na wypadek po- 
nowńego wybuchu wojny bałkańskiej układ 
ten stanie się prawdopodobnie, aktualnym 

Aktualność ta okazałaby się w pierwszym 
rzędzie wkroczeniem Rosyi do prowincyj 
małoazyatyckich Turcyi, oraz urządzeniem 
demonatracyl flotowaj przed Konstanty- 
nopolem. Jak donosi „Temps“ zaproszono 
także Niemcy í Austro-Węgry do wzięcia 
udziału w tej ewentualnej demonstracji, mo- 
carstwa te jednak odmówiły. 

Do dania w tym wypadku odmownej| od- 
powiedzi szczególniej Niemcy miały swe do- 
bre racye. Tuż bowiem po dokonanym prae- 


— Taki by się wstydził ? 

— Tyle zabawi w obozle, co i król nie- 
boszczyk, tylko patrzeć, a będzie tu z po- 
wrotem, już i tak dziewuchy za nim kwi- 
CZĄ... 

z, Ba, albo i tam nie znajdzie ? 

Byli i tacy, którzy upewniali, że wódz 
naczelny ukrywa się w Warszawie, oczeku- 
jac na przyjście Austryaków. 

— Na Pragę ruszył? — krzyczeli — a 
kto go widział? Wojsko szło bez niego. 

— Ma już dość wojącsk:. 

— Delikacik | w pałacu został na puchach 
się wylegać. £ 

— A nie sam. | 

— Wygody zażywa, a inai niech idą na 
zgubę, 

—- Pułkownika Godekskiogo na pierwszy 
ogień wysłał. | 

--- To był żołnierz. |! 

— Ten by nas nie dał... 

— Wszyscy Poniatowiscy iednacy. 

—  Judssze! 

— Zdrajcy | 

-— Na prawo zwrot l Ta zakomenderował 
nsgle młody porucznik, podnosząc szablą nad 
głową. j 

Tłam, który szbiegał ð mu drogę, ustąpił, 
ale równocześnie podniori się wrzask obu- 
rzenia, | 

— Na swoich się rzudają, a przed wro- 
giem tchórz ich oblatuje. 

Ale porucznik nie zamibrzał ciskać się na 
swoich, a tylko znikł im hagle z oczu, zrę- 
cznym manewrem zapustczając się w napo- 
tkany po drodze ogród pryjwatny, który mu 
skracał drogę do rzeki, 

Krok ten zbił nieco z ropu malkonten- 
tów, niektórzy tylko rzucili| się za odchodzą- 
cymi, Ktoś przyłożył rękę de ust i wyrzucił 
z nich przer:źliwy gwizd, który stał się wnet 
hasłem do zorganizowania/ formalnej kociej 
orkiestry. 

Ryki, gwizdania, wycia klały się w ledną 
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wrocie nad Bosforem rozległy się wieści, że 
przyszedł on do skutku dzięki mozolnomu 
poparciu Nismiec. Wobea tych wieści chara- 
kterystycznym jast fakt odwiedzia, w dzień 
zamachu stanu, niemieckiego ambasadora 
Wangenhsima przez Enver beja, który 
do innych przedstawicieli mocarstw wcale 
się nie zwrócił. 

Tak wiąc, czwartkowe wypadki w Kon- 
stantynopolu powiyłały sytuacyę w Spo 
sób fatalny. Ich negatywny skutek odbije się 
naturalnie w pierwszej linii na scjusznikach 
bałkańskich, którym uśmiechało się bliskie 
już używanie owoców, zwycięskiej wojny. 

Tymczasem zaś długo czasu upłynąć je- 
Bzeze może, zanim zdobyte na Turcyi pro- 
wincye staną się ich „de iure“ własnością. 


Dokąd dążymy? 


(Obudzenie się opinii. — Bank Przemysłowy a naszā 

zależność od kapitałów obcych. — Książe Andrzej 

Lubomirski i jego obawy. — Co pisze „Gazeta Wie- 
czorna' o Banku Przemysłowym). 


Gdy kilka miewięcy temu pierwsi zaczęli: 
śmy zwracać uwagę społeczeństwa na wprcet 
szkodliwą działalność Banku Przemysłowego, 
mniej zaznajomiona ze stosunkami przemy- 
słowymi opinia publtózna, przyjęła na razie 
naszą krytykę z pewnem niedowierzaniem. 
Jednak nie długo trzeba było czekać, kiedy 
powszechnie przekonano się, że uwagi na 
sze o Banku Przemysłowym były na czasie 
1 zupełale sgodne z prawdą. 

Skargi przemysłowców i fabrykantów na 
Bank Przemysłowy coraz częściej zaczęły na- 
pływać, coraz częściej zaczęły ukazywać się 
na powierzchni naszego życia publicznego 
skutki jego działalności 1 każdy mógł się 
naocznie przekonać, że w pracy Banku Prze- 

| mysłowego nie chodzi faktycznie o przemysł 
, polski i o polski rozwój ekonomiczny naszego 
kraju, tylko o najrozmaitsze niepewne tran- 
sakcye, na których umisło się uzyskać wy- 
sokie prowizye. 

Zamiast powolnego podnoszenia naszego 
przemysłu i stawiania połskich fabrykantów, 
jak Rudolfi, Jarra, dłórecki, Sulikowski, Pio- 
trowicz, Szaynok I w. i. na silnych podsta- 
wach, starając się z nich wytworzyć przyszłe 
filary polskiego przemysłu, Bank Przemy* 
słowy bez żadnej oryentacyi gospodarczej i 
inicyatywy, a opanowany li tylko manią na- 
śladowczą, powołuje do życia bez racyo- 
nalnego uzasadnienia zupełnie bez- 
programowo jedno towarzystwo akcyjne 
za drugiem. 

Nie bacząc na to, że Galicya jest abso- 
lutnie fiaansowo za słaba, by módz rok ro- 
cznie konsumować papierów akcyjnych za 
kilksdziesiąt milionów koron. Postępując w 
ten sposób, musi z konieczności Bank Prze- 
mysłowy nie tylko opierać się przeważnie 
na kapitałach obcych, ale też i sam zaanga- 
żowany, a po części i finansowo wyczerpa- 


piekielną kakofonię, która Ścigała odchodsą- 
cych aż prawie do rzeki. Doszli wreszcie do 
brzegu, gdzie ozekały na nich uwiązane ło- 
dzie. Wtedy dopiero razstąpiły się ścieśnio- 
ne szeregi msłego oddziałku, robiąc miejsce 
jednemu z pośród siebie, ubranemu podo- 
bnie jak inni, w zwykły płaszcz i czapkę 
żołnierską. 

— Wasza książęca mość, prsewoźnik cze- 
ka — rzekł Zabielski, gdyż on to był bo- 
wiem owym rezolutnym porucznikiem, 

Z łodzi podniósł się wysoki, dorodny męż: 
czyżna o pięknych wyrazistych rysach i roz- 
tropnem spojrzeniu. Był to Koraś, najzaso- 
bniejszy na Powiślu rybak i najdzielniejszy 
przewoźnik. 

Posiadał on całkowitą ufność wodzów i 
wtajemniczonym był w naturę układów, za: 
wartych s Austryakami. Słysząc duchodzące 
tu jeszcze echa piekielnych wrzasków, ma- 
chnął niedbale ręką, dając w ten sposób wy- 
raz swemu lekceważeniu. 

Zwycięsca z pod Raszyna, przystanął 
chwilę przed zejściem do łodzi i wycierał 
twarz, do której przylgnęło w paru miej- 
scach błoto uliczne. Miał jeszcze pełne uszy, 
całej tej ohydy, jaką go dziś nakarmiono. 
Każdy zda się nerw drgał w nim z osobna 
i cierpiał własnym odrębnym bólem. On, bo- 
hater wczorajszy, przemykać się musiał dziś 
jak zbieg lub złoczyńca, przekradać cichaczem 
łódką, dla połączenia ze swym korpusem, on 
jeden z pomiędzy generałów. Wczorajsza jego 
zasługa poszła już w zapomnienie. Oi, w obro- 
nie których pierś nadstawiał, nie mieli dla 
niego nic, prócz zniewag i brudnych insyx 
nuacyj, których godłeb było niejako ta błoto 
uliczne, jakiem był obryzgany. Hańba! niega- 
służona może; a gdyby jednak krokjego do- 
konany pod naciskiem i w imię dobra publi 
cznego był tylko słabością, był omyłką ? 
O! w takim razie wolałby stokroć kulę 
w pierś, jak pułkownik Godebski. Zamiaat 


niej naznaczono go piętnem ogólnej pogardy 


Lis picałążmo, przekazy na pregon 
Fato | inseruty nadzyłać nałoży franco 
Go Administracyi „Głosa Naroda“, — 
Prenomeraty oprócz upoważnicagoh 
Agencyi przyjmuje każdy umąd po- 
Gztawy w obrębie monareki I w pañ- 
gti niemieckiem. Roklamacyć aie: 
Gpiccagtowana Rie podlegają Gpłnaia 
postewcj. — Ręzopiców rccokępa Mo 
rwrzta. 


Bêre Badr TL. tm. TOMASZA L M 
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ny, nie może czynić madość choćby nawet 
nejmarniejszym potrzebom kredytowym pol- 
skiego prasemysłu i handlu. 


Skutek tej pracy jest taki, że zamiast 
tworzenia przy pomocy Banku  polakiego 
przemyslu, wpadamy z powodu niedołęstwa 
dyrekcyi w coraz większą zależność od ka- 
pitałów pruskich, stając się faktycznie jego 
ekoromicznymi niewolnikami. 

Nie należy się wobes takiego postępo- 
wania dziwić, że najelementarniejaze potrse- 
by naszego życia ekonomicznego Bank Prze- 
mysłowy pomija z lekceważeniem 1 igno- 
TALCJĄ, 

Dziś dla uświadomionej pod względem 
przemysłowym opinii publiczaej jest jasne 
stanowisko księcia Andrzeja Lubomirskiego, 
zajmowane w chwili powstawania Banku 
Przemysłowego. Zrozumiałe są powody i o- 
bawy, jakiemi kierował się Książę, gdy pro- 
ponował postawić na czele tej instytucyl, 
posterunku tak ważnego dla polskiego ży- 
cia ekonomicznego, Polaka, znakomitego prze- 
mysłowca i finansistę, dls którego jednak 
Banki niemiecko-praskie nie były dla prey- 
szłego rozwoju Galicyi alfą i omegą. 

Pan Wolski, nie zżyty z geszeftami i ma- 
cherstwami pruskich finansistów na gruncie 
austro-galisyjskim, musiałby z natury rzeczy 
więcej dostosować się do stosunków naszych 
i opierać się przeważnie na kapitałach pol- 
skich, których mamy poddostatkiem, tyl- 
ko nie umiemy ich zebrać i uruchomić. 

Wysokość zaśpensyi p. Wolskie- 
go była tylko płaszczykiem, któ- 
rym przytłumiło Escomptę-Gesell. 
na długie lata samodzielność i 
twórczość gospodarczą Banku 
Przemysłowego. 

Społeczeństwo polskie gospodarce Banku 
Przemysłowego nie może przypatrywać się 
spokojnie tembardziej, że złożyło dla niego 
prawie :/, kapitału sakładowego, a sejm 
zrzekł się od 5 milionów koron na lat 5 
dywidendy. 

I faktycznie niezadowolenie z działalności 
Banku Przemysłowego, coraz głębiej w spo- 
łeczeństwie zaczyna zapuszczać korzenie, a 
niejako wyrazem tego jest artykuł, umie- 
Bzczony dn. 7 stycznia b. r. w „Gazecie Wie- 
czoraej“ pod tytułem: „Banki wobec przesi- 
lenia w Galicyi*. 

Artykuł ten tem więcej zasługują na u- 
wagą, że jest umieszczony w Gazecie p. po- 
sła Dr. Battaglii — jednego z głównych or- 
ganizatorów i twórców Banku, a którego 
o jakąś Bzczególniejssą ansę przeciwko dzi- 
miejszej oficyalnej polityce przemysłowej 
w Galicyi a szczególnie przeciwko Bankowi 
Przemysłowemu nie posądzamy, 

Szanowny autor wyżej wymienionego ar- 
tykułu krytykuje naprzód pracę jednego 
z Banków obcych — następnie przechodzi 
do jednego z banków Krajowych, którym 
jest Bank Przemysłowy I tak o nim 
pisze: 

„Lecz mamy u nas także pewien Bank 


i nienawiści, ciśniętej mu w twarz przez 
swoich. Tak fegnała go idącego na dalsze 
boje Warszawa, jego wybrane miasto, 

— I ty mię nie mijasz — jęknęło w nim 
coś — i ty mię nie mijasz, brzemię fatalne, 
dziedzictwo niezasłużone, kańbo rodzinns. 

— Chcę być sam! — rzucił, gdy przepra- 
wiwszy się z towarzyszami na drugi brzeg 
Wisły, znalazł się u drzwi swojej kwatery. 

— Chcę być sam! — powtórzył, a głos 
jego złamał sią, jakby chciał przejść, w tłu- 
mione łksnie. Uczyniono zadość jego woli. 


ROZDZIAŁ IV. 
Konlec wieku. 


Siedział długo z twarzą ukrytą w dłoniach, 
nie zdjąwszy nawet wierzchniego płaszcza, 
Znużenie niewypowiedziane, ciężkie, tłoczące, 
przemogło w nim wreszcie wszelkie inne 
wrażenia, tłumiąc nawet pamięć świeżo prza- 
żytych wypadków. Prsetrwał tylko głuchy, 
tępy bói, dając świadectwo życiu. 

Nie ocknął się z odrętwienia, wtedy na- 
wet, gdy oplotły go ciepłe, miękiej ramiona, 
a usta gorące błądzić zaczęły po jego twarzy. 

— Fryne jest przy mnie, pomyślał tylko 
nawpół świadomie, Fryne*) jest przy mnie. 

Zaxwyceaj słuchał niechętnie, gdy przyja- 
ciele jego nadawali ten klasyczny przydo- 
mek, lekkomyślnej piękności, która się nim 
chłubiła naiwnie, dziś wybiegł mu on na usta, 
sam przez się i brzmiał mu w uszach całkiem 


swojsko. 


— To musiało przyjść po tamtem — wy- 
rzekł półgłosem. 

— Nie gniewass się na mnie, że tu je- 
stem, szczebiotała piękność, muskając go de- 
likatnie po włossch, białą pieszczoną rączką. 

— J'ai en peur — batam się ciebie, gdyś 


tu wszeał. Byłeś taki dziwny, głuchy, niemy, 


*) Przezwisko nadawane pani Czosnowskiej, ałyn- 


nej piękności z czasów księstwa. 


wstążki 
Wachiarze rękawiczk i, 
pończochy, perfumy, pudry, 


mydła. grzebyki, szpilki itp. 
poleca 


v. SZCZUBROWSA: 


Kraków. Grodzka Z. 


rodzimy, który — sądząc wedle dotych- 
czasowej jego działalności — uważać trze- 
ba za twór — chybiony. Jeżeli w obec: 
nem ciężkiem przesileniu żądamy nawet 
od obcokrajowych, a na gruncie naszym 
działających instytucyj finansowych, aby 
w swej działalności przedswszystkiem u- 
wzęlędniły dobro kraju, z którego docho- 
dy czerpią, to żądanie to z tem większym 
naciskiem ma społeczeństwo prawo po- 
stawić odnośnie do krajowych organiga- 
cy] kredytowych. A właśnie w tym ban- 
ku, o którym mówię, tyle pokładano na- 
dziei, gdy go zakładano! Dziś zaś śmiało 
rzec można, że nie stanął on na wysoko- 
ści swego zadania, Zawsząd też dają się 
słyszeć głosy, że bank ten nie tylko nie 
spełnił myśli swych założycieli, lecz ow- 
szem obecnie stał się poważnym hamul- 
cem w rozwikłaniu ciężkiego przesilenia 
finansowego. 

Stworzony dla zupełnie innych celów, 
Już w pierwszych stadyach swej egzysten- 
cyi wypaczał on podstawową myśl, która 
przyświecała jego założycielom, Zamiast 
bowiem trzymać się ściśle swego progra- 
mu, zajmował się operacyami kredytowe- 
mi, nie małącemi z włańściwem jego za- 
daniem nic wspólnego, przemienił się 
w zwykłą instytucyę pożyczkowo-eskon- 
tową i w czasach, gdy Kredyt był łatwy, 
gdy nie było jeszcze takiego braku pie- 
niądza, udziela? różnym Towarzystwom 
zaliczkowym i kupcom kredytu. Jeśli atoli 
rsg już wkroczył na tę drogę, to pod 
żadnym warnnkiem nie powinien był 
właśnie w tak ciężkiej chwili, jak obecna, 
z niej nawracać. On tymczasem z chwilą, 
gdy na targu pieniężnym poczęły się ob: 
jawiać skutki obecnego przesilenia, z miej- 
sca zmienił front i stal się nieubłaganym 
wierzycielem wobec najsolidniejszych To- 
warzystw zaliczkowych, kupców i prze- 
mysłowców i nagle zaczął domagać się 
całkowitych spłat udzielonych kredytów. 

To gwałtowne ich Ściąganie, jakie 
Bank ten metodycznie obecnie uprawia, 
stanowi także jedną z przyczyn pogorsze- 
nia się sytuacyi w kraju, bo przecież żą- 
danie spłaty kredytów znaczniejszych 60 
do centa, odmawianie wszelkiej prolon: 
gaty, rujnuje kupca i przemyałowca, a to- 


obojętny na wszystko, nie odpowiadałeś mi 
wcale. Ja sama zdjęłam ci czapkę, patrz, su- 
smy mię przy ogolu. I ten płaszcz błotem 
zbryzgany Ouel accouiremeni *) 

— Tak, tak, masz słuszność, całkiem 
unursamy w błocie, a ty nie lękasz się po- 
brudzić moja Fryne. — Patrzył na nią z dzi- 
wnym uśmiechem. 

Odstąpiła od niego, a odszukawszy w rogu 
niewielkie zwierciadło, poprawiła sobie przed 
niem włosy bujne, jagne, faliste. Nieposła- 
szny jakiś pukiel, osunął się jej na ramiona, 
długą, nłociztą smugą. Książę widział tylko 
jej profil greckiej kamei, zaróżowiony od 
ognia płonącego na kominku. 

Przemówił znów do niej, przejęty tym 
razem niejasnem uczuciem wdzięczności, za 
jej krok, quasi bohaterski. Przyszła do niego 
dziś, gdy wszyscy Są przeciw niemu, gdy 
miasto całe nazywa go zdrajcą. 

— Och Pepi! — odpowiada piękna, prze- 
ciągając się leniwe, — nie mów mi takich rze- 
czy, cóż mnie obchodzi miasto? I garnie się 
do niego coraz czulej. 

Na kominsu płonie wesoły ogień. Ktoś 
snuje się dyskretnie po pokoju, dorzuca 
drzew, oswobadza go od zmoczonej odzieży. 
To Glazer, stary kamerdyner, człowiek dobry 
i przywiązany, przywiązany od lat wielu do 
jego osoby. Wysunął się cicho za drawi, czu* 
wać będzie zapewne w przedpokoju. Książę 
dostrzegł na jego twarzy, jakby uśmiesh po- 
litowania. To nic. Stary pomruczy trochę. 
Takie poczciwe gderanie starego sługi. I znów 
snużenie przemaga wazelkie inne uczucia. 
Och gdyby sen! Godziny wloką się tak leni- 
wo, czyż ta noc nigdy się nie skończy ? Znów 
słychać dyskretne pukanie. Glazer wprowa- 
dza kogoś ze Świecą. Poznawszy wchodzącĄ, 
książę powstał i postąpił parę kroków na lei 
spotkanie. 

— Pani tutaj ? (O. d. n.) 


©, Co za przebranie. 
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Str. 


warzystwa zaliczkowe zmusza do bez-|szość zacięta, bez skrupułów i zdecydowaną |socyalistów niezależnych, którzy odłączyli 


głosowania. Kombiści przyczalłi się i czekają. 


względnego ściągania pretensyj od swoich | na każde łajdactwo, chciała wykorzystać fakt, |się od prawowiernych „socyalistów zjedno-| W stosownej chwili stoczą z Briandem i Poin- 


że minister wojny wypełniając zobowiązania | czonych“ w imię zasady czynnego udziału w 
w których Bank ter wskutek twardego |swego poprzednika reaktywował jedną z ofiar |rządach burżuazyjnych. Jest typem tak zw. 
obstawamia przy żądaniu doraźnej spłaty | procesu Dreyfusa. Chciano wywołać przesi- | „czerwonych ekKscelencyj*, mocno znienawi- 
wprawił poważnych kupców i przemysło- | lenie ministeryalne i obalić w ten sposób | dzonych przez sfery robotniczo-syndykalisty- 
wców w bardzo kłopotliwe i krytyczne | kandydaturę p. Poincaró'go. 
położenie. Dzięki p. Millerandowi intryga się nie|nych ortodoksów doktoryny, zresztą czło- 

Lacz największem złem {lest sposób, | powiodła a pokonani oatatecznie i zdsiesiąt- | wiek wielkiej energii, ambicyi i znacznych 
w jaki Bank ten interesy załatwia. Spo- | kowani combiści nareszcie może zrozumieją, | zdolności. Polityk dobry, umiejący w draźli- 
sób ten wprost urąga nowoczesnym po- |że bezpowrotnie minęły już czasy, gdy wszy- | wych sytuacyach zachować takt i miarę. — 
jęciem prowadzenia interesów ekonomi-|stko we Francyi podporządkowywano pry-|Był ministrem oświaty i sztuk pięknych w 
cznych. watnym interesom kliki polityków lub cia- | gabinecie Sarriena. Po ustąpieniu tego osta- 

Wszędsie w bankowych instytucyach |sności ich pojęć. Rzeczpospolita dzisiejsza | tniego przeszedł do ministeryum Clemenceau, 
ohsługa odbywa stę szybko i po kupiec- |dąży świadomie i stanowczo do wewnętrznej |a w spadku po nim objął presydyum rady 
ku. Czy klient kredyt dostanie, czy nie| konsolidaćył do tej jedności, która umożliwi | ministrów, które sprawował od roku 1909 
dostanie załatwienie jast szybkie.|jej postawę na zewnątrz. do lutego 1911. Pod Koniec okresu jego rzą- 
W Banku, o którym mówię, mijają tygo-| Aby obalić kandydaturę p. Poincaró'go |dów przypadł powszechny strajk „kolejowy, 
dnie, miesiące i rok, zanim kiiant, docze- wszystkie środki wydawały się oombistom | który Briand stłumił w drodze energicznych 
ka się odpowiedzi merytorycznej. Tam |stosowne. — Korzystając z gościnnych dla |represyj. Właśnie jego postępowanie, jako 

trudno się dostać przed obiicze dyrekcyi, | każdego skandalu łamów dziennika bulwaro- | głowy rządu podozas strajku kolejowego u- 
trzeba niezliczoną ilość razy wysiadywać wego „i'Osuvre* puszczono w obieg plotkę, |trwaliło mu w sferach robotniczych opinię 
w przedpokoju i dopiero gdzieś po tygo- | uwłaczająca czci żony dzisiejszego prezydenta |Socyalistycznego renegaća i wzbudziło ku 
dniach uzyskuje się dostęp do dyrektora Rzeczypospolistej. Opowiadane, że p. Poin-| niemu nienuwistne uczucie dawnych „towa- 
lub referenta. Panuje tam przytem system |caró występowała przed dwudziestu mniej | rzyszów*. 
wiecznego «dsyłania Klienta od AnnaSza | więcej laty. jako śpiewaczka tinglowa w'por-| Briand oddał niemałą przysługę sprawie 
do Kalfasza, ^d dyrektora do referenta, |cje Aten, Pireusie, gdzie podobała się tak | reformy wyborczej, gdy za swej prezesury 
Od referenta do sekretarza itd. Za gra- |bogatemu fabrykantowi greckiemu, że nie-|gabinetu podczas przemówienia w Perigaeux 
nicą w największych podobnych instytu- |bawem doszła do własnej kamienicy i w koń- użył po raz pierwszy epitetu: „mares sta- 
cyach w ciągu godziny, przez jedną kon-|cu stała się małżonką jakiegoś Anglika. — |gnantes (stojące jezioro) dla oznaczenia fa- 
ferencyą można dojść do rezultatu nawet | Rozwiódłszy się następnie wyjechała do Fran- |talnego stanu partyi rządowej t. zw. rady- 
w najpoważviejszych sprawach. W tym|cyi, gdzie poślubiła pewnego urzędnika sądo- | kalnej. 
naszym Banku trzeba czekać mies'łącami. | wogo. I to jednak małżeństwo trwało nie-| Nie jest też wcale popularnym u więk- 
antichambrować, biegać, przechodzić przez | długo. szości, która dotycheega rządziła w Izbie, ale 
mocno skombinowany aiembik biurokva-|  Nadobna małżonka sądownika znalazła | radykaliści bardziej jeszcze boją się jego e- 
tyczny, aby wreszcie.. nie osiągnąć Żeń | przyjnciela w osobie bardzo bogatego Pary: |nergii I dlatego nie będą mu oponować. 
nego pozytywnego rezultatu. Jeszcze gdy |żanina, który utreymując ją na stopie odpo- Co do przyszłego kierunku polityki fran- 
chodzi o te 2 lub 3 interesy większe t. | wiądającej jej wdziąkom, zajął się sprawą |cuskiej, wszystko zsldży od reformy wybor- 
zw. interesy reklamowe, sprawa przed: |rozwodową przyjaciółki i zwrócił się do je-|czej, jeżeli przejdzie reforma wprowadzająca 
stawia się nieco lepiej. dnego z najświetniejszych adwokatów fcan-|wybory proporcjonalne, nastąpi zasadnicza 

Jednak w całym szeregu wypadków, |cuskich z prośbą o obronę Włoszki. zmiana. | 

gdzie się rozchodziło o stworzenie bardzo Adwokatem tym był p. Poincaró. Dodać trzeba, że w Watykanie są zado- 
ważnych placówek w większym stylu,| Świetny jednak mowca nie xdołał wpły-|woleni z wyboru Poincarego, który jako 
ciężki aparat bankowy sparaliżował wszyst- |nąć na sąd tak, aby uznał Włoszką za nie- | człowiek prawdziwie kulturalny, nie jest sek- 
kie dobra chęci jednostek. Odbywały się | winną. Zakochał się natomiast w niej, wsią? | ciarzem. 
pertraktacye, ekspertyzy, podania, konfe- lą pod swoją opiekę, a potem związek ten 
c pz rok, a nawet półtora, akcya | ulegalizował. 
zaś ani kroku nie postępowała, a rareo. f d n. 
seo nastapilo przemianie 1 wreszcie o ję go tamuków poważoltych któe wo |  GAbinet Brianda. 
oc a da D. zwały prezesa ministrów, aby jej zaprzeczył, Nazajutrz po wyborze Poincarógo prezy- 
przeprowadzenie interesów jest — nie- z wę E h e CE abo Peer EHe zy sasz A at 
możliwe. P. Poincaré jednak nie. zrobił ani jednego, | rząd kombistów*. Ci ostatni jednak nie uznali 

Należałoby też koniecznie coś zrobić |sn; drugiego, dziś zaś, gdy skandaliczne 0-|się za pokonanych. Clemenceau wyraził się 
~ ue bta SK szkoda, aby ję sjkśraónić | gaj onritika bulwarowego ebybito w dni ybi osy Aai „Jutro obalimy 

a i ma tak piekne sade nejsupełniej celu, świat polityczny we Fran | prezydenta ministrów Poicarógo, by udowo- 
nie, Stala sie bezproduktywna ! martwa. |cvj przejdzie nad nim do porządku dzien-|dnić prezydentowi Republiki Poincarómu, że 

Jest to faktycznie szczególnem nies% | nogo i nikt nie odważy się odmówić nado-|nie posiada zaufania republikanów". Poincaró 
częściem naszego kraju, że tak trudno |pnej prezydentowej tych hadbió w do któ- | nie Shd c narażać si c ewentualny upadek 

o należyte zrealisowanie pięknych myśli | ych jako małżonka prezydenta, mia prawoliw Izbie, zgłosił d nia “gabinetu. Ale kom- 
Gdy po ogromnych wysiłkach doprowa-| °> prezy A p wiraraą 2 42 rage) ń o 

uzasadnione, biści z równą zaciekłością zwalczają jego na 
dza się do stworzenia jakiejś Instytucyi |  Kontrkandydatem p. Poincarćgo był były | stępcę Brianda. Cały szereg polityków rady- 
to aż nazbyt często wskutek biurokracyj | minister Filoti Pama. Zi SA ardað bo: kaln ch odmówił wstąpienia 6 nowego rzą 

Fl pk Hoa Pen płód, | patego fabrykanta tbułek do papierosów du. Kombiści pragną od: kolejne obalanie 

sj age a a tęknoj d Ej wa '|zawdzięcza p. Pams swoje stanowisko -poli- | gabinetów zmusić Poincarógo do ustąpienia 

YET piene; mysl galo- |tyczne, swemu majątkowi, który mu pozwo-|z pałacu elysejskiego, jak w r. 1889 Kazi- 


członków. Znam konkretne wypadki, 


. 


r h d 
życieli. Henryk Mianowski. |i} uzależnić od siebie wielu deputowanych |mierza Periera. Niedarmo powiedział, Ribot: 
przez skupowanie ich weksli. Stąd mir l zna-|„Poincard nie będzie żył dłużej niż 3 mie- 

czenie. Poza tem jest to osobistość mniej, niż | siące*. 
Korespondencye. mierna, człowiek umiejący jedynie zdobyć się| < Wczoraj przedstawił się gabinet Brianda 


niekiedy na jakiś kabotyński glest, by do-| oby Izbom. Program rządowy zapowiada, że 
wieść demokratycznych rzekomo zasad. Tak |gzpinet na ogół politykę 
np, gdy w Argilea-eur mer, w zamku do niejswogo poprzednika: na polu polity- 
go należącym, umarla kuchařka p. ministra, | cznem ntarać się bętłżie % paiągirięcie p O To- 
to tenże nietylko pojechał w oficyalnym swym |zymienia w obozie republikańskim, 
charakterze na pogrzeb, ale postarał się, aby |gąś na polu interesów narodowych o zje- 
wszystkie dzienniki paryskie 6 tem wiedziały |gnoczenie solidarne wszystkich 
i pisały. Nie pomogło to jednakże i nazwisko |Francuzów. Szczególną uwagę deputowa- 
p. Pamsa nie zdołało zjednoczyć na siebie| nych wywołał ustęp 0 polityce zagranicznej, 
potrzebnej ilości głosów. Prezydent senatu, | Ministerstwo — powiedział Briand — jest 
p. Dubost, zmuszony był ku swewu 1 com: |śgwiądome wielkich usług, jakie Francya od- 
bistów niezadowoleniu ogłosić za wybranego | dała sprawie pokoju Światowego i zapewnił, 
p. Poincaró'go. że w tym duchu Francja, opierając sią na 

W całej Francyi natomiaat wywołało to| swoich sojusznikach, nadal będzie działała. 
radość a w Paryżu nawet entuzyazm. Pre- Program ten o tyle liewy się z grupą 
zydent ministrów był „Kandydatem Fran- | Combesa, że mówi o porozumieniu w obozie 
cyi“. republikańskim. Nie zawiera on jednak żadnej 

Po wyborze Poincarógo ster rządów |wzmianki o walce z Kościcłem i sgkołami 
przejdzie do jego najbliższego przyjaciela A-| katolickimi, której sobis kombiści życzą. Co 
rystyda Brianda. Jest to jedna z najbardziej | więcej, frazes o „sjednoczeniu wszystkich 


Paryż, dnia 20 stycznia. 
Wybór prezydenta republiki. — P; Poincare | jego 
wapółzawodnik. — Kto jest pani Poincare? — Miliony 
Pamss. — Arystydes Briand 


zachowa 


Nigdy od lat czterdziestu nie przystępo- 
wała Francya do wyboru prezydenta Rzeczy- 
pospolitej w równie poważnych okolicano- 
ściach. 

Niepokój i zamęt w całej Europie, gotu- 
jącej się do nieuchronnej wojny. Nikt nie 
wie, kiedy wybije godzina grozy dziejowej, 
ale wasyscy czują, że zbliża się ona z nieu- 
błaganą pewnością. d 

Zgromadzenie narodowe, zebrane dnia 
17 stycznia na zamku wersalskim, winne 
było dać Francyi prezydenta, który zdolen 
byłby aproatać trudnym obowiązkom wodza 
narodu w przełomowych chwilach. Wybór do 
pawnego stopnia nie zawiódł oczekiwań i na- 
dziei kraju. Prezydentem został Raymond 
Poincaré, jaden z najwybitniejszych mężów | parlamentarnym francuskim. Liczy lat około|z katolikami za zakończoną. 
stanu Francyi współczesneł. 50. Z zawodu dzienikarz, były sekretarz i Izba deputowanych uchwaliła 324 przeciw 

Znaleźli się jednak ludzie, co wybór ten| redaktor naczelny „Lanterne“, należy do [z-| 77 głosom votum zaufania rządowi. 
uniemożliwić chcieli. Grupa sekciarzy, two-)by deputowanych od roku 1902, zalicza się,| Jest to znaczaa większość rządowa. Atoli 
rząca w parlamencie mniejszość, ale mniej: es jak Millerand, do stronnictwa t. zw.|stokilkadziesiąt posłów. wstrzymało się od 


znanych osobistości w świecie polityczno-| Francuzów* dowodzi, że Briand uważa walkę |; 


carem walkę decydującą. Ale wszystko wska- 
zuje, że Francya już nie słucha lóż wolno- 
mularskich. „Coś sią skończyło I coś nowego 
się zaczyna“ — jak pisze „La Croix“. 


czne, a po części także przez parlamentar- | 


Portrety i studya portretowe 
na wystawie „Sztuki', 


W twórczości artystycznej naszych mala: 
rzy od Smuglewicza i Czechowicza począw- 
szy odgrywał portret rolę zawsze bardzo 
wybitną. Dzisiejsza generacya artystów nie 
aprzeniewierzyła się tej tradycyi, czego do- 
woódem liczne, często Świetne portrety, jakie 
na każdej z naszych wystaw spotykamy. 

Tegoroczna wystawa „Sztuki“ przynosi 
nam w zakresie malarstwa portretowego 
dorobex artystyczny nieco mniej pokaźny, 
niż zwykle. Są jednak rzeczy interesujące. 
Przedewszystkiem studya prof. Axantowicza, 
w których odnajdujemy wszystkie zalety 
pendgla naszego snakomitego  pastelisty : 
harmonijną i delikatną a mimo to żywą 
kolorystykę, subtelny i wytworny rysunek. 
Dużo jest wdzięku w portrecie młod:j pa- 
nienki, której piękna twarzyczka rysuje się 
na tle xczerwieniałych miejscami liści dzi- 
kiego wina, jlub w studyum, zatytułowanem 
„Czerwona chusta“. 

W atudyum portretawemi, przedstawiają- 
zem panią J., jest może trochę, — delikatnej 
zresztą — ironii, ale jest to jeden wdzięk wię- 
cej prześliczaego tego pańtelu. Jak ładnie 
uchwycony jśst np. uśmiech, błądzący na u- 
stach nadobnego modelu. 

Portrety p. Boznańskiej nie dctrzymały 
tego, co wystawiony zeszłego reku autopor- 
tret artystki zapowiadał. Mistrzowskie wła- 
danie technika, choćby orygilnalną, starczyć 
ga wszystko nie może; w danym wypadku 
tam mniej, że ów mglisty i niejasny sposób 
malowania mało się nadaja do odtwarzania 
nie wizyj z za Świata, ale istot z krwi i ko- 
ści, żyjących Życiem rzeczywistem. Każda 
maciera musi zresztą znużyć wreszcie i znie- 
chęcić. 

Brutałny i brudny w kolorycie portret 
poety Kasprowicza jeat jednym z mniej uda- 
łych dzieł p. Jarockiego. W „Bacy“ trudno 
się dopatrzeć wieie większej staranności. 
Szkoda wielka, bo niewątpliwie bardzo wy- 
bitny talent p. Jarockiego, stawia go w:rzę- 
dzie artystów, którzyby wiele mogli, gdyby 
tylko chcleli. 

Półakt Wojciecha Weiąsa jest bardzo cie- 
kawem studyum refleksowem, ale brak mu 
i wyrazu i subtelności, pożądanej przy trak- 
towaniu ciała kobiecego. Być jednak może, 
ła artyście tym razem o to nie chodziło. — 
Portret żony artysty jest bardzo interesują- 
com dziełama a to nietylko ze względu na 
ciekawe Jego oŚwietlepie. 

A irmych prac na polu malarstwa portre- 
towego, nadesłanych na tegoroczną wysta- 
wę, nie zasługuje żadna na ję" - * rpa 

. Uzn. 


Ś..liatrąsnka, Przysztatony 


|, Grabi 4 


Wynajmuje * spzzewcje pikio iwyon te 

bryk loctzpiany, planiny, *urmouia 1 phonole 

as pobiwke ma na sołuty nNuWut dreudsimsto 
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Precz m towarze prmekimi 
Ksputałe tylre z osrześcijaw: 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 24; 
zachód przypada o godzinie 4 minut 22; długość dnia 
godzin 8 minut K8 kw 
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
św. Fauli, pojutrze w poniedziałek św. Jana Złotoust. 


Kraków 25 stynznia, 


W obronie polskości uniwersytetu lwowskie 
go. Rezolncyą profesorów i docentów Uniwer- 
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sytetu Jagiellońskiego x dnia 17 stycznia b. r. 
w sprawie obrony polskości Uniwersyt > 
skiego podpisali jeszcze zastępujący Szedł, 
ciała nauczycielskiego, nieobecni na zabrania : 

Ernest Bandrowski, Aleksander Bossowsśi 
Stanisław Braun, Odo Bajwid, Piotr J. Brzeziń- 
ski, X, Władysław Chotkowski, Włedrimierz 
D:metrykiewicz, Autoni Górski, X, Franciszek 
Gołba, Tadansz Grabowski, Maciej Jakubowski 
Walery Jaworski, Leon Kalezyński, Władysław 
Kvłosyński, Wincenty Łepkowski, Kazimierz 
Majewasci, Jan Mazurkiewicz, Jarzy Mycielski 
Karol Olszewnki, X. Stefan Pawlicki, Józef Ro- 
staf ski, Maurycy Rudzki, Michał Sańkowski 
X. Stanisław Spis, Maurycy Straszewski Anto- 
ni Wierzəjaki, Kazimierz Wójcik, Staniaław Za- 
remba, Maryan Ziziechowski, 


Sprawozdanie szpitala Bonifratró - 
kowie za rok ubiegły opaściło już i A 
wiera nastąpujące główne dane: 

W zakładzie tym leczono w 1912 r. ogółem 
1481 choryck, a w tej liczbie 96 pozostułych 
z roku 1911. Przyjąto do szpitala 1685, s któ- 
rych było : rzym.--kat. obrządku 1552, = skat. 
17, ormiańsko-katol. 2, prawosławnych 2 wani 
gelików 3, icraelitów 109. Chorzy przebywali 
w szpitalu ogółem 32926 dni. Napiyw chorych 
„największy byl w styczniu, bo 2301 chorych 
najmniejszy kad w czerwcu, bo 105 shorych, | 

Ogólny proteat śmiertałności wynosi: 6 9 prao.: 
po potrącenia zaś zmarłych na groźlicą uwiąd 
starczy, choroby sersa nienleczelne, nowotwory 
4 IA Pik w stanie Konsnia, procent 

iertelności wynosi i 
20 ea ł z pozostałej liczby leczo- 

Ambulatorya szpitalne ndzielił bezpłatn 
vomony lekarskiej 35423 = «i z krw + 
pomocy korzystali w 16221 wypadkach mie- 
szkańcy Krakowa w 10912 wypadkach mie- 
azksfńity Podgórsa, zaś w 8290 wypadkach tak 
mieszkańcy: okolicznych miejscowości, jakoteż 
i pobliska ladność Królestwa Polskiego. W ogól- 
nej liczbie ambalaatów była 2543 : żołnierzy. 
e zaordyuowano w ciągu roku 1912 w 
ącznej wartości 4731 K, 
kosztowi i éi: 31 K, opatrunki chirurgiczne 

Z do'ączonego do sprawozdania wykazu sta- 
tystycznego pokazoje sią, ža na 1781 chorych 
było 604 wyrebników, oczywiście leczo- 
nych bezpłatnie. Wobec takiej ofiarności za- 
onzch OO, Bonifratrów, ù trzym ujących sią 
tylko s jałmażny, shyba niema potrzeby 


zachąsać Krakowian, by im Spieszyli s pomocą - 


w spełnianiu szozytnej misyi, która polega na 
pielęgnowania chorych zo sfer najubożazyech, 

Z teatru miejskiego. W przyszłym tygodniu 
wohedzi ponownie na scenę Trylogia Lucyana 
Rydla po cenach zwyczajnych: W poniedziałek 
27 bm. „Królewski Jedynak“, we wtorek sZło- 
te więzy", we Środę „Ostatni“, W piątek 31 
b. m. wystawione będzie „Dożywocie* 'Al. hr. 
Fredry po osnach popularnych s dyrektorem 
Solskim w reli Łatki. 

Z Tow. Muzycznego. Stefi Geyer, słynna 
wiolinistka, któru wystąpi w Krakowie dn. 81 
b. m. zmieniła swój pierwotny program, umie- 
ściwszy w vim na ogólne żądanie koncert Gołd- 
merka A - mol, dzieło a nas jaszcze nie wyko- 
nane. Iaterpretacyą tago utworu obudziła arty- 
stka entuzyazm. zagranicznej krytyki, prześci- 
Rającej SiĘ w pochwałach nad jej grą stylową, 
Nieraniejszą atrakcyą programu bądzie potężna 
„C'acona* Bacha na skrzypoe solo i drobne 
utwory P Mażtfuiego, Francorfsra, Jiirnefológ, 
S»rasatego. Program zamykają nejeżone techni- 
cznemi trudnościami Hubay'a: „Srònes de la 
Caarda*. 

Bilety na ten Koncert, jakoteż i na wiaczór 
pieśniarki Tilly Koenero (7 lutego) nabywać 
można w księgarni Krzyżanowskiego, 


Reduta prasy. Na gospodynie reduty prasy, 
mającej się odb3ó w sobotę 1 lutego w kra- 
kowskim Starym Teatrze — zostały zaproszona 
panie : 

Stenisławowa Adamska, Lsonowa Aderowa, 
Teod. Axentowiczowa, Tad. Badnarska, Tad. 
Berszowska, Franciszkowa Bernacińska, Janowa 
Bielaw+k», Wojsiechowa Biesiadetka, Wiadyał. 
Bilewska, Maryanowa Bilińska, Tadeaszuwa 
Rohdanowiozowa, J. M, Bocheńska, Eugeniuszo- 
wa Borzęcka, Wład, Chmielarczykowa, Wino. 
Chmurowa, Michałowa Chylińsks, Kdwardowa 
Schwarzenberg Czerna, Adamowa Doboszyńska, 
Stanisławowa Dobrowolska, Tad. Eosteinowa, 
Stan, Estrelcherowa, Janwa Fischerowa, Wład. 
Filipkiowiczows, Janowa Frączkiewicsowa, Tad. 
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Kandydaci. 


Nie zdając sobie sprawy, że broni się przed 
cierpieniem i bólem, znajdował uaprawiedli- 
wienia gotowe dla Klary, za te lub inne sło- 
wa, za Obojętność mu okazywaną, za spoj- 
rzenia na Milcera, aż wreszcie stanęła przed 
nim tak samo czyata dobra i kochająca, jak 
bywała dawniej. Sam dziwił się Sobie, że 
mógł ją podejrzywać i być zazdrosnym o Mii- 
cera. 

Z jedną tylko sprawą nie mógł dojść tak 
łatwo do ładu I czuł pewną niechęć do Kla- 
ry, a mianowicie, gdy myślał o zmiania jej 
przekonań. Dawniej, rozmawiając z nią o kon- 
serwalystach i demokratach, bytby przysiągł, 
ża Klara lgnie sercem i dussą do demokra- 
cyi, A tymczasem dzisiaj wyraźnie Ignęła do 
konserwatystów i chętnie, a nawet wesoło 
słuchała drwin Milcera 0 demokratach. Nie 
rozumiał a może nie było mu znane to do- 
świadczenie życiowe, że gakochana kobieta 
najczęściej śpiewa pieśń swego kochanka. 

Również i to było mą dziwne, że mimo, 
iż tak jasno i dowodnie wykazał kłamliwość 
Milcera w sprawie trudności przy wyborach 
i mówił o protekcyi Oknińskiego, słowa jego 
nie znalazły żadnego echa u pań Starkow: — Jestem pewna Klarciu, że wszystkich 
skich. to zajmuje, ale nie mogą przecież głośno 

Ale i tu sercem zakochanego znalazł wy: | opowiadać e tem. 
tłómaczenie dla Klary. Ona taka młoda, takie Idąc, spotkały swego znajomego, adwo: 
dziecko jeszcze, nie zna cieniów życia, nieme | kata Sitalskiego, który przyłączył aię do 
doświadczenia, nie doznała przykrości i upo- | nich, Po kilku frazesach ogólnikowych, mó- 
korzeń ze strony bogatych i utytułowanych. | wiła Klara: 

Gdy jednak on jej to wyjaśni, pokaże nai — Pan zapewne spieszy na wybory ? 


ARTUR GRUSZECKI. — Nie. Wyszsdłem dla załatwienia spra- 
wy sgdowej. 


— No, a wybory ? 


przykładach z życia, ona napewno zrozumie, 
że tylko demokracya zapewnia wolność, swo- 
bodę przekonań i zrównanie obywatelskie 
całego społeczeństwa. 

sam nie wiem, czy pójdę. Mam gdzieś listę 
kandydatów, wręczona mi przez znajo- 
mego. 

— Może mi pan ją pokazać? 

— I owszsm — sięgnął do kieszeni i po 


VI. 


W dzień wyborów do Rady miejskiej Klara 
znalazła tyle ważnych aprawunków do zro- 
bienia w mieście, że musiała iść z matką po 
zakupy. 

Zdziwiła się, że miasto nie zmieniło pra- 
wie w niczem awej fisycgnomii codziennej. 
Ta sama ospałość, ta aama senność i ci sa- 
mi ludzie, przechadzający się łeniwym kro- 
kiem z wytartemi jak miedziana moneta fra: 
zesami. 

Ta banalna codzienność zaczęła ją draż- 
nić. Przecież dzisiaj dzień taki ważny, roz- 
strzygają stę wybory ludzi, którym _miąsto 
powierza swe mienie, awój honor i swcją 
politykę. Nie chciała dodać, że dziś rozgry- 
wają sig losy Milcera i prawie nie zdawała 
sobie sprawy, że tylko dlatego wyszła z do 
mu, nle mogąc cierpliwie aiedzieć i czekać 
rezultatu wyborów. ! 

Spotkani ludzie wydali się jej marnymi, 
nudnymi i samolubami, których wcale nle 
zajmują sprawy publiczne i społeczne. 

— Mamo, czy mnie się tak zdaje, czygteż 
naprawdę nie widzę żadnego zainteresowania 
się wyborami ? 


drukowaną kartkę. 

Szybko przebiegła ją oczyma i uśmie- 
chnęła się obaczywszy nazwisko Milcera; od- 
dała, pytając: | 

—. Cóż pan zrobi z tą listą ? 

— Jeśli będę głosował, rzucę do urny 
wyborczej. 

Klara uważała za ewój obowiąsek przy- 
sporzyć jeden głos na Milcera i zrobiła przy” 
jazną uwagę: 

— Gdybym była mężczyzną, 
żywy udział we wszystkich sprawach publi- 
cznych, a cóż dopiero przy wyborach, gdzie 
rozatrzygają się tak ważne Sprawy. 

— Ach, pani jest społeczniczką ?— uśmie- 
chnął się adwokat pobłażliwie. 

— Nie wiem, czy to się tak nazywa, je- 
śli kogoś interesują sprawy krajowe — od- 
parła zarumieniona. 


słowa. 

— Z pana mecenasa przemawia pesymi- 
sta — uśmiechnęła się matka, 

— Nie, pani. Wybory się robią i jak ka- 
żda reklama potrzebują pieniędzy. 

— A któż je daje? — spytała Kiara. 


i S 
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— To nieciekawe — uśmiechnął się —| własną pieczeń przy tym ogniu. 


— Zazdroszczę pani złudzeń, bo widzi| chowania można 
pani, tak zwane wybory, zaufanie współoby- | do rzemieślnikó w; przekupniów, kupców, niż- |Klara z niesmakiem od wyborców. 
wateli, objaw wolnej woif, służba dla Kraju, | szych urzędników 
zaszczytne poświęcenie, to razem wzięte są | uwijali się gora 
tylko frazesy dla tłumu, Który lubi górne| mi pod pachą, 


A” i. bend 


— Kandydaci lub stronnictwo, co na je-| nia kartek, słychać było dosadne kiątwy, od- 


tycznej, społecznej, o reformach, a piecze się 


— Jakto własną $ 

— Idzie o zadowolenie amblcyi, próżno» 
ści, o stanowisko, pOzycyę, interes, wpływy, 
ursąd t tak dalej. , 

— To niemożliwe — zaśmiała sią Klara — 


przesznkaniu różnych papierów, podał Klarze jaki urząd, jakie stsnowisko os'4ga taki wy- 


brany radca miejski ? 

— Wedle stawui grobla — uśmiechnął się 
i potarł krótko strayżoną brodę — jednemu 
miło, gdy go tytułdją radcą, drugi lubi go 
korne ukłony, trzeci pragnie wyróżnienia 
i ci wszyscy 8ą nieśizkodliwi; wprawdzie nic 
nie robią, ale są potrzebni do głosowania 
w interesie innych. 

— No, a ci innij? — spytała matka obo- 


brałabym |Jętnie, przez grzeczne ść. 


— Gdzie panie idą ? 

— Ażeby się płzejść pokończyłyśmy już 
spruwunki. i 

— Jeśli wszystjko jedno paniom, chodźmy 
bliżej magistratu, jw tej stronie mam interes 
do załatwienia w |sądzie. 


‘dao wychodzi. Głośno mów! się o idei poli- |grażania, to znów prośby i namawiania. 


Adwokat przystanął s paniami w jednem 


|miejseu i robiąc ruch kolisty ręką, powie- 


dział z uśmiechem: 

— To koniec roboty wyborów. Mają pa- 
nie spędzonych wyborców do głosowania, 
a dia naganiaczy żniwo? 1 

— Jacy to naganiacze? 

— Przy wyborach mają oni nazwę: hyeny 
wyborcze, 

— Hyeny ? —— zdziwiła się Klara. | 

— Tak jest — zaśmiał się — oni jak 
hyeny węszą trupy wyborców, a czasem tru- 
py przynoszą i każą im głosować. 

— Trupy ? — zawołała z uśmiechem ma- 
tka — pan mecenas z nas żartuje. 

— Wcale nie. Sẹ wyborcy, którzy z leni- 
stwa, przez obojątność lub nieświadomość nis 
głosują. Dla wykorów są to trupy. Hyeny 
wyszukują takich, zachęcają, goszczą czasem 
kuszą pieniądzmi i ożywiają na czas głoso- 
wania, naturalnie na kandydata, od którego 
biorą żołd. Gdy walka pomiędzy kandydatami 
jest zażarta I niepewna, hyeny ;podstawiają 
żyjące figury na miejsce zmarłych wyborców, 
byle zwiększyć ilość głosów w interesie awe- 


Na placu przed magistratem panował.ruch |go kandydsta, Nie żartowałem więc £ pań, 
większy. Stały grypy ludzi, a z ubrania i za: mówiąc o hyenach Í trupach. 


gkowo jacyś ludzie, 


yłv poznać, że należą oni 


. Pomiędzy temi grupami 


— Jakież to brzydkie — odwróciła się 


— Ale prawdziwe —' zaśmiał się adwo- 


z tska- |kat — i przed sobą ma pani obywateli, któ- 
papierami sterczącymi im |rzy korzystając z prawa wyboru, darzą nie- 


z kieszeni. Jednifpodchodzili do grup, O coś|znanego im znpełnie kamdydata swem gau- 
pytali, tłómaczylij pokazywali jakieś papiery, | faniem, którem następnie kandydat sięjszczyci 


namawiali, nie 
żartów. Iani zaj 
osobami, 
drugie. Bywały 


niezgo 
(humoregka firm 
nów o wolność) 


BEE 


ace" 


ogram od soboty 25 do poniedziałku 27 stycznia 1913. 


Starożytne miasto Saragossa (widoki z natury) Frycek jest wrogiem 
dy (humoreska) Zbłąkane dusze (kolor. dramat) Dwaj pechowcy 
) Za Waszyngtona (dramatyczne epizody z walki Ameryka= 
ody weselne u Basków, poucz. Droga do złego (dramat) 


sędząc Śmiechu i wesołych |i chlubi. 
owali się poszczególnemi 
odbierali jedne papiery, wciskali |krzyk i gwałt. 
ż kłótnie, spory, wyrywa- 


Nagle w jednym rogu placu podniósł się 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


s + -è - 
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Glozińska, Stan. Gólska, Stan. Górkowa, Ma- 
ryanowa Hajdukiewiczowa, Rodolfowa Hendlowa, 
Ferd. Hoesickowa, Leonowa Holzerowa, Karo- 
lowa Homolsosowa, Pawłowa Horainowa, Tad. 
Jekrzycka, Zóziaławowa Jachimecka, Stanisła- 
wowa Jankoweka, Walerawa Jaworska, Marya- 
rowa Jednowska, Wład. Kaczmarska, Piotrowa 
Kaliska, Bronisława Kielska, Stefanowa Kirch- 
meyarowa, Tad, Kleczkowska, Adolfowa Klęs 
kowa, Leonowa Kochowa, Tad. Konczyńska, 
Feliksowa Koperowz, Aotoniowa Korczyńska, 
Aga Kosmowsks, Kasimierzowa Kostanecka, 
Kasimiersowa Koziańska, Józefowa Krzeszowa, 
Maryacowa Krzyżanowska, Stan Lachowa, Ra- 
falowa Landanowa, Maryanowa Lsngowa, Ada- 
mowa Lirdemerowa, Jul'uszowa Losowa, Wład. 
Libanowa, Stan, Liebermannowa, Kazimiergowa 
Łapińska, Wincentowa Zspkowska, Adamowa 
Maciągowa, Witoidowa Msłkowska, Maurycowa 
Mannowa, Józefowa Mebefferowa, E-winowa Mię- 
sowiczowa, Władysławowa Mięsowiczowa, Frano. 
Massilowa, Franciszkowa Nowotnawa, Lecnar- 
dowa  Nitschowa, Kazimiarzowa Ostrowska, 
Witoldowa Ostrowska, Italia Pawlikowska, Ja- 
nowa Perosiowa, Janowa Piltzowa, K. Pithar= 
towa, Tadenszowa Pisarska, Stanisławowa Poręb- 
ska, Kasimierzowa Pazornowa, Augustowa Ra- 
czyńska, Wład. Reissowa, Karolowa Rokową, 
Stan. Rowińska, Stefanowa Rożecka, Stan. Ro- 
żnowaka, Klemengowa Ratowska, Bolesławowa 
Rzegocińska, Janowa Rxzymkowska, Józefowa 
Sarowa, Janowa Sshnelidrowa, Józefowa Schul- 
zowa, Jósefowa Sędzielowska, Stan. Sikorska, 
Kdwardowa Smiechowaka, Tad. Sokołowska, E. 
Stahrowa, Janowa Stapińsks, Tad. Starzewska, 
Edwardowa Sternbachowa, Lsanowa Sternba- 
chowa, Edwardowa Btolfowa, Józefowa hrabina 
Stnergkh, Adumowa Szarska, Henrykowa Szar- 
sks, Henrykowa Szatkowska, Witoldowa Szell- 
gowa, Janowa hr. Szembekowa, Karolowa Tie 
chowa, Sam. Tillegaws, Feliksowa Twarożyna, 
Bernardowa Wachtlowa, Zygm, Wachulowa, 
Frano., Wajdowa, Mses. Walczakowa, Władysł. 
Wasungowa, Ign. Wentziowa, Stan. Wróblew- 
sks, Tad, Zakrzewake, Edmundows Zarembina, 
Janowa Zduniowa,  Fryder. Zollowa, Arturowa 
Zoppothowa, Stan. Zoppothowa, Stan. Żeleńske, 
Tad. Żeleńska. 


Walne Zgromadzenie Stow. urzędników po- 
oztowych w Krakowie, odbędzie się jutro, tl. 
w niedzielę 26 b. m, o godz. 5 popoł., w lo: 
kalu Czytelni kobiet im. Słowackiego — Szara 
kamienica. 

Z „Polonii“. W ubiegłą sobotę daia 18 bm. 
odbyła mię doroczna uro'zystość „Wspólnego 
opłatka*, urządzona staraniem akad, katol. sto- 
warzyszenia „Polonia“ i Czytelni kat. pol. Ze- 
brani lieanie ucsestnicy, po wysłachania pię- 
knych przemów pp. Dr Lubeckiego, prezesa Osy- 
telni, Seroczyńskiego, prezesa „Polonii“, Dr Za 
nietowskiego I X. Gleburowskiago, zasiedli do 
wspólnej wieczerzy. Obowiązki gospodyni spel- 
niała gorliwie p. Sieliawianka. 

Samarytanin Polski. Trzeci kurs samaryteń 
ski niesienia pomocy w nagłych wypadkach, 
rozpoczyna Dr Mieczysław Stausewski, we 
środę dnia 29 b. m, o gods. 6 popoł, ulica 
Szewska l. 20. 

Wpisowe w kwocie 1 K należy złożyć w Miej- 
skim Urzędzie Zdrowia. 

Obchód 50 rocznicy powstania styczniowego 
w szkole im św. Barbary. Obchód rospoczął 
p. Szeznciński obrazami świetinermi z powstania 
1863 r. i przystępnym wykładem  saznajomił 
dnieci z bohaterskimi wojownikami za wolność 
Ojazyzny. 

Po podalosłem prsemówienin dyrektora szko- 
ły p. Walerego Krzanowskiego uczniowie IV kl. 
wygłosili zbiorowo, piękne deklamscye „Skąd 
Polska Korona“, „W niewoli“ (Przepolaki) „Białe 
Orlę*, „Joniec, „Do Młodzieży Polskiej". De- 
klamacye wypadły wspaniale dzięki niesmordo- 
wanym zabiegom p. M. Bielenina. 

Pod kierownictwem p. Śliwy dsiatwa z za- 
palem odśpiewała pieśni patryctyczne. Odczyt 
wygłosił ks. Dr Jan Szymeczko tłomacząć alle- 
gorycznie upadek QOjczysny, jako „samkniętej 
w grobie Matki, którą mamy uwolnić praez po- 
święcenie, miłość i pracą“. 


Obohód styczniowy w Klubie rękedzielniczo- 
mleszczańskim ku uczczeniu 50-letniej rocznicy 
powotąnja styczniowego urządza Klub rękodsiel 
niczo-mjeazczański w niedzielę dnia 26 stycznia 
br. we własnej asli przy nlicy św. Krzyła l. 7 
urcozysty wieczór. Wstęp wolny. Członkóm prsy- 
ałagaje prawo wprowadsenia gości, Początek o 
godzinie 7 wieczór. 


Strajk w gazowni miejsk. Na wezorajszem 
posiedzeniu komitetu wykonawczego gazowo - 
wiektrycznego wiceprez. D? Starski przedstawi? 
dotychczssowy przebieg strajka i przedstawił 
wnioski opracowane przaz zarząd miasta. Na 
temat postawicnych wniosków wywiązała się 
dyskunya, poczem komitet powziął następującą 
nchwałę ; 

„Komitet wykonawczy gazowo - elektryczny 
weżmie przedłożone postalaty robotników gazo- 
wych bezzwłocznie pod rozwagę, rozpatrmy je 
życzliwie Í załatwi w ciągu 4 tygodni, jednak 
Ped warunkiem, iż robotnicy gazowni najpóźniej 
do sehety 25 b. m. wieczorem podejmą pracę 
w gazowni“, 

Na uchwałę powyżsaą robotnicy postanowili 
dotąd nie odpowiadać, dopóki Magistrat nie da 
jm gwarancył na piśmie co do uznania ich po- 
atalatów. 

Z życia młodzieży rękodzielniczej Ponieważ 
młodzież rękodz einicza nie mogła waiąć udziału 
w słcżenin hołdu poległym xa Ojczyznę w r. 
1868 dnia 22 bm. jako w dzień roboczy, przeto 
W niedzielę 26 bm. Polski Zw. młodzieży ręk. 
i rob. uda się O godz. 8 wraz z muzyką i aztan- 
darem na cmentśrz krakowski, by na grobie 
poległych w walce o wołncść złożyć wieniec. 
Zaprasza gię ozłonków do jaknajliczniejszego 
udsisła w pochodzie. Wymarsz ze Szkoły miej- 
skiej im. Franciszka Józefa przy ul. Dietlow: 
skiej. © Rodz, 5 na gali gimnaotycznej t<jłe 
gzkoły odbędzie się wykład o powstaniu s o- 
bragsmi świetlnymi, W jPolskim Związku mł. 
rok. i rob. OO. Dominikanów na Prądniku od- 
będzie się popoi. Zebranie, 


= 


GŁOS NARODU s dnia 26 Stycznia 1915, 


Egzamin dla nauczycieli szkół ludowych 
rospocznie sią częścią piśmienną dnia 24 la- 
tego w Seminaryum nauczycielskiem żeńskiem 
o g. 8 rano, 

Podania o przypuszczenie do tego egzaminu 
należy wnosić do Rady szkoinej krajowej do 
dnia 15 lutego br. 


Walne zgremndzenie ezłenków Klubu rękodzielni- 
©ż0-mieszczańskiego w Krakewie odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 27 stycznia 1913 r. o godzinie 7 wio- 
czorem w lokalu własnym przy ulicy św. Krzyła 1. 7 
parter, 

Porządek dziauny obejmuje: 1) Zagajenie Wal- 
nego Zgromadzenia przez prezesa. 2) Odczytanie pro 
tokółu s poprzedniego Walnego Źgro mądzenia. 3) 
Sprawozdanie z czynności Wydziału. 4) Sprawozdanie 
kasowe. 5) Sprawa Izby rękodzielniczej. 6) Sprawo- 
edanis o Kasie kredytowej rękodzielników i przemy- 
słowsów. 7) Sprawozdanie „Tygodnika mieszczańskie- 
go“. 8) Wybór 15 członków i 6 zsatępców do Wy- 
działu oraz 3 członków komisyi kontrolującej. 9) 
Wnioski i interpelacye Członków. 

Gdyby o wyzaaczonej godzinie nie zebrała się 
wymagana statutem liczba ozłonków, odbędzie się 
tego samego dnia po godzinie czekania tj. o godzinie 
8 wieczór walne zgromadzenie z tymsamym porząd- 
kiem dziennym bes względu na ilość obecnych. 

Zgromadzenie Związkn katol. właścicieli roalseści 
w Bębalkach odbędzie się jutro w niedzielę o godz. 3 
popol w domu p. Krzepowskiego. 

Porządek dzienny: 1) Sprawa opłat akcyzowych. 
2) Zmiana gminnej ordynacyi wyborczej. 3) Zamyka. 
nie azynków od soboty do poniedziałku. 4) Ogólne 
sprawy dotyczące mieszkańców Dębnii. 5) Wybór do- 
legata do polskiej rady katolickiej. 6) Wnioski I iater- 
pelacye. a ` 

Związek praoownlo bisrowyeh przy ul Mikołajskiej 
pod |. 3 organizuje od dnia 1 lutego kursy dla swych 
członków ; buchalterył, stenografii niemieckiej I języ- 
ka niemieckiego. 

Zabawę łasoczną urządzają w niedzielę dnia 2 lu- 
tego członkowie orkiestry Sokola krakowskiego w 
sali „Sokoła“, Zaproszenia otrzymać można codzien- 
nie w kancolary! „Sokoła“. 

Kradzież karabinów. W gimnasyum św. Anny wła 
mali się nbiegłej nocy nieznani sprawcy i skradli 1 
karabin nowego systemu M, 95 i dwa starego syste- 
mu M. 90. Złodzieje dostali się przez okno od po- 
dwórza do sali z karabinami, poczem znikli z łupem. 
Zawiadomiona o ikradzieży policya Śledzi za spra- 
wcami. 

Zakazane ganoozkowanie. Z chwilą spadnięcia śnie 
gu urządzają ulicsnicy na stokach Wawelu tor sane- 
ozkowy, wyślieguwniąc w ten sposób chodniki i prze- 
łazy. Wosoraj przytrzymała policya jednego z zażar- 
tych sanecskarzy w osobie Pojsowa Nezmanna, 

Feteglastikes przy nl. Grodzkiej |. $ przedstawia 
obecnie życie i zwyczaje mieszkańców Tunion w Afry- 
ce północnej, 


Pogoda. Dnia 24 atycznia termometr do- 
szedł od — 5'6 do — 3.0 C. — barometr wa: 
hał się, 

Dnia 25 stycznia o godzinie 7 rano stan 
barometru 738'1 mm, — termometru — 28 O, 
wiatr : zachodnio-północno-xachodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Demonstracya o szkołę polską. Z Pol. O 
ntrawy donoszą : 

Pepoładniu zebrało sią przed urzędem: gmin- 
nym Pol. Ostrawy a okasyi równocześnie odby- 
wającego s'o posiedzenia plenarnego Wydsiału 
gminnego około 300 ojców i matek, posyłają- 
cych dzieci do eskoły polskiej i prawie wszyst- 
kie dzieci. Panowie rajoy byli zaskoczsni tą 
niespodziewaną, odruchową demonstracyą. Dopu- 
tacya rodziców udała ają do burmistrza z łą- 
daniem natychmiastowego załatwiania kwestyi 
szkolnej. Burmistrz odpowiedzinł, że przed przy- 
stąpieniem do porządku dziennego przedstawi 
łądania rodsiców połskich. Rzeczywiście p. Pop- 
pe podniósł to na początku posiedzenia. Zgłoowił 
się zaraz do głosu p. Pospiszii, który oświad- 
czył się za przejęciem szkoły polskiej. Dragi 
mowca notarynsz Dr Pelz oświadesył, że szkoły 
polskiej w Polskiej Ostrawie więkazość Rady 
onobno traktować nie może, lecz łącznie ze 
oprawami szkół czeskich w Rychwałdzie, Wie- 
rabfcy, Grnsxowie, Frydkn atc., sądzi jednak, 
ża przyjdsie do porozumienia, Poniewał radny 
Pospiszi! oświadczył, że przy obradach nad buad- 
kotem postawił wniosek w sprawie naszej asko- 
ły, przystąpiono do cbrad nad badżetom. Gdy 
jednak radny Pespiszil postawił wniosek, by 
szkołę polską przejąć w zarząd gminy z dniem 
1 kwietnia 1913, przewodniesący zamknął po- 
siedzenie z tem, ke pora spóźniona, 

W tea sposób znowu sprawę szkoły polskiej 
w Radaie gminnej utrącono. 

Strajk dzieci polskich na rasie został ukoń- 
czony z tem postanowieniem, Że jeżeli 4arząd 
gminny Polskiej Ostrawy w najbliżazym czasie 
askcły polskiej na etat swój nie przejmie, 
wówczas strajk ponownie wybnchnie i trwać 
będzie tak długo, sk wreszcie sprawa szkoły 
polakiej w myśl rosporsądzeń władz szkolnych 
uregałowaną zostanie, 


Wleo kupiecki. Jutro, tj. w niedzielę, odbę- 
dzie się w a'li ratuszowej miasta Lwowa o go 
dzinie 11 przedpoł. ogólny manifestacyjny kra- 
jowy wieo kupiecki w aprawach wg'ądnięcia do 
ksiąg handlowych i podwyższenia podatków. 
Na wiec ten zostali zaproszeni wazysoy Posło- 
wie miejecy. 

Zgromadzenie powiatowe Kółek rolniczych 
odbądsie się w piątek 1 stycznia br, o godzi 
nie 10 rano w eali Rady powiatowej w Nowym 
Sączu. 

Porządek daienny : 1) Zagajenie prezesa 
Jana Skąpakiego. 2) Przemówienie zaproszonych 
Representacyj Władz i Towsrzystw. 3) Sprawo- 
zdanie sekretarga Wł. Mazura, — Poczem na 
stąpią dwa ruferaty doniosłej wagi dla rolni- 
ków: 4) O nbexpieczoniu bydła, wygłosi rofe 
rent Wydsłała krajowego dia asekuracyi bydła 
zo Lwowa. 5) O ozganizacyi Spółek handlu by- 
dłem: Wp. Mniszek, referent galicyjskiej Spółki 
zbyta bydła. 6) Dysknzya, wnioski, Zakończe- 
nie. 7) Zwiedzenie Składnicy towarowej Kółek 
rolniczych. 

Wszystkich przyjaciół ludu polskiego w Są- 
deczyźnie Zarrąd powiatowy Kółek rolniczych 
prosi o Jaknajliezniejsze przybycie. 

Maryawiol przed sądem. Onegdaj w Izbie 
sądowej warszawskiej rozpoczęła Się rozprawa 
przeciw kiiku maryawitom, oskarżonym o za: 
bójetwo katolików w smntnych wypadkach w 
Lesznie, (zajście to miało miejsce przed kilku 
laty, a powstało se sporu o kościół katolieki, 
który rozgachwaleni opieką rsądu rosyjskiego 
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maryawici chcieli zabrać dla siebie). Rozprawa 
teczyła sią przeciw dz'esięcin maryawitom na 
podstawie niezbitych dowodów winy tychłe, 
lecz, jak we wszystkich wypadkach przeciw 
maryawitom, Sprawę nmarzamo tak i obecnie 
przewlekano ją dotąd, alobecnie do rozpraw nie 
doszlo, gdyż na wniosek prokuratora, Oraz o- 
brońców oskarżonych Izba postanowiła odro- 
czyć sprawę w celu wezwania 38 nowych świad- 
ków, wakszanych przez obronę. 

Wedłag wyjaśnień jednego z obrońców ma 
ryawity Tałaby, Świadkowie ci ustalą bardzo 
ważne dla sprawy okoliczności, między innemi 
sań wyjaśnią, „żo to katolizy przygotowywali 
pogrom maryawitów, że w tym celu prowadzili 
agitacęę, rozjeżdłający po okolicy ludzie, że 
księża z ambon naweływali do pogroma ma- 
ryawitów, ke obywatele okoliczni przygotowy- 
wali broń na maryawitów itd. itd. Objaśnienia 
awe duchowny Tałaba zilustrował, pokazując 
Isbie otrzymany od jednego ze świadków nóż, 
stanowiący według niego nerzędzie do po- 
groma. !!? 

Tak więc i w tym wypadku rząd daje po- 
słuch kłamliwym słowom maryawitów, starając 
się skompromitować katolików i naszych księży. 


Ze światła. 


Śmiertelność dzieci w Rosyi. Rosyjskie mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych zgromadziło da- 
ne o śmiertelności dzieci w państwie, przedsta- 
wiające się bardzo niepomyślnie, Rosys pod 
wzęlądem śmiertelności dziaci zajmuje pierwsze 
mlejace w Karopie. Pomimo wysokiej liczby u- 
rodzeń, dochodzącej w niektórych latach do 56 
pre., przyroat ladności Rosyi wynoni sałedwie 
1—1!1/, pre, Tak niepomyślne zjawisko zależy 
wyłącznie od wysokiego stopnia ogólnej śmier- 
telności, Cyfcy statystyki mówią, że Średnio w 
Roayl europejskiej, z wyjątkiem Królestwa Pol- 
skiego i Kaukazu, corocznie umiera okolo 
dwóch milionów dzieci przed dojściem do jedne- 
go rokn życia. 


Z dziedziny wojskowości. 


Zakaz wzlotów, dokonywanych w samolo- 
tach i balonach na całem terytoryum Galicyi 
ogłosiła wczorajsza urzędowa „Wiener Ztg.* 
Zakaz ten wydał minister spraw wewnętrz- 
nych 

Z austryacko-węglerskiej flety powietrznej. 
„Fremdenblatt* wiedeński donosi, że podpnłk. 
Uzelać, komendant oddziału lotnięzego, wy- 
jechał onegdaj do Berlina, gdaie ma nabyć 
dia armii anstro-węgieratiej balon sterowy sy- 
stemu Zeppelina, Jeżeli sią okaże, ke można na 
nim osiągnąć szybkość 70 km na godzinę. 


Że świała katolickiego. 


Kongres Eucharystyczny na Malele. Przygo 
towania do kongresu Kacharystycsnego na Mal- 
cie są prawie ukończone. Kongres obradować 
będzie przes 4 dni kwietnia. Kabdego dnia od- 
bądzie się ogólne zgromadzenie z cztorema prze- 
mówieniami, ponadto obradowaó będą sokoye, 
jak sekcya młodzieży, kleru i kobiet i t. p. W 
niedzielę 20 kwietnia — komnula generalna i 
procosya Rucharystyczna. Na ogólne zebranie 
przeznaczono plac kolleglnm św. Ludwika, który 
pomieści 10.000 indsi. 

lla było papieży. Z początkiem bieżącego 
roku ukazał się w Rzymie rocznik, podający 
porsz pierwszy ed dawnego czasu dokiadną 
liczbę Papieży, od św. Piotra począwszy. Pabli- 
kowania tej llety zaniechano ostatniemi czasy, 
gdyż zawierały one także papieży, których ist- 
nienie historycznie było wątpliwe. Wątpliwości 
te były przedmiotem badań wybitnych uczonych 
katolickieh, lecz ponieważ nie doprowadzono ich 
do pomyślnych rezultatów nie podawano ich 
dotąd. Ostatnia z podanych liet wymieniała 
Ojca św. Leona XIII, jako 263 Papieża po św. 
Piotrze, obecna zaś kwemtyonoje czterech z wy- 
mienionych papieży 1 podaje J, Św. Piusa X, 
jako 259 z kolei. 


Statystyka dyecezyl przemyskiej. I. Dau- 
chawieńatwo świeśkie. Z knńcem roko 
1912 było w dyacezyi przemyskiej: 2 Biskn- 
pów (Ordynaryusz i Sufragan), 3 prałatów Ka- 
pitały przemyskiej, 3 kanoników gremialnych 
Kapituły katedralnej (z tych jeden w Rzymie 
jako rektor Hospiciam polskiego), 6 kanoników 
honorowych Kapltuły katedr, 13 radców Kon- 
mystorza biskupiego, 8 assesorów honorowych 
Konsystorz bisknpiego, 10 człoaków sądu bi- 
skupiego w sprawach małżeńskich, 10 sędziów 
synodslnych „in partibua*, 9 egzaminatorów 
wynodalnych, 62 świadków synodalnych, 7 kon 
sultorów, 9 ozłonków „Connilii vigilantise*, 
9 cenzorów ksiąg, 1 kanclerz kuryi biskupiej, 
1 notarynsz, 1 sekrotarz knryi biskupiej, 1 ka- 
polan biskupi, 5 praełcżonych seminaryum dyee. 
„olerieorum*, 9 profesorów zakładu teologiczne: 
go dyscez., 2 przełożonych meminarynm dyeces. 
„puerorum“, 82 dziekanów, 30 wiceduiekanów, 
278 proboszczów, 6 administratorów wakojących 
psrafj, 2 komendarsy, 36 eksposytów na fi- 
liach, 164 wikarych i współpracowników, 19 
komisarzy biskupich do nadzorowania nauki 
religii w szkełach średnich i saminaryach nan- 
czycielakich, 156 inspektorów biskupich do nad- 
xörowania religii w szkolach ladowych, 23 de- 
legatów biskupich do rad okręgowych szkol- 
nych, 40 katechetów szkół Średnich, 1 dyra- 
ktor seminarynm nanczycielskiego, 1 inspektor 
akręgowy rządowy w szkołach ludowysh, 1 dy- 
roktor szkoły wydziałowej, 45 katechetów sa: 
moistnych w szkołach wydzliałowysh 1 ludowych, 
7 kapłanów należących do kleru wojskowego, 
9 kapłanów bawiących poza dyecezyą, 3 kapła- 
nów x obcych dyecosyj, 40 kapłanów deficyen- 
tów i ehorych, 11 kapłanów jubilatów, 150 a- 
Inmnów seminarynm dyeces. „clericorum“ (© r. 
1862 było ich 84, a w r. 1901 — 80), 40 a- 
iamnów seminarynm „puerorum*, założonego 
w r. 1902; 18 kapłanów umarło w ciągu roku 
1912. Ogólna liczb. kapłanów świeckich, nale- 


ących do dyecszyi wynosiła przy końcu roku 
622; podczas gdy w r. 1862 byłe ich 425, a 
w r. 1901 — 525. 

I. Zakonnicy i zakonnice. Wr. 1912 
było 155 zakonników kapłanów, 102 zakonni- 
ków kleryków, 136 zakonników braciszków, 
razem 393, a to: 194 Jezuitów, 22 Redempto- 
rystów, 16 Dominikanów, 3 Karmelitów, 30 
Franciszkanów, 80 Barnardynów i Reformatów, 
32 Kapucynów, 9 Salesyanów, 7 Misyonarzy 
N. P. M, de la Salette. 

Zakonnie wszystkich było 1023; a to: 37 
Benedyktynek, 11 Karmelitanek Bosych, 44 
Wizytek, 57 Sióstr miłosierdzia, 9 Sióste Opatrz- 
ności, 86 Felicyanek, 71 Sióstr Niepokalanego 
Poczęcia N. P. M, 29 Sióstr św. Karola Boro- 
meusza, 53 Dominikanek, 438 Słażebniczek N. 
P. M., Starowiajskich, 26 Stażsbniczek N, P. M. 
Poznańskich, 80 Sióstr Rodsiny Maryi, 10 Sióstr 
Św. Józefa, 39 Sióstr Matki Bolesnej (Serafi- 
tek), 34 Słażebnie Serca Jezusowego. 

III. Kościoły i kaplice pubiiczne 
lub półpubliczne. W r. 1912 było kościo- 
łów parafialnych 290, kościołów filialnych 32, 
kościołów zakonnych 25, kaplic publicznych i 
półpublieznych z przywilejem odprawiania w nich 
Mszy ów. 340. W ostatnich jatach wybudowano 
35 nowych kościołów i 65 kaplic publicznych, 
a budowa kilkunastu kościołów i kaplic jest 
w toku. 

IV. Staecye duaapasterukie. 'W roku 
1912 było 290 probostw, 3 komendarye, 30 
ekspozytnr, 194 posad współpracowników; pod- 
czas gdy w r. 1901 było 282 probostw, 3 ko- 
mendarye, 16 ekspozytar, 172 posad wspólpra- 
cowników, Obecnie utworzenie kilkunastu pro- 
bostw, czy ekspozytur, jest w toku. 

V. Liezba dyecezyan. W r. 1912 było 
wiernych o. ł. 1,281.166, podczas gdy w r. 1862 
było ich 893854, a w r. 1901 — 1,050.798. 
Ba robotą wychodzi na krótki czas x dyecezyi 
corocznie około 110.000. W obrębie dyecezyi 
mieszka około 787.000 katolików obrz. gr. kat. 
około 33 katolików ob. orm., około 8.358 pro- 
testantów, około 209.375 żydów. 

VI. Bractwa, stowarzyszenia reli- 
gijne iinagtytncye dobrocsynne, Wr. 
1912 było przy kościołach parafialnych 1 filial 
nych przeszło 1876 bractw i stowarsyszeń roli- 
gijuych różnego imienia. W każdej parafii ma 
istnieć Związek katolicko-społeczny, x którym 
połączone jest bractwo N. P. Maryi Królowej 
Korony Polskiej, W wielu parafiach istnieją 
kółka rolnione i kasy Raiffeisena, w kilkunastu 
także domy ladowe, Szpitali więksaych jest o- 
becnie w dyocezyl 15, ochronek pod sterem 
aakonnie 78, mniejszych domów ubogich kilka- 
dziesiąt. 


Wiadmości kościelne. 


Nabożeństwo explacyjne Z powodu doko- 
nanego Świętokradztwa w kościele 00. Karme- 
litów Bos. przy ul. Rsakowickiej, odbędzie się 
tamże nabożeństwo ekspiacyjne d. 26 bm. 

Zmiany na stanowiskach I urzędach ducho- 
wnych w dyecezyi przemyskiej. Przywilej 
noszenia Rokiety i Mantoleta kanon. otrzymali : 
X. Józef Ciagnocha, poddziekani przeworski, 
probeszoz w aiewezynie; X. Władyeław Frydel, 
dsiękan rodecki, proboszcz w Komaraie; X. 
Michał Sidor, dziekan Ołpiński, proboszcz w Sze: 
rsynach: X Stanisław Niepokoy, dzlekan rse- 
piennieki, prohosmcz w Szalowej. 

Odznaczeni: Expositioro can. X, Dr Ka- 
zimierz Kotula, sektetara Kensystorza bisk, i 
zastępca katechety c. k. gimnazynm w Prze" 
myśln na Zasanin; X. Dr Franciszek Czyżewi- 
cki, prefekt semin. duoh, i sast, katechety c, k. 
gimnazynm I, w Przemyślu. 

Zamianowani: X. Kazimierz Litwin, sta- 
łym katechetą c. k. gimnazynm w Gorlicach; 
X. Jakób Skowron, proboszcz w Medenicach, 
poddzsiekanim drohobyckim ; X. Jan Uberman, 
wikary w Łańcucie, administratorem w Sarzy- 
mie; X. Roman Olkiszewski, dotychcz. poddzie- 
kani sanocki i proboszcz w Jaómierzu, dzieka- 
nem nowontworzonego dekanatu Jaómierskiego. 
W skład tego dekanatu wchodzą następujące 
parafie wyłączone z dekanatu sanockiego: Be- 
sko, Dydnia, Grabownics, Jaćmierz, Jasionów, 
Stracbocina, Trześniów, Zarszyn. X. Fravciszek 
Matwijkiewicz, proboszcz w S:nokn, dziekanem 
sanockim. Do dekanatu sanockiego przyłączono 
parafią Tyrawa wołoska, wyląszoną z dekanatu 
liskiego. X Michał Ziajka, administratorem pa- 
rafii w Zaczernin. 

Przeznaczóni: X. Emil Śworzeński na 
posadę wiksrego ad pereonam do Jodłówki koło 
Pruchnika, po ukończenia półrocznego urlopu ; 
X. Ambroży Bączewski na wikarego do Bogn- 
chwały, po ukończenin urlopu ; X. Ignacy Dros 
dowiex, deficyent, na posadę wikarego do Urze- 
Jowis. 

Przeniesieni: X. Kdward Drožańoki, 
wikary w Ołpinach do Rzopiennika bisk.; X. 
Józef Bndowski, wikary w Jaśle, na posadę 
ekapozytż do Schodnicy; X. Franciszek Kiełbi- 
cki, wikary w Boguchwaloe, na posadę wikarego 
w Jaśle. 

Instytuowani: X. Paweł Domin, wikary 
w Uczejowicach, na probostwo w Myślatyczach ; 
na probostwo w Wołkowyi X, Stanioław Szufa, 
miejscowy administrator; na probostwo w Albi- 
gowej X. Edward Sandałowski, proboszcz w Sa- 
rzynie, 

Konkurs na opróżnione probostwo w Sa- 
rzynie rozpisano z terminem do 3] stycznia 
1913. — Konknra na opróżnione proboetwo w 
Zaczeniu rospigano z terminem do 20 lutego 
1913. 

Uwolniony od obowiązków duszpaster- 
skieh po otrzymaniu pensyi emerytalnej X, Woj- 
clech Źebracki, probogscz w Źaczerniu, 

Urlop 3- miesięczny w celu poratowania 
adrowia otrzymał X. Józef Bieniąda, ekspczyt 
w Schodnicy ; urlop 6-tygodniowy X. Józef Mi- 
chałkowski, wikary w Gogolowie. 


Bar ohołmski. W dalszym ciągu złożone w Galio, 

S I oszczędności we Lwowie na książ, wkład. Nr 
17353 

Dr Rogalski Aleksander, Sambor 1 K, ! Siebauer 


CENTRALNE OGRZEWANIE 


systemów i wentylacye 
dia MIAST, GMIN, PAŁACÓW, DWORÓW: 


Wszełkich 
[=] 
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Benedykt, Ohodorów 2:80 K, Dr Pająk Józef 6 K, Dr 
Fabry Ksximi.rz, Kęty 1 K, Majchrzycki Józef, Bu- 
czacz 1635 K, Dyrekcya c, k. Seminaryam naucz. w 
Rzeszowie 24:37 K, Sokół w Kosowie za sprzedane 
pocztówki i Poradniki hygieniczne 26 K, Dr Bosa- 
kowski Tadensz, Horodanka 5 K, Żurecki Michał, 
Lwów 10 K, Żak Henryk, Berlin, do wyknzanych po- 
przednio 3660, dodatkowo 650 K, Dr Janota Kazi- 
mierz I K, Dr Wodziński Władysław, Wadowice BK, 
Groński Józef, Busk 430 K, Krzyżek M., Gorzyce b 
K, Biega Władysław, kier. szkoły w Dynowie 22 K, 
Zebrane przez uczeniee VI. klasy pp Dniczyńską Au- 
nę I Schifierównę Kugienię w Nowym Sączu 18-36 E. 


Mekrologia. 

Sp. Aleksander Kocay. Dnia 17 bm. zmarł 
w Krośnie Dr Aleksander Kocay, lexarz miel- 
ski i kolejowy, założycieł Tow. mieszczańskiego 
„Zgoda* i Tow. „Sokół*, członek Rady szkol- 
nej miejscowej i Wydziału szkoły przemysłowej, 
dyrektor Tow. xalieskowego. 

Sp. AL Kocay ur. w Krośnie w 1860 r, po 
ukończeniu studyów w Rxeszowie i Uniweray- 
tetu Jagiellońskiego od 1885 r. nióał ulgę cier- 
piącej tutejszej ludności, biednych chorych bez- 
interosownie lecząc a zawsze z życzilwym uśmie- 
chem na twarty. 

Powszechny szacunek pozyskał sobie śp. Dr 
Kosay przez awą nieskazitelną prawość chara- 
kteru. 

Miłość rodzinnego miasta skłoniła śp. Kocaya 
do podjęcia inwentaryzowania archiwum miej- 
skiego, z benedyktyńską pracowitością zabrał 
zię do streszczenia cennych aktów i ksiąg ła- 
wnietych, do zestawienia regestru nazwisk osób, 
występujących w aktach krośn, archiwnm miej- 
skiego. 

W miarę postępu badań 19-letnich począł 
gromadzió materyały do „Dziejów mieszezaństwa 
krośnieńskiego* — które sam owentnalnie z sy- 
nem p. Stanisławem miał zamiar opracować. — 
Wiele szczegółów heraldycznych lub history- 
cznych z dokonanych badań Dr Kocaya weszło 
w okład prac Dr Bron. Krucrkiewicza, Jana 
Tezecieskiego | Wład. L, Antonlewicza lab wol- 
dzie do przyszłej historyi fazy krośnieńskiej X. 
Stan. Szpotnara. 

Nienbłagana Śmierć oderwała Dr Kocaya od 
jego owocodajnej pracy lecz właśnie ona sprawi, 
że imię jego głęboko zapisze się w pamięci 
pokoleń miasta Krosna. R. i p. W. A. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 


Sobota, „Wieczór Trzech Krófi*, komedya w 5 
aktach W. Szekspira, przekład L. Ulricha. 

Niedziela popoł. „Betleem polskie“. Oeny zai- 
łone do połowy. 

Niedciela wieczór, „Wieczór Trzech Króli, 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 


W aull L szkoły realnej przy ul. Studenckiej, godez, 


6 wieczorem. Wstęp 10 h. 


Poniedziałek 27, wtorek 28, środa 29, czwartek 
30 bm. Prof. Uniw. Dr Stanisław Kutrzeba: „Ustrój 
Litwy do Unii Lubeiskiej*. (4 wykładów). 

Piątek 31 bm. poniedziałek 3 lutego, wtorek 4 
lutego. Prof. Jan Paczowski: „Promienie widzialne i 
niewidzialne”, (3 wykłady). 


Teatr świetlny „Uciecha* Starowiślna 16. 


Bardzo urozmaicony program očč soboty dnia 26 
do piątku dnia 31 bm. włącznie: Jazda Dunajcem 
ph Pidy, Święto japońskie w Anamie. Bracia 
rywalami, ameryk. dramacik. Wiosna życia, film kolor. 
W mysisj łapce (kom.). Fałszywy alarm (humor.). Nad- 
to inne obrazy. 


Zaś ubiny w ou przez sobote i niedzielę. 
W niedzielę od wpół do 3 do 11. Codziennie od 
4 do wpół do 11. 


Teatr świetlny „Uciecha* 
Starowiślna 16. 


Program bieżącego tygodnia jest niezwykle 
urozmaicony i obejmuje bardzo interesujące 
obrazy. Wymienić należy romantyczną jazdę 
łodziami góraiskiemi Dunajem przez Pieniny, 
oraz bardzo ładae Święto japońskie w Anamie. 
Dalszy obraz „Bracia rywalami“ jest jednym s 
najlepszych dramacików amerykańskich, tak la- 
blanych przez publiczność; obok niego wymie- 
nié trzeba doskonałą komedyę Gaamonta: „W 
mysiej iapie* Oraz humoreskę „Fałszywy alarm“; 
jest to film włonki W program, oprócz innych 
obrazów wchodzi jossoze „Wiosna życia*, obraz 
kolorowany Patbógo. Na życzenie przyjezdnej 
publiczności „Zaślubiny w ŻŹywou” ukażą się 
jenucze przez sobotę I niedzielę. 147 


Z sali koncertowej. 


I znowu, dsięki p. T. Trzcińskiemu, piar- 
wasorzędnemu kierownikowi, zapomnieli mie- 
mskańcy Krakowa, iż są obywatelami skro- 
mnej, aż do nigdy w błocie tonącej, parafii; 
sapomnieli przez chwilę lub przez godzin 
kilka, 1 ci, którzy na murach czytali nazwi- 
sko pierwszorzęduego artysty i ci Bzczęśli- 
wsi, którzy zdołali zdobyć miejsce w mali 
Starego Taatru. 

Alfred Cortot, gdy zagrał w roku sze- 
szłym, po raz pierwszy, w pustej prawie 
sali, taki wzbudził wśród znawców podziw i 
szacunek, iż obecnie grał już przed tłumami, 
o ile parafia na „tłumy* zdobyć się może, 
I tłumy — z małymi wyjątkami — zostały 
podbite ; zachowywały się, w każdym rasie, jak 
gdyby podbite zostały. Chcemy wierzyć, iá 
zrozumiały, na czem polega „wielkość“ ar- 
tysmu francuskiego fortepianisty. Znawcy 
przekonali, pociągnęli tłumy. 

Altred Cortot to wielka indywidualność; 
to powaga, szlachetność, mądrość. Artysta, 
nie wirtuoz. Czuje, ale myśli — przedewszy” 
stkiem. 

Jest rzeczą wiadomą, iż, słynni nawet, 
artyści muzycy, odznaczają się niesłychanie 
często.. głupotą — doprowadzoną do „Sul 
generis* artysmu. Cortot wygląda na mą- 
drego pana i mądrze gra. Ta mądrość, prze- 
mawiająca z każdego taktu, zajmuje w naj- 
wyższym stopniu prawdziwych znawców. Ta 
mądrość wydobywa z utworów najbardziej 
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zbanalizowanych nowe wartości, odmładza je, 
czyni szalenie interesującemi. A to wszystko 
jest przeprowadzone z nieubłaganą logiką, 
bez gonienia za ssnsacyą, xa oryginalnością 
za wszelką cenę. Tak nie gra nikt tego lab 
owego utworu, a słuchacz nabiera przeko: 
nania, iż ten właśnie sposób, nigdy dotąd 
przez nikogo nie stosowany, jest właśnie 
najracyonalolejszy, na przemyśleniu, na za 
nalizowaniu, przez mądrą głowę, oparty, je 
dyny właściwy! 

Znacie Impromptu Schuberta, Zaproszenie 
do tańca Webera, Rondo Capriccioso Men: 
delssohna, Sceny dziecięce Schumanna? Ach! 
Boże! znamy! zanadto dobrze z-amy! Tem 
nas pan karmić chcesz? A więc posłuchaj: 
cie. Gdy skończę. pogadamy. Skończył i cóś? 
Nie posiadamy się z zachwytu ; stał się cud: 
wlazł kotek na plotek.. a niechajże 
włazi wciąż, jak najczęściej, jeżeli w tak no- 
wy, bujeczny sposób włazić potrafi. Cho- 
dziła czapla po desce: powiedzieć 
wam jeszcze? Ależ, naturalnie, skoro tak 
bajecznie chodzić potrafi! Trzymam zakład. 
iż Cortot potrafi zagrać nawet „modlitwę“ 
Bądarzewskiej w taki eposób, iż nas w zdu- 
mienie wprowadzić zdoła. 

Ten dar przedstawiania — zawsze arty- 
stycznie — każdago utworu w nowem sab- 
solutnie świetle czyni z francuskiego forte- 
pianisty artystę jedynego w swoim rodzaju; 

Tą stroną „bierze* przedewszystkiem fa- 
chowców, zwłaszcza starych, tych zblazowa- 
nych, którzy wszystko znają, wszystkich ar- 
tystów słyszeli i słuchają, od szeregu lat 
którym się zdaje, iż znają każdy szczegó!, 
do ostatniej niteczki. 

Ale ta mądra gra jest również grą ple- 
kną i silną, i subtelną i poetyczną. Techni 
ka ogromna, przy ogromnej skromności i 
powadze. Żadnej blagi, żadnego sypania pia- 
skiem w oczy. We krwi kułtura kulturalne- 
go narodu, przepyszna równowaga. Te nie 
jest gra porywająca, interpretacya, rodząca 
się w natchnieniu, które, czasami, zawodzi; 
to gra budząca szacunek i najwyższe zain- 
teresowanie; to nie fajerwerk; to ognisko, 
stale zasilane, ognisko, które nie gaśnie. 

Na programie, poświęconym muzyce ro 
mantycznej, nie mogło braknąć nazwisk L- 
Bzta i „Chopina. Usłyszeliśmy więc Sonatę 
pierwszego i wszystkie preludya drugiego. 
Dr Reiss w „Reformie* i Dr Jachimecki w 
„Czasie*, zachwycając się grą artysty, nap® 
dli na niego xa popełnienie jakoby „ówięto 
kradztwa”, Ze zdaniem fachowców liczyć się 
trzeba, a przynajmniej zapoznać należy. Pa- 
nowie ci mówią, nie bez pozorów słuszno- 
ści: preludya, to nie cykl, Jak np. sceny dele- 
cięce Schumanna; to rzeczy niczem nie zwią. 
zane, w różnych okresach czasu tworzone, 
szalenie, często, ze sobą kontrastujące, przy- 
godnie w kajet złączone, Tak jest: święta 
prawda! Ale cóż stąd? I czy, stosując Ści- 
śle zasadę, iż, w kolejnem bezpośredniem po 
sobis, następstwie, wolno grać jedynie cykle, 
nie dojdziemy do sbsurdu? Dwóch prelu- 
dyów Chopina grać nie wolno — w takim 
razie — a nie tylko dwudsiestu czterech! 
Ale nie wolno grać — po sobie — dwóch 
sonat Baethovena — bo to również nie cykl, 
nie mówiąc już, iż nie wolno grać menueta 
Mozarta po fudze Bacha, bo to również nie 
cykl. Czyli, że artystom, na koncertach, wol- 
no byłoby wykonać jedynie jaden cykl 
jednego autora. Każdy inny program był- 
by „świętokradstwem*. Czy wolno grać bal- 
ladę Chopina po mazurku Chopina, lub od- 
wrotnie? Nie wolno, bo to „nie cyki*. Nie 
wolno zatem zapognać ałuchaczów z polone- 
zami lub mazurkami, sonatami Chopina, „bo 
to nie cykle". 

Czyli, w zasadzie, Święta prawda, a w 
praktyce — absurd. Jeżeli zaś wolno grać — 
po sonacie Beethcwena, preludyum Bacha, 
chociaż to nie cykl, to dlaczego ma być 
„świętokradatwem" zagranie, na Jednym wle- 
czorze, preludyów Chopina ? 

To nie cykl! Zgoda! Ale to dzieci jedne- 
go ojca, do siebie niepodobne, zgoda, ale 
wszystkie ojca przypominające! Nicią, wią 
żącą te perły, jest geniusz twórcy | 

Dr Rass radby widzieć inny układ. Po- 
gląd słuszny, tylko, że tych układów, niby 
„najracyonalniej zych* może być legion. I ja- 
kte się zapoznać, rozkoszować temi arcy- 
dziełami, które, gdyby, prócz nich, Chopin 
nie był nie innego stworzył, byłyby uczyniły 
z ich twórcy postać przez świat cały uwiel- 
biang, jeżeli wolo grać artyście, na każdym 
koncercie, jedno tylko preludyum ? 

Rad jestem, że Oortot zagrał wszystkie, 
a zagrał Ślicznie, także dla tego, że dziewięć 
dziesiątych słuchaczy połowę preludyów usły- 
Bzało po raz pierwszy w życiu. 

Ilu jest muzykalnych Polaków, którzy 
znają wszystkie utwory Chopina? I mieć za 
złe artyście, że nas znpoznał z preludyami |! 
A niechaj że gra kolejno wszystkie polone- 
zy, etiudy, masurki i t. d. Cykle, czy nie 
cykle, cóż nas to obchodzić może! Zresztą, 
można grać Chopina w porządku chronolo- 
gicznym. Czy także „świętokradstwo* ?* Ale 
grać trzeba, bo go poznać wreszcie należy. 

Wspomniałem o wyjątkach, nie zachwy- 
cających się grą artysty. A więc głosy: „pre- 
ludya były grane nie dość po polsku“! Wia- 
domo, co to znaczy. Było uczucie, ałe nie 
było sentymentalności, bo nam o nią chodzi, 
Trzeba jęczeć, rozmazywać. Do tego nadaje 
się wybornie rzecz taka, jak np. „szumią 
jodły na gór szczycie“. My wogóle uważamy, 
że Chopin „nie jest dość polski“, Tak! Tak| 
I dla tego milszy jest naszym sercom Mo 
niuszko. Moniuszki nikt nam nie zazdrości, 
nikt nie odbiera. Chopina czci cały świat; to 
zo dla nas czyni podejrzaną figurą. 

Nam milszy wróbel, aniżeli orzeł. Gdy 
zhodzi o muzykę polską w najuroczystszych 
shwilach, nie pomyślimy nigdy © Chopinie; 
1a pierwszy pian wysuwamy „Halkę* po- 
zciwego Moniuszki. Co innego poczciwość, 
o innego genialność. 

Podziwiamy, niby, Słowackiego; ale po- 
tawiliśmy pomnik Bałuckiemau, Oto fakty, 
tórych żadne wykręty, żadne kłamstwa, 
adne frazesy obalić nie zdołają. 

„Szumią jodły“, „grube ryby“, oto karm 
ajmiisza, ta co koch: my, co trawimy... Może 


pereł... Feliks Jasieński. 


sprowadzać drastycznemi środkami. 


po dłaższem używania Żadnych złych 


w Badapeszcie, 


Dział ekonomiczny. 


nowa: 
Daia 21 b. m. odbyła się w sali Rady miej 


Krajowego. 


Dr Stefczyk rozwój Spółek kas Raiffeisena. 


1910. 


krótkoterminowych i na 71/, proc, 


winni. 


krótkoterminowych. 


sportu i man'pulacyl handłewej, 


nie kupna. 


s łatwością zebrać mogą z dywidend i dobro 


obfite owoce. 


Spółkach oszczędności i pożyczek* odpadł, po- 
nieważ prelegent przybyć nie mógł. 
Kurs wyrobu pletał I szycia kapeluszy sło 


tnia br. 


datek z pośród odpowiednio kwalifikowanych, 
inteligentnych robotnic, mających zamiar po- 
święció się tej gałęsi przemysła, przyczem 
pierwszeństwo mieć będą pracownice Z zakresu 
modniarstwa tj. damskiego kapelasznictwa. 

Uczestniezki kursa otrzymają bezpłatną 
naukę, narzędzia, przybory i materyał do roboty, 
natomiast pokryć maszą koszty podróży I pobytu 
we Lwowie z własnych fundaszów. 

Własnoręcznie pisane podania wnosić należy 
do Ligi Pomocy przemysłowej, Lwów, al. Pań- 
ska l. 11, za pośrednictwem najbliższego To- 
warsystwa (Komitetu) Pomocy przemysłowej, a 
nauczycielki szkół pablicznych winne oprócz 
tego postarać sią w drodze slnżbowej, to Jest 
przez władze szkolne o urlop i zezwołonie Ra- 
dy szkolnej krajowej na wzięcie ndsiału w 
kursie. 

Termin wnoszenia podsń upływa z dniem 
15 latego br., później wniesione podania bez- 
warunkowo uwzględnione nie zostaną. 

Konkurs na stypendyam dla wykształcenia 
praktycznych stawniczych (s fundacji Krajowe- 
go Towarzystwa rybackiego w Krakowie). 

Celem nadania w roku 1913 jednego Sty- 
pendyam na 480 K, ustanowionego na uczoze- 
nie jubileuszu Najjaśniejszego Cesarza Franci- 
szka Józefa I, dla wykształcenia praktycznych 
stawniczych, rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Za uczwoleniem Zarządo. dóbr á. p. Aagu- 
sta hr. Potockiego odbędzie stypendysta naukę 
i praktykę w gospodarstwie rybnem w Zatorze, 
w czesie od 1 marca 1913 do listopada 1913 r. 
R 5 od Zarsądu dóbr besplatne mieszka- 
nie. 

Wypłsta przyznanego w kwocie 480 K sty- 
pendyum maatąpi za pośrednictwem Zarządu 


to mieli na myśli panowie Reiss i Jachi- 
mecki: nie ruszać preludyów, pod pozorem, 
że to „nie cykl“ a właściwie, że powiedzia- 
no w Piśmie Swiętem: nie rzucajcie 


Przy leczeniu chorób sercowych musi się 
zasadnicso uważać na regularność łołądka. Z 
bardzo ważnych powodów nie powinno się go 
Naturalna 
woda gorzka Franciszka Józefa tak xe względu 
na pewność, jak i na łagodna swe działanie, 
jest regulatorem trawienia o niezrównanej do: 
broci. „Woda gorzka Franciszka Józefa”, po- 
wiada profesor Leidesdorf, różni się od innych 
podobnych wód właśnie tem, że jest już w ma: 
łych ilościach skuteczną i nie pozostawia nawet 
na- 
stepstw“. — Prawdziwa woda Franciszka Jó- 
zefa jest łatwą do nabycia dla każdego we 
wszystkich aptekach, lepszych drogueryach i 
składach wód mineralnych. Dyrekcya wysyłkowa 
(13) 


Powiatowa konferencya delegatów epółek 
oszczędności | pożyczek. Piszą do nas z Tar- 


skiej powiatowa Kkonferencya delegatów Spółek 
aszozędności i pożyczek oraz innych Spółek rol- 
"iczych, zestających pod Patronatem Wydziału 


Konferencyę zagaił? dyrektor Patronatu Dr 
Stefozyk, poświęcając wspomnienie bohaterom 
powstania styczniowego, których zgromadzeni 
przez powstanie uczcili. Następnie omówił p. 


Obrót pieniężny kas Raiffeisena w powiecie 
Tarnowskim wynosił w r. 1911 półtora miliona 
koron, t, j. prawie połowę więcej, niż w roku 


Następnie omówił p. De Stefczy: działalność 
kredytową Spcłek szczególnie w kiernnku przyj- 
ścia z pomocą ludności w latach klęsk, do Ja- 
kich prawdopodobnie liczyć się będzie rok 1913. 
Ażsby przyjść z pomocą Spółkom, zwrócił się 
Patronat do Banku austryo-węgierskiego I Ban- 
ku kredytowego wiedeńskiego. Oba te Banki 
zgadzają się na udzielenie pożyczek, lecz tylko 


Obarzającym jest fakt, że państwowy za- 
kład pensyjny centralizuje wszystkie pieniądze 
tak, jak pocztowa Kasa oszczędności, zamiast 
udzielić tych pieniędzy Bankowi Krajowemu, 
czego nasi posłowie usilnie domagać się po- 


Wobec takieh stosunków radzi p, Dr Stef- 
czyk, by Spółki udzielały przeważnie pożyczek 


W dalszym ciąga przedstawił referent han- 
dlową działalność Spółek, jako bardzo ważne 
zadanie społeczne, Przestrzegał on przed Spe- 
kulacyą, czego nawet statut Spółek zabrania, 
lecz zalecał tworzenie komitetów, któreby, gdy- 
by w danej gminie nie istniały Kółka rolnicze, 
czerpiąc z kas Raiffeisena, ułatwiały ludności 
nabywanie produktów i nasion, na które Rząd 
ma udzielić subwencyi w kwocie kilkuset ty- 
siąćy koron, w celu opłacenia kosztów tran- 
tak, by lua- 
dność mogła nabywać te nasiona ściśle po ce- 


W końcu wykazał p. Dr Stefczyk konie- 
czność utworzenia współdzielczego instytutu nau- 
kowego, którą to myśl zehrani powitali u za- 
pałem I utworzyli zaraz Komitet słożony s ks. 
Rajczaka, p. poała Witosa i p. Kurowskiego. 
Komitet ów ma zająć się popularyzowaniem tej 
idel w Spółkach kas Raiffeisena i Innysb, które 


wolnych datków potrzebne fundusze na utwo- 
rzenie tak ważnego, a niezbędnego w cela pod- 
niesia pracy współdwielozej zakłada naukowego. 

Ożywiona dyskusya i grantowna wyjaśnienia 
ze strony referenta mogą i przyniosą zapewne 


Referat Dra Taylora na temat: „O ażytko- 
waniu fanduszów obrotowych i rezerwowych w 


mianych. W seminaryam przemysła domowego 
Ligi Pemocy przemysłowej, urządzóny zostanie 
we Lwowie w czasie od 1 marca do 30 kwie- 


Na kurs ten dopnszczonych zostanie 15 
nauczycielek sskół ladowych, oraz 10 kandy- 


GŁOS NARODU x dnia 26 Stycznia 1913. 


dóbr w Zatorze, ratami miesięcznemi po 60 K 
z doła. 

Pydanie o nadanie Btypendyum, własnorę- 
cznie przez ubiegającego Się napisane, ma być 
wniesione do 156 lutego 1913 do Wydziała kra- 
jowego Towarsystwa rybackiego w Krakowie, 
ulica Kolejowa I, 1, III p, i dołączyć do niego 
należy : 

1) Metrykę urodzin wykazującą, że kandy- 
dat ukończył przynajmniej 18 rok Życia. 2) 
Świadectwa wykaznjące, iż kandydat ukończył 
conajmniej szkołę ludową z dobrym postępem, 
lub, że jest uczniem szkoły wydziałowej. 

Kandydaci z nkończoną niższą szkołą rolni- 
czą będą mieć przed innymi pierwszeństwo. 3) 
Swiadectwo lekarskie, wykazujące, iż kandydat 
jest zdrowym i silnym. 4) Świadectwo moral: 
ności i nienagannego życia, wystawione przez 
właściwy urząd parafialny. Ubiegający sią otrzy- 
ma na swe podanie odpowiedź na piśmie. 


Przewrót w Turcyi. 


(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 25 stycznia.) 


Konstantyncpol. (Tei. wł.) Panuje tu zu- 
pełny spokój. 

Wledeń. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze dono- 
s33, że państwa bałkańskie zachowują wobec 
wypadków w Konstantynopolu stano- 
wisko wyczekujące. 


* Przysięga nowych ministrów. 

Konstantynopol. (Tel. pryw.) Wszyscy mi- 
nistrowie złożyli przysięgę na wierność suł- 
tanowi. Przy przysiędze obeeny był Enver 
bej. Następnie rada ministrów do późnej no- 
cy obradowała, jakie należy zająć stanowi- 
sko w sprawie odpowiedzi na notę mocarstw. 
Wiadomości o zerwanlu rokowań 
B4 przedwczesne. 


Następca tronu a przewrót. 


Konstantynopol. (Tel. pryw.) Jak się oka- 
zuje, smach stanu został przeprowadzony za 
wiedzą następcy tronu Jussuf-Igzeda. Tem 
też należy tłumaczyć nieobecność na zebra- 
niu narodowem książąt, którzy byli przeci- 
wnikami Ki amila baszy I uchwalenia re- 
zolucyi, zapadłaj na zebraniu narodo- 
w e m. 


Program młodoturków. 

Konstantynopol (Tel. pryw.) „Progress U- 
nion* oświadcza, że programem jej jest u- 
ratowanie Adryanopolła i wysp morza 
Egejskiego drogą dyplomatyczną, a o ileby 
się nie dało, rozpoczęcie kroków „wojennych 
i powołanie do obozu książąt sułtańskich i 
sułtana. 


Eks-sułtan na swobodzie. 


Konstantynopol. (Tel. wł.) Zamach młodo- 
turecki był dla rządu zupełną niespodzianką. 
Dowodzi tego fakt, że w nocy poprzedzają- 
cej zamach młodoturecki, nastąpiło pogodze 
nie się eks sułtana Abdula Hamida z eułtansm 
Mahmudem. Pojednanie to przyszło do skutku 
za pośrednictwem synów Mahmuda na ży- 
czenie Abdula Hamida. Następstwem pojed: 
nania jest pozwolęnie eka-sułtanowi na do- 
wolne przejażdżki po Bosfurze za poprze- 
dniem porozumieniem się z ministerstwem 
spraw wewnętrznych. 


Lepsza śmieró niż hańba. 


Rzym. (Tel. pryw.) Enver bej przed kilku 
dniami w rozmowie z pewnym koresponden- 
tem pisma włoskiego powiedział z goryczą 
o obeenem położeniu w Tureyi: „Powróci- 
łem w nadziei, że zrobi się wszystko dla ra- 
towania ezci narodu przed haniebnym poko- 
jem. Lepiej zginąć, niż gnić“. 


Echa przewrotu. 


Opinia austro-węgierskiokh sfer rzą. 
dowyoh. 

Wiedeń. (T. B.) „Fremdenblatt" omawia 
już wydarzenia w Konstantynopolu, 
podnosi bohaterstwo i miłość ojczyzny ze 
strony Enver beja, ale wskazuje, że dla 
ciężko dotkniętej Tureyi pokój jest jedynem 
lekarstwem. „Fremdenblatt* wyraża nadzie 
ję, że Europa, pozostawiając na uboczu wasy 
stkie specyalne zamiary i cele skupi się w 
zgodnom postępowaniu, aby odwrócić niebez- 
pieczeństwo, jakieby mogła ewentualnie po- 
lityczna nieopatrzność sprowadzić. 


Zbrojna Interwenocya. 

Wiedeń. (Tel. pryw.) „Relchspost* donosi 
z Petersburga : Położenie w Konstantynopolu 
oceniają tu nader poważnie, a pisma nacyo- 
nalistyczne żądzją natychmiastowej zbrojnej 
Interwencyl celem zmuszenia Turcyi do wy- 
dania Adryanopola. Nawet sfery oficyalne 
wyrażają się bardzo ostro O nowej sytyacyi, 
dając do poznania, że koniecznąby była 
zbrojna interwencya celem przywrócenia 
pokoju. 


Opinia rosyjska. 


Petersburg. (Tel. pryw.) Dzienniki «żywo 
zajmują się ostatniemi zajściami w Kon- 
stantynopołu, i stwierdzają, że są one 
dziełem trójprzymierza, które użyło do tego 
kiiku awanturników młodotureckieh. Wobec 
tego szanse pokojowe spadły do zera. Lecz 
jestto zdaniem dzienników, ostatni występ 
działalności młodoturków. 


Bulgarya a turecki zamach stanu. 

8ofia. (Tel. pryw.) Odbyła się tu konfe- 
rencya ministrów bułgarskich w Sprawie wy- 
padków w Konstantynopolu. Postano- 
wiono odczekać aż do rozwoju dalszych wy- 
padków. Jeden z ministrów oświadczył, że 
wypadki w Konstantynopolu. dotyczą 
mocarstw a nię państw bałkańskich, gdyż 
Turcya mocarstwom ma odpowiedzieć na 
ich notę. Bułgarys nowych kroków wojen- 
nych się nie obawia, gdyż ma tak znakomi- 
cie jak nigdy zorganizowaną armię, podczas 
gdy w armii tureckiej panuje dezorganizacya 
1 zamieszanie. 


Pustki w skarbie tureckim. 


Berlin. (Tel. pryw.) „Voss. Atg" donosi 
z Konstantynopola, że skarb turecki 
jest całkiem wyczerpany. Resztę funduszów 
wewnętrznej pożyczki wydano na utrzymanie 
armii pod Czataldźżą, tak, że musiano 


wstrzymać pensye urzędnikom i inne wy-|. 


datki państwowe. 


Delegaci ozekają na Instrukoye. 


Londyn. (Tel. pryw.) Delegaci serbscy | 
czarnogórscy zażądali od swych rządów in- 


strukeyi co do stanowiska, jakie należy za- | 


Jąć wobec nowej sytuacji, 


Wbrew pierwotnym doniesieniom. 

Konstantynopol. (T. B.) Przy onegdajszych 
krwawych zajściach w Porcie w wali mini- 
steryalnej zginęło 9 osób, między temi mi- 


nister wojny. Dzisiaj wyniesiono z Porty 9 
trumien. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu” = dnia 25 stycznia) 


Koło polskie 1 Rusini, 

Wiedeń. (Tel. wł.) Koło polskie odrzuca 
wszelkie dalsze układy z Rusinami eo do 
ruskiego uniwersytetu. Cierpliwcść i ustęp” 
stwa Koła zostały wyczerpane, 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na giełdzie tutejszej na- 
stąpił gwałtowny spadek kursów. 


Interpelacya w sprawie wy- 
właszozenia. 

Berlin. (Tel. pryw.) Na jutrzejszem posie- 
dzeniu parlamentu wniesie Koło polskie in- 
terpelacyę w sprawie wywłaszczenia 
Interpełacyę podpisali oprócz Koła polskiego 
i eentrowcy. Uzasadniać ją będą posłowie: 
Morawski i Seyda. 


Kara prasowa. 

Warszawa. (Tel. pryw.) Z rozporządzenia 
genarał-gubernatora skazano redaktora „Gło- 
su Podlasia* p. Michałowskiego w Sie- 
dlczeh na 200 rubli kary, lub 2 miesiące 
więzienia. 


Nowy związek ozarnoseoinny, 
Warszawa. (Tel, pryw.) Tutejsze piuma 
rosyjskie donoszą, że w Warszawie utworzył 
slę rosyjski związek monarchiczny. 


Samorząd miejski Królest. Polskiego. 

Petersburg. (Tel. pryw.) Ns posiedzeniu 
komisyi Rady państwa w sprawie samo- 
rządu miejskiego Krółestwa Pol- 
skiego postanowiono nie stwarzać nowego 
oddzielnego samorządu dla Królestwa, ala 
rozszerzyć na Królestwo obowiązującą usta- 
wę z r. 1892 w csłem państwie. Postanowio- 


no również zmienić i rozwinąć dotychczaso- 


wej ustawy artykuł, odnoszący się da cen 
zusu, wobec czego prawo udziału w sa- 
morządzie mieliby tylko właści- 
ciele nieruchomości i obywatele 
o wysokim cenzusie podatkowym. 

Drugą kwestyą była Sprawa języka u- 
rzędowego. Większość odrzuciła wniosek 
o języku urzędowym rosyjskim, lecz uchwa- 
liła, że na żądanie rozprawy to- 
czyć się winnywjęzyku rosyjskim. 
Co do kontroli administracyjnej ciał samo- 
rządowych przyjęto, aby obowiązywała usta- 
wa w cesarstwie, a mianowiele prawo nad- 
zoru gubernatorów nad wykcnaniam działa- 
nia w zakresie samorządu. Następne posle- 
dzanie komisy! odbędz'e się 27 bm. 


Wyodrębnienie Ghełnszozyzny. 


Petersburg. (Tel. pryw) W m'nisterstwie|' 


spraw wewnętrznych Rada miaistrów po 
wzięła uchwałę w sprawie wprowadzenia 
w życie prawa o wyodrębnieniu Chełm 
szczyzny. Na posiedzeniu było obecnych 


wielu posłów, oraz Eułlogiussz. Na razie|. 


rozpatrywano koszty połączone z utworze 
niem gubernii i kreowaniem władz guber- 
niałnych, utworzeniem włada sądowych i wy- 
borem posła z guberni chełmskiej. 


Amnestya carska. 

Petersburg. (Tel. pryw.) Pisma peters- 
burskie donoszą, że Rada ministrów po- 
wzięła uchwałę w sprawie amnestyi, Amne- 
stya ma być rozszerzona znacznie i będzie 
obejmować znacznie więcej osób, niż amne- 
stya podczas urodzin następcy tronu ogło- 
SZONA. 


Linia telefoniczna między Krakowem 

I Wiedniem jest dzisiaj przerwana, — 

wobeo czego nie otrzymaliśmy żadnych 
depesz popoładnin. 


Z ostatniej chwili. 


Zakończenie strajku w gazowni. 


Otrzymaliśmy w ostatniej chwili wiado- 
mość z zarządu gazowni, że periraktacye 
robotników x dyrekcyą doprowadziły do po: 
myślnego rezultatu i strojk dzisiaj będzie u- 
kończony. Robotnicy gazowni i Iampiarze 
zapowiedzieli, że dzisiaj o godzinie 6 wie- 
czorem powrócą do pracy. Bliższe szczegóły 
zażegaania tak dotkliwie dającego się nam 
odczuć strajku, podamy w następnym nu 
merze. 


WC a 
Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Hr. Jan Drohojewski z 
Cieszecina, Władysław Tomaszewski £ Poznania, Dr 
prof. Józef Kowalski z Fryburga (Szwajcarya), Halina 
Karpińska z Warszawy, Ludwik Oboynowski z Lacho- 
wa (Gub. Łomżyńska), Leon Urban z Lublina, Micha. 
lina Szwedowa z Warszawy, Władysław Ostachowioz 
ze, Lwowa, Bolesławowie Zielińscy £ Gradowa, Anna 
Jankowska z Dańkowa (Król. Polskie), Zygmunt Bru 
dziński z rodziną z Szymanowa (Król, Polskiej, Wła- 
dysławowie Bolechowscy z Złoty (Król. Polskie), An- 
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drzej Rudzyński z Ocieka, Marya Ohrucka za Lwowa, 
Władysław Nowotarski z Żywca, Michał; Bojańczyk 
z Włocławka (Król. Polskie), Dr. Kazimierzowie Bi- 
dzyńscy z Jaworzna, Stefan Zielewicz z Kluczy (Kle- 
leckie), Władysławowie Maszadrowie ze Słomnik (Król, 
Polskie), Bernard Steinhart z Wiednia, Kazimierz Pi- 
iiński z Tarnowca, Edward Dunin ze Słomnik, Edmund 
Gerich z Wiednia, Kazimierz Slaski z Kielo. 


Nadesłane. 


Także dla dorosłych. 


Używanie środka wzmacniającego i posi- 
| lającego okazuje się często poźraebnem i to 
wprawdzie nietylko dla dzieci, lecz nawet 
dla dorosłych każdego wieku, dla kobiet, jak 
i dla mężczyzn. Od lat dziesiątek chlabnie 
znana emulsya Scotta okazała się jako ten 
środek zawsze dobrze skuteczną, bez względa 
na to, czy chodzi o wrodzoną słabość lub o 
wycieńczenie po przebytej chorobie. Już po 
stosunkowo krótkiem nżywaniu poczyna dzia- 
łanie emulsyi Scotta być widocznem, Zauważa 
się obudzenie się sil żywotnych, szczególnie też 
podnosi się chęć do jedzenia. Z tego powodu 
postępuje ogólne przybieranie sił szybko na: 
przód i rozwija się nowa chęć do życia. Scotta 
emulsya jest tak znośną I smaczną, że także 
dorośli nie mają Żadnego tradu, by ją dłaższy 
czas zażywać bez wstrętu i znosić ją dobrze. 

Ceva butelki oryginalnej K 250. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. Za nadesłaniem BO hal. . 
w znaczkach pocztowych do firmy Scott % Bowne, 
G. m. b. H, Wien VII i za powołaniem się na tę 


gazetę, nastąpi jednorazowa przesyłka próbna 
(1088) 


przez aptekę. 


Dr ADA MARKOWA 


asystentka o. k. szkoły położnych 


ordynuje w chorobach kobiecych i położnictwie 
od 3—4, ul. Wiślma 8, II. p. Tel. 1161. 


Pensyonat Królewianka 


ul. Krupnicza 17 — róg Szujskiego. 


Pokoje z komfortem -- Kuchnia doskonała — Obiady 
dla przychodzących — Ceny przystępne. 


Oświadczam, że Żadnych weksli Janowi 


Leszczyńskiemu nle podpisuję. 
Antonina Lestcayńska. 


(150) 
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| SIOlLWERCKĄ 
karmelki-mleczne 


| 
Tylko prawdziwe gdy jesł 


_STOlLLWERCK” 


BNNIK 


% 
izby handlowśi | przereysłowaj w Krakowie, 
z dnia 24 stycznia 1913 r. godzina 1 w poł. 


„Płaca | Ż ądają 


Waluty. 
Ruble papierowe, . , eesse 
Marki niemieckie . as soan á 
franki papierowe . : «. « « « 1». 


W-to fraakówki w złocie , „, . . . . 
Dolary amerykańskie .. 


Listy zastawne. 


5*/, Listy zast. prem. Banku hipoteśs. 
4:/,0/, Listy zastawne Banku hipot. , 
4 


(URIA Listy zastawne Banku kraj. 3% 
tj, Listy sastawne Banku kraj. . 
laj, Listy zast gal. Tow. kred. z. nieok. 
40], Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let, 
1), Listy zast. gal. Tow. kred. Ka 

2 let. 


Obligacye i pożyczki, 
1*/, Galicyjskie obligacye propinac. . 
M/, Pożyczka krajowa z r. 1893 ,. 
tej, Pożyczka miasta Lwowa . » . . 
40, Pożyczka miasta Krakowa . . . 
ij, Obligacye kamunalne Baxku kraj. 
iaf;e/, Oblig. komunalne Haaku kraj. 
tej, Obliracye kolejowe , a... © © 


Akcye. 


Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie 
Akcye Banku. Galio. dla h. i p. w Kra- 
Kowie . . . LJ . . a a a LJ a LJ a a 
ikoye kolei Karola Ludwika a... 
Akoye kolai Lwów-Ozarniowce-Jassy 
Publiczne zapisy długu. 


4'|,,*/, wspólna renta papierowa . 87 75| 88 26 
UJ wspólna renta szebraa, „, . .| 88 —| 88 50 
4'|, renta koronowa austrymcka . . 856 —| 8550 
4 |, renta koronowa węgierska . . 84 50] 85 — 
t'ja renta austtyaoka w złocie „ . .|107 70) 108 25 
4, rania wągłarska w włocie. . , .|"U5 —]| 106 50 
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MARYAN DUBIECKI. 


Roman Traugutt 
i jego dyktatura. 


L 


Podczas licznych usiłowań naszych wyja- 
rsmiania się zwykliśmy powtarzać słowa 
Pisma: Hominem non habuimus — „czło- 
wieka nie mieliśmy“. W wielu razach okrzyk 


o —— 


cych nas s cywilizacyą Zachodu. Praca p. 
Morawskiego zasługuje na jaknajgorętszą po- 
chwałę, bo w wykwintnej i lekkiej formia 
umiał prelegent powiedzieć mnóstwo intere- 
sujących rzeczy i dać bardzo dokładny a 
świetny obraz, jak pod wpływem francuskiej 
umysłowości przekształcała się dusza polska, 

Odczyt swój rozpoczął prelegent od przy- 
toczenia charakterystyki duszy francuskiej i 
twierdzenia, że dusza polska nie jest zbyt 
zbliżoną do francuskiej. 

Powodów, że kultura francuska tak ła- 


DODATEK LITERACKO: SPOŁECZNY. _ 


źqódła cywilizacyi romańskiej winniśmy szu- 
kąć pokrzepienia*. 


' Nasze kooperatywy. 


„Zwłązek katolickloh krawców w Krakowie*. 


Wśród ciężkich warunków ekonomicz- 
nych, jakie przeżywa obecnie nasze upołe- 
częństwo, jest prawdziwą zasługą obywatel- 
ską zdobycie każdego nowego posterunku 


pospolitą na górze Athos. W ostatnich cza- 
sach, co Już zaznaczyliśmy, powstała myśl zne- 
utralizowania przylądka Athos, po grecku 
Hagion oros (święta góra) i yśworzenia zeń 
samodzielnego terytoryam pod opieką: Rosji, 
Rumunii, Bułgaryi, Serbii, Grecyi i Czarnogóry. 
Zarząd tej mniszej rzeczypospolitej pofliągać ma 
kontroli patryarchy Konstantynopoljtajskiego, 
państwa zaś bałkańskie dostarqzyć mają žan- 
darmeryi dla utrzymania tamże apokęju i bez- 
pieczeństwa. Istnieje projekt, aby. po, zawarciu 
pokoju między państwami bałkańskiemi a Tar- 


aby mógł poświęcić się wyłącznie Bogu. Ponie- 
wał zań wszystko, co jest ziemskiem, odrywa 
człowieka od służby bożej, przeto, chcąc się jej 
poświęcić, trzeba absolatnie zerwać se światem. 
Tę ideę wcielają w życie mnisi Athosu dziś 
jeszcze, jak i przed kilkonasta wiekami. 
Wedle schematyzmu wydanego w rokn ubie- 
głym przez patryarchat ekumeniczny na górze 
Athos istnieje dwadzieścia klasztorów, a mia- 
nowlcie: Wielka Ławra, Watopedi, Rasiko, Ka- 
rakalu, Iwiron, Kastamonitu, Grigorio, Chilan- 
dari, Hagia Pawlu, Dionysio, Dochiariu, Keno- 


słusznym  mienić się mógł, lecz nie zawsze. |two w Polsce się zaaklimatyzowała należy|dla polskiego rękodzieła i polskiego, chrze- cyą, przedstawiciele tych państw pod przewo | phontos, Esfigmenu, Pantokratoros, Simopetro 
Styczniowe powstanie posiadało męża nie-|szukać raczej w okolicznościach dziejowycb.|Ścijańskiego handlu. Taki ważny posterunek |dnictwem konsula rosyjskiego w. Salo nice|Philoteu, Xeropotamu, Staronikita, Kutlonusi i 
pospolitego, cnót obywatelskich wyjątkowych, | Jeżeli królowa Bona była „matką chrzestną |zogtał zdobyty przez „Z wiązek ka tolic-|płożyli statat organiczny dla tej jedynej w|Zografa, 


który umial się wznieść ponad tłum i wy- 
padki, zdołał sięgnąć okiem szerzej niż inni 
i kierować całą machiną powstańczą dłonią 
energiczną i twardą pół roku, a więc dłużej 
niš trzecią część okresu walki, — Mąż ten 
wybitny a niezapomniany — Romuald Trau- 
gutt. 


Traugut ur. w 1826r. jako podpułkownik 
saperów wojska rosyjskiego brał) udział w 
kampanii sewastopolskiej. W roku L863 do- 
wodził oddziałem powstańczym w grodzień- 
skiem koło Kobrynia i stoczył tam kilka 
szczęśliwych potyczek. Następnie walczył 
w lasach pruskich, aż ulegając przemocy 
rozprószył swój oddział i przedostał się do 
Warszawy, gdzie po upadku t. zw. „rządu 
czerwonych“ objął w październiku dyktaturę. 


Dyktatura tajemna jedyną możliwą formą 
sprawowania władzy powstańczej była wów- 
czas, gdy myśl Traugutta postawiła ją na 
widowni wypadków. Dotychczasowe formy 
i kombinacye sużyły się najzupełniej. Idea 
władzy Rządu Narodowego wznosiła się wy- 
soko i sięgała daleko, obejmowała ramiona- 
mi ewojemi kraj cały, lecz ustrój władzy, 
sbiorowo obradującej i rządzącej okazał się 
nada] niepraktycznym i wreszcie niemożliwym. 

Z biegiem czasu i wypadków organiza- 
cya rozszerzyła się, urastała, lecz zarazem 
1 rozprzęgała się, gdy wciskać się w jej Sze- 
regi zaczęły różnorodne żywioły. Wobec więc 
sachwianych podstaw władzy, konieczną się 
stała dłoń pełna mocy I energii niczem nie- 
przepartej. Widsieliśmy, iż gdyby Traugutt 


renesansu“, to nowej przemianie duchowej 
ewolucyi narodu matkują dwie inne królo- 
we: Marya Ludwika i Marya Kazimiera. 

W zwycięskim pochodzie kultury francu- 
skiej rozróżnić należy dwie fazy: pierwszą, 
to czasy Władysława IV, Jana Kazimierza i 
Sobieskiego; druga epoka Stanisława Le- 
szczyńskiego i Poniatowskiego. Fazy te roz- 
dziela antykulturalna epoka saska. 

Przejście od mody Italskiej do dworsko- 
ści wersalskiej odbyło się stosunkowo dosyć 
szybko, Głównymi jej protagonistami byli 
trzej Morstinowie: Andrzej, Hieronim i Sta- 
nisław. Najeławniejszy z nich zwiastuje roz- 
kwit kultury francuskiej i toruje Ścieżki 
prawnukowi swemu (Poniatowskiemu). 

Za Augusta Mocnego kultura francuska 
jest cnysto powierzchowna i do światlejszych 
mózgów społeczeństwa przenika ona dopiero 
ga Leszczyńskiego. W tym czasie dokonuje 
się bardzo ważny przełom obyczajowy, a kc- 
bieta polska „wybija się na czoło towarzy- 
skiego życia, łagodzi kanciaste formy szia- 
chty, skłonnej do korda i Kielicha i miękcząc 
obyczaje, zakłada fundamenta pod salon polski. 

Przemiany zaszło w Polsce nie dotyczyły 
jednak tylko życia towarzyskiego, a Konar- 
ski dokonuje bardzo ważnej dla społeczeń- 
stwa reformy wychowania, wzorując się na 
kolegiach, skupiających się dookoła czoigo- 
dnej Sorbony. Dwór Leszczyńskiego w Lu- 
nevllle gromadzi także liczne zastępy szla- 
chty polskiej, co wspólnie z przeprowadzoną 
reformą szkolnictwa tłómaczy wrażliwość 
polską na prądy umysłowe Francyi. 

Czasy Augusta III były we Francyi epo- 
ką największego rozkwitu nowej filozofii, w 
której dużo było dobrych pierwiastków. — 


kich krawców“ w Krakowie po trzyna- 
stu latach niezmordowanych zabiegów i pra- 
cy. „Związek* ten, którago prezesem jest 
inżynier Karol Rolle, rozwija się pomyśl- 
nie, skoro w roku ubiegłym miał, wraz ze 
swą filią we Lwowie, targu za przeszło 400 
tysięcy koron I mógł dawać w ostatnich la- 
tach swoim członkom 8 proc. dywidendy od 
udziałów. 

Przypatrzywszy się bliżej działalności rze- 
czonego „Zwiazku“, stwierdzić trzeba, że je- 
żeli jego inicyatorom udało się w życie 
wprowadzić tak pięknie prosperującą koope- 
ratywę chrześcijańską, to przeważnie dzięki 
temu, iż do dzieła zabrali się razem z kra- 
wcami ludzie, należący do inteligencyi. Po- 
dobne próby zawiązania zwiąsków krawie- 
ckich w Poznaniu, Warszawie i Lwowie nie 
dały dodatnich wyników dlatego właśnie, że 
nie były tax zorganizowane, |Jak „Związek“ 
krakowski. 

Miarą rozwołu tegoż związku może po» 
służyć fæi iż w jegG pracowni krakow- 
skiej, jakoteż w pracowni filli lwowskiej 
pracuje przeszło 80 krawców í 5 przykra- 
waczy, którzy pokończyli fachowe studya w 
akademiach krawieckich: w Wiedniu, Mona- 
chium i Hanowerze. Ludzie ci zarabiają ro- 
cznie przeszło 120.000 koron. Już samo do- 
starczenie zarobku w tak poważnej kwocie 
i wydarcie ich ze szponów obcoplemiennych 
wyżyskiwaczy-majstrów, jest rzetelną zasłu- 
gą „Związku”. Zasługą jego jest także, iż, o 
ile się da, popiera krajowy przemysł sukien- 
niczy, który jednak nie jest tak rozwinięty, 
aby mógł sprostać wszelkim wymaganiom 
publiczności 


swoim rodzaja rzeczypospolitej. Rzęck- prosta, 
że odwiekająca się w nieskończoność sprawa 
zawarcia pokoja między Tarcyą a Związkiem 
bałkańskim odwleka także faktyczne wprowa- 


dzenie w życie tego projektu, który jednak, 


wcześniej czy później, zpewnością zostanie urze- 
czywistniony. 


« 4 u 


Początki dziejów przylądka Athos giną 


we mgle mitów i podań bajecznych. Starożytni 
wyprowadzali nazwę Athos, od olbrzyma te- 


gożł imienia, który w walce x bogami rzucił tę 
górę z Tensalii w to miejsce, gdzie się obecnie 
znajdaje, W roku 492 przed nar. Chr. król 
perski Daryuaz wysłał swego zięcia M ar- 
doniasa z potężną flotą do Europy w eela 
ukarania Aten za pomoc, jakiej ndzieliły Gre- 


kom małoazyatyckim przeciw Persom. 


Zastępy perskie dotarły do granie Macedo- 
nii, gdzie napotkały na bardzo silny opór tam- 


tejszych wojowniczych plemion. Flotę zaś per: 


ską zniszczyła wówczas straszna burza morska 
u góry Athos, będącej, jak wiadomo, wydłu- 
żonym przylądkiem półwyspu Chalcydyckiego. 
Następca Darzusza, król Kserkses, sformo- 
wał nową wyprawą karną przeciw Grekom w 
Europie. Flota perska, stanowiąca część tej wy- 
prawy, Składała sią z 1207 statków wojennych 
i z 3000 przewozowych. Załogę tej olbrzymiej 
floty stanowiło 517.000 ludzi W celu ominięcia 
niebezpiecznego miejsca na południu przylądka 
Athos; gdzie pcprzednim razem flota perska 
została zniszczoną, przekopano w tem miejson, 
gdzie przylądek łączy się z półwyspem, kanał, 
którego Ślady eą dotąd widoczne. Trzeba prsy- 
że ówczesne statki nie 


tem mieć na uwadze, 


Wszystkie grunty na „ówiętej górze* należą 
do tych dwudziestu klasztorów, podlegających 
bezpośrednio patryarsze ekumenicznomn w K o n- 
stantynopolu, Oprócz tego istnieje 11 t.zw. 
wsi, zamieszkałych przez 150 osobno żyjących 
mnichów, lecz zależnych od jednego z klaszte- 
rów. Każda z prawosławnych Cerkwi narodo- 
wych jest w posiadania jednego lub kilka kla- 
aztorów, do których ciągną coroku ogromue 
tiumy pątników. Mnisi zamieśzkujący te kla- 
sztory, obserwnją regnłę éw. Bazylego i żyją 
w zupełnem odosobnieniu od Świata. Rządy na 
„Świętej górze” sprawuje „Święty“ synod, rezy- 
dujący w Karyae5, największej wiosce tam- 
tejszej, Każdy klasztor jest w tym Synodzie 
reprezentowany przez jednego deputowanego, 
grzewodniczy mu zaś koleginm z czterech mni- 
chów wziętych, co rokn z innego klasztoru. — 
Ustrój ten mniszej republiki przypomina wielce 
ustrój państw związkowych w starożytnej Gre- 
oyi. 

Klasştory na górzo Athos są dwojakiego 
rodzaja: „coenobio“ i „monastira idiorythma“. 
Plerwazymi z nich zarządza dożywotnio wybie- 
ralny opat, któremu mnisi winni są ślepe po- 
słuszeństwo, drugie — posiadają ustrój repu- 
blikański, wybierzją bowiem corocznie przeło- 
łonych i rozstrzygają sprawy większej wagi 
na zgromadzeniach, w których biorą udział 
wszyscy bracia zakonni. Obsonie istnieje na 
„Świętej górze“ 12 klasztorów piarwszego f0- 
dzaju, reszta — to „monastira idiorythma*. 
W „coenobiach* mnisi żywią się tylko rybami 
i pokarmami roślinnymi, w „monastirach” jadają 
miąso w dnie wolne od licznych postów. 

W „monastira idiorythma* wspólna własność 
nie istnieje, każdy mnich żyje dla siebie i na 


się tej misyi, nie podniósł; rozprzę: | * Zasadą „Związku katol, krawców“, który | mogły się puszczać na otwarte morze, leos Ż6| koszt własny, a klasztor dostarcza mu jedynie 
ASD R: adzy, byłaby runęła oną w paź Szlachta brała zrazu tylko powierzchowne | sobie wziął sa dewizę: „dobrze a tanio“, jest | najdalsze nawet wyprawy i podróże odbywały drzewa giyk 4 jarsyn, wina, sora i pewnej 
dzierniku, lub najpóźniej w dniach listopado- cechy Kultury umysłowej francuskiej i pły-|sprowadzać towar, oraz wszelkie przybory |się wzdłoż brzegów. drobnej kwoty gotówką. Najmniejszą jednostką 


wych i zgon jej nie otaczałaby aurepla mą 
czeństwa, która przyświeca ostatniej karcie 
dziejów powstania styczniowego... 

Ludzie stawający u steru podobnie szybko 
się zużywali jak formy ustroju włądzy; fala 
wypadków wyrzucała na arenę działania po- 
stacio o coraz pospolitazych właściwościach. 
Wrześniowy przełom — to wtargnięcie fal 

owodzi niewstrzymanej żadną siłą oporu. 
Instynktownie ci, co widzieli jaśniej sytuacyę, 
a lubowali się w przezroczu wód niczem nie 
zamąconych, wzdychali do męża wyższej 
miary. Wypłynięcie na ową powierzchnię wód 
czystych postaci takiej jak Traugutt, uważać 
należy za fakt Opatranościowy. 

Niemocen już on był wywalczyć niepo- 
dległości narodu, ale od licznych klęsk mo- 
ralnych, od sromoty dalszych przewrotów 
bez saprzeczenia ocalił: naród; a zarazem 
wskazał, co Uczynić zdolna dłoń jednego 
całowieka, jeśli przystępuje do podnoszenia 
brzmienia pracy z religijnem namaszęseniem, 
z wiarą bezbrzeżną. 

Dyktatury znamieniem głównem wiara 
w zwycięstwo bez obcej pomocy. Taką wiarą 
przejęty był sam dyktator, taką pragnął prze- 
lać w serca swych współpracowników. 

Przelanie wiary w niechybne zwycięstwo 
w serca swych współpracowników, w Serca 
ogółu ziomków oddających się zwątpieniu 
i beznadziejnej rozpaczy — to praca olbrzy- 
mia, na którą siły dyktatora — nieptety — 
bezowocnie zużywały się; by cel ten naj- 
bliższy osiągnąć, należało walczyć z bojaźnią, 
ze zwątpieniem coraz wzrastającem tłumów. 

Zniechęcenie, opuszczanie omdlałych dłoni 
rozszerzało się z niezrównaną szybkością 
wśród narodu, przelatywało kraj z gwałto- 
wnością pożaru niszczącego słomianą strzechę... 

Pomimo zwątpienia, rozpaczy, które ku 
końcowi dyktatury przeważnie zaczęły w kraju 
wzrastać | rozszerzać się, w pierwszych ty- 
godniach Trauguttowskich rządów, dużo 
otuchy wstępowało do serc i umysłów z8- 
stępów organizacyi, a, z ich umysłów ten 
pierwiastek wiary w siebie samych zaczął 
potroszę przenikać do szerszych kół społe- 
czeństwa. Pod Kierunkiem stanowczej dłoni 
dyktatora sprawy powstańcze poczęły iść po- 
rządniej, szybciej i raźniej, „wiara i otucha 
w lepszą przyszłość — jak twierdzi jeden 
z przedniejszych urzędników organizącyi — 
w serca wstąpiła*. Dyktator wszelkich wy- 
siłków nie żałował w celu utrzymywania tej 
„wiary 1 otuchy“; przeświecają jego usiłowa- 
mia w rzeczonym celu łożone w mnóstwie 
listów, instrukcyj, które zarówno do władz 
wojskowych jak i cywilnych redagował i roz: 
syłał. 


Kosterency literackie „Muselonu”'. 
Rozkwit kultury francuskiej w Polsce. 


Odczyt Dra Kasimiorza M. Moraw- 
skiego, 


Qyk! interesujących odczytów, sainicyo- 
wanych przes redakcyę „Muselonu*, zakoń- 
ezył p. Morawski, mówiąc nam o czasach, 
kiedy społeczeństwo polskie ulegało owym 
dobroczynDym prądom s Zachodu, którym 
przeobrażenie Nasze na kulturalne, w nowo- 
czesnem tego Słowa znaczeniu, społeczeństwo 
zawdzięczamy. Temat nie tylko interesujący, 
ale i aktualny, wobeczcoraz potężniej zazna- 
czającego się ruchu, Którego celem: sacie- 


tko oceniała rezultaty myśli encyklopedy- 
stów, bo wychowanie dzieci polskich było 
przeważnie w rękach przygodnych francu- 
skich pedagogów. 

Kult Woltera krzewił się dzięki jego wiel- 
bicielom, wśród których znajdowali się Sta- 
nisław August i Trermbecki. Duśo większy 
wpływ na umysłowość polską wywierał je- 
dnak Rousseau. Przedewszystkiem (panie pol- 
skie uwielbiały autora czułej Heloizy, a teo- 
rye polityczne Rousseau także odpowiadały 
gustom i przekonaniom Polaków. „Souve- 
rain eté du peuple na gruncie polskim, w mó- 
zgach polskich pysznie się akomodowała do 
supremacyi szlacheckiej". W uwagach o 
„Rządzie polskim“ staje się zresztą Rous- 
seau teoretykiem miłośników złotej wolno- 
ści i zasady „Jakoś to będzie“. 

Pam'ęć Stanisława Augusta najniesłuszniej 
została znlesławiouą, bo wbrew wszelkim 
krytykom był król ten „świadomym i świa- 
tłym, wszechstronnym i skutecznym odro- 
dzicielem narodu. Wcielał on w sobie naj- 
sklachetniejsze pierwiastki kultury francu- 
skiej i dzięki niemu do hardych szlacheckich 
pałek dostała się lux ex occidente“. 

Rok 1753, w którym Poniatowski prsy- 
bywa do Paryża, jest w dziejach polskich 
równie ważną datą, jak up. przybycie królo- 
wej Bony do Krakowa. W salonach, gdzie 
bywał u p. Gaoffcin, Besenvałovej zbierali sią 
koryfsusze intelektualnego Paryża i po kil- 
koletn'm pobycie, wracał Poniatowski dp kra 
ju Europejczykiem w każdym calu*. 

Gdy król Stanisław August wstąpił na 
tron, Paryż stsje się „więcej niš kiedykol- 
wiek ośrodkiem, około którego grawitują się 
turyści polscy i umysły polskie". Jedni zdą- 
żają do stolicy nadsekwańskiej, aby użyć hu: 
lanki, ale są i inni podróżnicy, malarze, sty- 
pendyści króla, profesorowie, wojskowi itd., 
jak np. Staszic, Kościuszko, Trembecki, Kra- 
sioki, Norblin, ks. Adam Czartoryski. Przy- 
wożą oni ze sobą nowe myśli i nowe ideały, 
które dokonują przewrotu w pojęciach szla- 
chty. Naczelnym organem tego przewrotu 
staje się Komieya edukacyjna. Naprawa na- 
szego nauczania wznosiła się na fundamen- 
cie nietylko reform Konarskiego, ale i na 
dokonanej nie wiele pierwej reformie fran- 
cuskiego szkolnictwa. 

Prądy umysłowe przedostały się ze szkoły 
do literatury. Początkowo tłómaczy się i 
prgerąba "Boileau i la Fontaine'a, ale wnet 
adoptuje i całą literaturę francuską. Voltaire 
i Delille, Gresset I Floriau znajdują w Pol- 
sce tłómaczy i naśladowców. 

Kultura francuska miała sapewne i złe 
pierwiastki, ale zawdzięczamy jej reformę 
Konarskiego, zerwanie z epoką saską, Komi- 
syę edukacyjną, rozbudzenie sig literatury ; 
dzięki kulturze zdobytej w epoce staniała- 
wowskiej, przetrwaliśmy zagładę państwa. 
Utorowała ona drogę legionom, Które z gie- 
mi włoskiej, ale pod znakami francuskimi 
szły do Polski i stała się węsłem, łączącym 
nas £ Zachodem. 

„Ilekroć na Zachodzie, w mieście miast, 
kataklizm rewolucyjny walił trony i wyzwa- 
lał ludy: r. 1830, 1848 za Napoleona III — 
zawsze huczał on I na Wschodzie. Hasło pa- 
dało nad Sekwaną, odzew rozbrzmiewał nad 
Wisłą. I zimno się zrobiło w Europie, kiedy 
zabrakło potężnej Francyi. 

Dziś odarci z świetności wieku złotego, 
pozbawieni nawet tych błysków wesela, które 


krawieckie wprost z fabryk — z absolutnem 
pominięciem fabryk pruskich. Skut- 
kiem tego może on sprzedawać swe wyroby 
taniej, niż ktoś, co zmuszony jest zaopatry- 
wać się w towar u pośredników. Co się zaś 
tyczy dobroci i elegancyi wykonania, to zdo- 
były one sobie taką markę, iż w pewnych 
porach roku „Związek“ w Krakowie i jego 
filia we Lwowie zaledwie są w stanie na- 
starczyć zamówieniom. Pewna część publics- 
ności zrozumiała już, iż popieranie „Związku 
katolickich krawców“ leży w jej własnym 
interesie. Może bowiem w jego sklepach na- 
być sa cenę niższą, niż w sklepach obcople- 
mieńców, ubrania doskonale skrojone i wy- 
konane wykwintnie. 

Na szczególne jednak podniesienie w pro- 
dukcyi „Zwiącku* zasługuje fakt, że do wy- 
kończenia ubrań gotowych przywiązuje tę 
samą staranność, co i do ubrań wykonanych 
na zamówienie, 

Pragnąc stać na wyżynach produkcyl pod 
względem technicznym, postarał się „Zwią- 
zek o zaprowadzenie u siebie rosmaitych 
maszyn % popędem elst:trycznym, jak n. p. 
məszyna do przykrawania ubrań na gotowe, 
która jest okazem bardzo interesującym i u- 
nikatem w Galicyj. Obszerny zaś zakres tej 
produkcyi sprawia, że w sklepach „Związku 
katolickich krawców* motna zaopatrzyć się 
w ubrania od najtańszych gotowych do naj- 
droższych, wykonanych na zamówienie. 

Powodzenie finansowe „Związku”, jak to 
zaznaczyliśmy wyżej, jest dobre. Gdy jednak 
weźmiemy na uwagę te kolesalne sumy pie- 
niędzy, Które jeszcze dotąd wydają nasze 
sfery średnie na zakup gotowych ubrań po 
sklepach żydowskich, sprzedających drogo 
marzą tandetę wiedeńską — to budzi się 
prawdziwy żał do ludzi którzy nie rozumie- 
ją pożytku, wypływającego dla społeczeń- 
stwa z trzymania się hasła: „Swój do swe 
go“: 

W razie, gdyby całe zapotrzebowanie u- 
brań gotowych w Galicyi pokrywane było 
przez produkcyę podobnych kooperatyw, jak 
„Związek katolickich krawców“ w Krako- 
wie, ilażby to pieniędzy pozostało w kraju, 
iiug robotników chrześcijańskich zyskałoby 
dla siebie i swych rodzin uczciwie zapraco- 
wany kawałsk chleba l... 

Ostatnimi czasy poczyna się u nas, na 
szczęście, budzić samowiedza, która daje 
przekonanie, że w naszej mocy leży wyzwo- 
lenie się z niewcli obceplemiennego ucisku 
ekonomicznego. Przykład, dany przez taką 
kooperatywę, jak „Związek*, o którym mo- 
wa, powinien być dla całego kraju impulsem 
do tworzenia kooperatyw wszelkiego rodza- 
ju. Dowodzi on niezbicie, ża u nas można 
dużo zdziałać, jeżeli tylko ma się po temu 
dobrą wolę, energię i wytrwałość. 

Dawszy raz impuls swym przykładem, 
„Związek katolickich krawców“ chętnie u- 
dziela pouczeń co do sposobu zakładania i 
prowadzenia tego rodzaju Kkooperatyw. — 
W tym kierunku służy on nietylko swem 
doświadczeniem, ale także pomocą, której 
nie szczędzi tam, gdzie wypadnie wesprzeć 
w zaczątkach tworsenie się jakiejś nowej 
instytucyi współdzielczej. 


Góra Athos. 


Przewrót, jakiego dokonała na półwyspie 


rozświecały od czasu do czasu ponury Kolo- |bałkańskim ostatnia wujna, nie pozostsł także 


staje się Gramofcn z piszącym aniołkiem 


ryt stanisławowskiej doby po dawnemu u bez węływo na odciętą od świata mniszą rzecz- 


— 
D menta 


Góra Athos jaż za czasów pogańskich u- 


chodziła za miejsce uświęcone. Niedawno temu 
odkopano tam resztki wielkiej atatny Zeusa 
trackiego, któremu oddawano cześć na górze 
Athos. Mieszkańcy tej góry żyli już wtedy 
niejako na sposób pustelników i utrzymywali 
się z jałmużny składanej im przez pielgrzymów, 
przybywających do świątyni Zenga. Chrześcijań - 
scy eremici osiadają na tej górze w połowie IX. 
wieko, Najrozmaitsze legendy towarzyszą ufun- 
dowaniu tamże pojedyńczych kiasztorów, przy- 
czem daje się zauważyć tendencya do łączenia 
początku pojedyńczych klasztorów z imionami 
świętych czczonych w najdawniejszych czasach 
ksiąg 
starożytnych zawiera rozmaite odnośne podania, 
które pozbawione są jednak wszelkich podstaw 
autentyczności. Opowiadają one np., žo już Kon- 
stantyn W. fondował klasztory na górze Athos, 


przez Corkiew prawosławną, Mnóstwo 


lecz jest to bajką, 


Właściwym fundatorem klasztornej kolonii 


na górze Athos jest mnich Atanazy, który 
założył pierwszą ławrę (po grecku „lanrion* 
osada anachoretów). Atanazy był spowiedni- 
kiem cssarza bizantyjskiego Nicefora i to- 
warzyszył mu w czasie jego wyprawy na Kretę. 
Wtedy cesars Nicefor Ślubował, że jeżeli wy- 
prawa mu się uda, to zostanie pustelnikiem. 
Nie dotrzymał on wprawdzie swego ślubu, na- 


tomiast, gromiony za swoją niesłowność przez 


Atanazego, obdarzył szczególnymi przywile- 
jami klasztor, który on ufandewał na górze 
Athos. Atanazy ułożył sam dla mnichów owe- 


go klasztoru pierwszą bardzo ostrą regułę, któ- 


rej celem było przedewszystkiem zupełne ich 
odcięcie od reszty Świata, 

Przy końcu X, a na początku XI wieka ży: 
cie duchowe na Athosie zaczęło się wapa- 
miale roswijać. Ossarz Aleksy V uwolnił 
„Świętą górę“ od wszelkich podatków oraz za- 
kazał urzędnikom cesarskim wykonywania tamże 
jakichkolwiek czynności. Mnisi zostali uwolnieni 
od zwierzchnictwa biskupów i stali aię zupełnie 
samodzielnymi. 

P.dozas czwartej wojny krzyżowej góra A- 


thos ucierpiała bardzo, a także w XIV i XV 


wieku od rozbójników Kkotalońskicb, którzy 
przez pewien czas grasowali na wybrzeżach 
morza Mgiejskiego od Hellespóntu po Kossan: 
drę. Dopiero po zajęciu Saloniki przez Tor- 
ków w r. 1430 nastały dla mnichów na A tho- 
sie czasy spokojniejsze. Poddali się oni władzy 
padyszacha, który pozostawił im samorząd, ale 
zato nałożył podatki. Wiek XVII i początek 
XVII w. są czasami dachowego upadku mni: 
szej republiki, Dopiero w 1753 r. mnich nazwi- 
skiem Eagenios Bulgaris, podjął myśl odro- 
dzenia duchowego swych współbraci. Założył 
on na wschodnim brzegu Athosa akademię, 
w której sam wykładał kiasyków greckich i 
zapoznawał swych słochaczy z filozofią Zachodn. 
W końcu jednak ogromnie szybki rozwój aka- 
demii wzbadził podejżliwość większości mnichów, 
którzy Balgarisa zmusili do opuszczenia 
nŚwiętej góry“. Akademia została następnie zam- 
kniętą na rozkaz patryarchy ekumenicznego, 
jako instytocya „szkodliwa dla religii i dobrycb 
obyczajów. 

Repnólika mnisza na górze Athos jeat je- 
dynym swego rodzaju przeżytkiem średniowie- 
cza, atojącym w jaskrawej sprzeczności do wszy- 
stkich zapatrywań i dążeń naszych czasów. Ośm 
tysięcy zakonników, żyjących na górze Athos, 
daje nam dziś obraz tego życia zakonnego, ja- 
kie przed wiekami rozwinęło się z życia ana- 
choretów. Urządsenie tego życia jest na wskróś 
religijnew. Celem jego jest uwolnienie ducha 
ludzkiego od wszystkiego, co jest ziemskiem, 


w tego rodzaju kłasztorach stamowi tuw. „ce- 
la“, którą zwykle zamieszkuje trzech mnichów, 
a kilka takich „cel* stanowi wioskę. 

Jednym z najwięcej znanych i najbardziej 
charakterystycznych przep sów obowiązujących 
na górze Athos, postanowiony jeszcze przez 
założyciela pierwszego klasztoro Atanazego 
jest zakaz wstępu na „świętą górę“ nietylko 
kobietom, ale także wszelkim żywym istotom 
żeńskiego rodzaju.! 

W wiekach średnich klasztory na górze 
Athos były siedliskiem greckiej nauki i sztu- 
ki bizantyjskiej. Jeszcze dziś biblioteki tam- 
tejszych klasztorów zawierają tysiące niewyzy- 
skanych dotąd, a bezcennych manaskryptów, 
dokumentów, pieczęci i pamiątek rozmaitych. 
Mnisi nauką nie zajmują się woale, a gdy pe- 
wien podróżny niemiecki zapytał się jednego 
z wyjątkowo wykształconych mieszkańców góry 
Athos, co czynią oni po całych dniach, odpo- 
wiedzisł mu tenże z całą prostotą: „Manger, 
dormir et... prier, c'est tout ce que nona fai- 
sons“, 

W dodatku nieustanne zatargi narodowo: 
ściowe między mnichami wcale się nie przy- 
czyniają do podniesienia poziomo ich życia đu- 
chowego. Antagonizm między Gzekami a Sło- 
wianami wzrasta z dnia na dzień, podobnie jak 
zawiść między mnichami, pochodzącymi s re- 
cyi, a ich wszółbraómi, pochodząsymi z Turcyi. 

W każdym razie mnisza republika, stawszy 
się ciałem samodzielnem, będzie jednem z naj- 
ciekawszych organizmów politycznych nietylko 
na Wschodzie, ale także w całej Karopie. Oby- 
watele państewka, w którem nie będzie ani je- 
dnej niewiasty, powinni być szczęśliwi. 

Ustrój klasztorów góry Athos opisał szozó* 
gółowo i barwnie O. Czerwiński, który zwiedził 
przed kilku laty tę jedyną w ‘swoim rodzaju 
republikę, 


Nauka, Liieratura, Sztuka. 


„Pleśń do Wolności“. Nakładem księgarni 
Guabrynowicza % Syna, wyszła z pod prasy kan- 
tata jabileaszowa (1863—1913) „Pieśń do Wol- 
ności*. 

Utwór ten na jeden lub dwa głosy żeńskie 
iub na czterogłosowy chór męski z tow. forte- 
pianu lub na harmonium (ad libitnm), układa 
Prof. Maryana Signio, poleció można pp. aran- 
żŻerom wieczorków patryotycznych i narodowych 
do wykonania. Cena K 1'20. 

Słowacki w języku litewskim. W Nrze 2 
„Viltis“ wydrukowano w całości przekład li- 
tewski poematn „W Szwajcaryi* Juliusza Slo- 
wackiego, dokomany przez p. Paparonisa. 

‘Przegląd Sokoli“, wydawany przez I. Okręg 
sokoli w Krakowie, rozpoczął numerem stycznio- 
wym X, rok istnienia. Namer styczniowy po- 
święcony został 50-tej rocznicy powstania sty- 
czniowego. Rozpamiętywaniu znaczenia tego ju= 
bileuszu poświęcony jest srtykuł wstępny Dra 
Rowińskiego. Pełen zapała wiersz „Ich śladem* 
p. E. Kuobalskiego równiek ma za temat ten 
jubileusz. 

Ze ster młodzieży akademickiej pochodzi 
artykuł „Niezmienne hasła". Artykał p. Wy- 
dląg! zajmuje sią sprawozdaniem pułkownika 
szwajcarskiego, Erlacha, o powstaniu z roku 
1863. Abonament roczny (3 K) nmożliwia ka- 
łdemu zaznajomienie się z tym miesięcznikiem. 


pu 


Wszelkie płyty prócz marki aniołek piszący i Zomofon kosztują po 2 korony 


-- 


Z 


= w każdym domu niezbędny. 


W wieczorkach dt mowych stanowi jedyną przyjemność tak co 


śnienie rozluśnionych nieco węzłów, łączą- 
do oddawania śpiewu jakoteż zastępowania muzyki. — Marka 
„aniołek piszącyćć daje gwarsncyę niedoścignionej ja- 


Ma karnawal zez 


pea ! Ogromny wybór płyt! Ulgi w splatach ratalnych. Cenniki darmo i opłatnie. Gramofon 
~ a koncertowy s 5 płytami tj, 10 zdjęć kosstuje K, 50'—, Warsstaty na miejson. 
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LINIA 


HAMBURG- AMERYKA 


Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędn. parowcami 


Hamburg-Nowy York 
Hamburg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada 
Hambnrg- środkow. 

Ameryka 
Hamb.- Wenezuela 
Hamburg Kolumbia 


H»mhurę-Brazvlia 
H-mburg- La Plata 
Hamburg: Arabia 
Hamburg Peraya 
Hambaurg-Afryka Hamburg-Kuba 
Hamburg Indie zac. | Hamburg-Meksyko 


Antwerpia-Kanada. 


Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich swych nowjor. parowcach 
cztery klasy przewozowe 
I kajuta, II kajuta, I klasa i między- 
pokład. Parowce Linii Hamburg-Ameryka 
dają przy znakomitem utrzymauiu, prędki 
i wygodny przewóz dla podróŻAA Ch 

w kajutach, itakże dla wychodże 


O wyjaśnienia co do przewozu należy 
się zwrócić do generalnej reprezentacyi 
linii Hamborg-Ameryka, W edeń I Kórn- 
tuerstr., albo do jej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czerniowce Herrengas. 16. 


Natychmiastowe uchylenie! 


Moczenńe Za CE wieku i płci 
udziela bezpłatnych 


f Ji 
pościeli! Nirape Mior Paye 1" Niobe se en J 


- Pieniądze 


Kto ma 2--3 dobrych ręczycieli wyrabiam 
mu pożyczki > 5 lat, również na hipotekę 
etc. ate K. Z. IXjt postlagernd Sobieski= 
gasso. 136 341 


DOBRA 


do wydzierżawienia, jakoteż 
i dzierżawy od dzierżawców 
zawynagrodzeniem przyjmuje 


TOWARZYSTWO 


dla najmu i Gospodarstw rolnych 


w Ołomuńcu. 
Spółka z ograniczoną poręką, 


Zegary wieżowe 
dla kościołów, ratuszów, zamków, koszar. 
fabryk etc. wykonuje, oraz Tepdracya zega- 

rów wieżowych przyjmute 
Ryszard Liebing, zaprzysiężony rzeczozna- 
wca c. k, Sądu w Wiednin. Wiedeń 13/10. 
Speisingerstrasse 66, Farafiom kościeluym 
dostarcza na spłaty. Kosztorysy bezpłatne. 


Proste Eit * mic pożądane. 


Meble 


szafy różne, umywalnie, lustra, duże i małe, 

biblioteka, kredensy, fotele, fortepiany krótkie 

stały, obrazy, szkice i t. p. Najtaniej sprze- 

daje Chrześcijański handel używanych me- 
bli lecz dobrych. 

Kraków, ulica Gołębia L. 10 

skiep. — Również Knpuje. 50 101 


Warsztat 
„kowalski 


jest zaraz do wynajęcia. Bliż- 
szych wyjaśnień udziela pani 
Ewa Siwek, Skoczów Śląsk 
austryacki, 97 1 


KOBIETY + 


zaży wzją przy miesięcznych głabościach 
tylso skuteczny specyalny Środek 
Dra med. Geyera, pod gwarancyą, 
n'eszkodliwy. 
Cena K. 12:— nadzryczaj silny K. 16. 
Wysyłka celona, pod dyskrecyą, za 
zaliczką 


Ür. med. Ernest Geyer i Sp. 
Brauzschwnig, Kattrepeln 37. 
I ODLO Po Eri W 


Pożyczki 


od 4 do 6 procent od 200 koron w zwyż 
z ręczycielami lnb bez. w 4-ro koronowych 
ratach miesięcznych daje wypłacalnym oso- 
bom każdego stanu, Filip Felid, Bank i biare 
giełóowe, Budapeszt, VII‘, Bakoczi-ut. Ëa 
osa gratis i franko. 


beczułka 5 kg. brutto znakomitej , litewskiej 
bręndzy dezerowej wysyła za zaliczką fa- 
bryczny sk ład serów Braci Rołnickich, Kraków 
Wielopole 7|M. — Cenniki różnych serów na 
żądania dzrmo i opłatnie. 3890 


Dla ociemniałego kolportera 


Tomasz Baranowski, znana i popularna na 
bruku krakowskim postać, na pół niewidomy 
roznosiciel gazet, obecnie atracił zupełnie 
wzrok i zdrowie tak, że uprawiać dalel swego 
zawodu nie może Zresztą i wiek podeszły nrzy- 
tem nie pozwala już temn pracowitemu i 
nczciwemu człowiekowi zdobywać samemu 
środków utrzymania, Polecamy go przeto 
dobroczynności i miłosierdziu publicznemu. 
Datki przyjmuje administracya Głosu Narodu, 


na większe przedsiębiorstwo wydawnicze 


wymagane duże sale 


Zgłoszenia do Administracyi 


„Głos Narodu” s dnia 26 stycznia 1912, 
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"WYROB KRAJOWY? 


FABRYKA W SKAWINIE 
: KOŁO KRAKOWA:: 


STACK D908 
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PPPI ID DI O) O GI 


pinalsran 1 PIN p ART 


w śródmieściu 
potrzebny od 1 kwietnia 1913 


„Głosu Narodu“ pod, „Lokal. || 
 OMBRAOGĆ NANANNODŃONAROSJE 


== KTO CHCE = 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych” 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


B 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochockiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska moedjumiczne profesora dr J. Qchorowicza. 

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


Rodziewiczówny, Zapolskiej, T. stajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej 
I wiele innych. 


Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY > 
s. Józefa PONIATOWSKIEGO 


Biblioteki a 


Całoroczni prenumoratorzy 


apiy premium Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę RA 

jako premium bezpł. na wytworaym papierze z ilustracy, w «zdobnej oprawie I] 
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 315. 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 zop. Z 

Redaktor Zdzisław Dębick!. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 4 

Warszawa, Nowo- Sienta e, tel 114 30. xd 

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE > 


TETIT 


aLi 


Jubiler B. ARMATOWICZ 


Kraków, Rynek $, 18. 
Precowsła | skład wąroków słetych i srehraych, najgastował b, 


N b Bariaca, tudzież biżu 
i i pazia (eli srodre po aiio Ziaja do SARE 


Bardzo korzystna i niedroga grupa losów. 
Rocznie 

12 ciągnień — 12 głównych wygranych 

2 po Lirów 30.000. — 2 po irów 18.000. — 4 po 

R. 90.000. — Z po R. 30.006. — Z po K. 20.000 


Następne olągnianie już: Bok założenia 1856 


oraz liczne większe boczne wygrane. 


1 los włoski czerw. krzyża .  . « aaa ttr taa rwa - 1 Lutego 
L [os riemski z kupon. WYST. B'ona Pkg . 1900-4415. . 15 Lutego 
1 los węgier. czerw. krzyża |. |... u a a a i tt aa a u a > .. 1 Marek 
1 los węgier Dombau (Bazylika) TE E EP" 21 1 Marca 


do nabycia razem za gotówkę wedłag kursu dzieanego, albo też na 38'/, rat 
mies, po 6K. — Uiszczenie pierwszej raty uprawnia do gry I ewentualnej wygranej. 


EDWARD URDIN, Dom bankowy 


Berno, Grosser Platz 23|25 (dom własny). 


Solidnych, stałych, miejscowych zastępców umieszczam na dobrych 
warunkach prowizyjnych ! 33 40 


a (| BIECZ” TZEE 


(MYŚL ROBOTNICZA ) 


Organ Polskiego Związku zawodowego chrze- 
ścijańskich robotników z słedzibą w Krakowie. 


Wychodzi co dwa tygodnie. 
Prenumerata roczna wynosi E. b. 


„Myśl Robotnicza“ tet jedy- 
REM t nas 


pismem polskiem robotniczem, zawodowem, 
redagowanem w duchu chrześcijańskim. 

Informuje dokładnie o ruchu robotniczym į 
życiu w stowarzyszeniach robotniczych. 


„Myśl Robotnicza* L = 6 


formatorem i podręcznikiem praktycznym dla f 
chcących pracować w stowarzyszeniach re- ) 
botniczych. 


EN | i ARK | 


są dziś najpołężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek I bibułek cygaretowych 

daż nadszedł ten czas, że lajka wyrabiającego Tatki cygaretowe, nie 
można nazwaóna seryo fabrykentem! Dziś chcąc palaczom dostarcnyćwy- 
robu o ilo możności jak najmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna 
znajomość chemii, mikroskopu i odnośnych ulepszeń technicznych, To 
tù ma podstawie mych własnych rozbiorów chemie 
cznych i badań mikroskopowych, oraz na podstawie wy- 
robionego smaku i fachowych mych wskazówek, mam «robioną bibułkę 
cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą: 3 


„SALVE$OL-NORIS" 


Nie wyliczam salet, jakie poniadają owe tutki cygaretowe „„SałWasol- 
Noris' z wat} w antnikach tejże namej nazwy, gdyż są powszechnie 
znane i ulubione tak w kraju jak i zagranicą. 


De nabycia we wszystkich trafikach, 


W. BEŁDOWSKI 


Fabryka tutok i kibułok cygaotowych w Krakowie. 


Józefa Oszvalda Następca (Józef Geman 
WIEDEN I. Wollzeile Nr 11. 


: Pod gwarancyą naturalne: 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
polecane goraco „przez książęcu-biskupi or- 
dynat w Lublanie, dla dostawy pad gwarau- 
cyą uaturalnych win mszalnych. 
Białe wina nedzwyczaj łagodne 1 dobre — 
dostawa „od stacyt kolejowej Hałdeascnaft 
koło GÖRS; po K. 56 —, do K. 60 —, za 100], 
Szczególnie delikatne, sortowane wina, 
jak Pinela, Burgundzkie białe i czarne Ries- 
iing & Zelen po K. 66— do K, 85 —. 
Niżej 56 iitr. nie dostarcza się. 
Towarzystwo znajduje sią pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek nadużycie jest 
wykluczone. — Przy większych Moser sh 
— — — niższe ceny. 


Towarzystwo Rolniczd w Wippach (Kraina) 


Krawieczyznę damską, bieliznę nową i wszel- 

kie poprawki, przeróbki, odnawia i repera- 

cye przyjmuje i sama wykonuje nie drogo 
i prędko 


Wiktorya Podbielska 


Krawczyni, Sławkowska 6, Ill. p. 
frontowe achody, w Krakowi». 


LOKALI. -=— 
| D s Moby wód mineralnych sdznch 1 petya cacy 


pod firmą 


te: R. Rząca I Chmurskl :-: 


" w Krakowie ulica św. Gertrudy i. á 


wyrabia pod kontrola komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiago ucak. polecone 
przer toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodom: 


Billińskiej, Giasshóblezskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen 
tućmież epecyalne leczutcze jak: litową, bromową, jodowa,, żelasistą kwaśną, 
oras inne wody mineralne z przeplan pzał Jaworskiego. Sp. 

w aptekach | droguerysch. — Cenniki na żądanie darmo. 


redai asągtkowa 


DSĘŻ Eg] 


— 


Rok założenia 1805 


ai 


Największy skład; 
Rekwizytów do ryboło- 
stwa angielskiego, a- 
merykańskie i wła- 

snegc wyrcbu Ilustro- 
wane cenniki. 


Ńr. 21 


Kucharz 


z dużego domu podejmuje się robót w pry= 
watnych domach, urządzania wieczorków o- 
biadów i kolacyi. — Wiadomość w haudln 
Antoni Teslar Suki-nn'ce 30. 143 3 1 


Mundant 


adwok., słuchacz praw z kilkuletnią prakty- 
ką, piszący biegle na maszynie, poszukuje 
zaraz posady w Krakowie lub na prowincyi. 
Zgłoszenia ped „Prawnik * przyjmuje Adm. 
Głosu Narodu. 137 0 


Pomocnik 
handlowy 


młody, zdolny, szybki ekspedyent, obznaj- 

miony' z działem farbowym i nasionowym, 

znajdzie stałą posadę w handlu korzennym 

pod firmą „Hipolit RZN Tarnopolu. 
ai 


fibsolwent akademii 


handlowaj z maturą gimuazyslną poszukuje 
zaraz odpowiedniego miejsca. Wymagania 
skromne. Adres: Feliks Koterbski, Pacta 
ulica Kowalska, 


Wdowa inteligentna 


w. wy lą wieku, ukwalifikowana nauczy- 
cielka, władająca językiem polskim, niemiec: 
kim, znająca się na. gospodarstwie domo: 
wem i na kuchri, poszukuje miejsca nan- 
czycielki, zarządczyni lub jakiegokolwiek 
odpowiedniego zajęcia, za skromusm van 
grodzeniem. — Zgł: szenia pod lit. E. P. do 
Administracyi Głosu Narodu. 37 0 


Zastępstwo fabryki automobiłów. Po- 
szukujemy do sprzedaźy naszych Wo0- 
zów zdolnych wzpłacalnych agentów 
którzyby się mogli podjąć rozsprze- 
daży na własny rachunek, 

Zgłoszenia z podaniem referencyi 
prosimy nadsyłać do Fabriqe d* Auto- 
mobile Belge F.A B. Briisseł (Beigien). 


L. i 913. 


liwieszczenie, 


Gmina stoł. król. miasta Kra- 
kowa rozpisuje publiczną licyta- 
cyę na dostawę uzbrojeń żelaz- 
nych dla kanalizacyi miejskiej 
w latach 1913 do 1915 włącznie. 
Wadyum wynosi 2000 koron. 
Oferty pisemne, opatrzone mar- 
ką stemplową na.l1 Koronę, w 
opiaczętowanych. kopertach, na- 
leży składać do dnia 30. stycznia 
1913 r. do godziny 12 w połu- 
dnie w Budownietwie miejskiem 
oddział B., gdzte można przej- 
rzeć plany, tudzież otrzymać wa. 
runki ogólne i szczegółowe do- 
stawy i formularze kosztorysów. 


C Nagistrata stol, król. miasta Krakowa, 
Kraków, dnia 8. stycznia 1913. 


Prezydent miasta: 
Leo mp. 


L. 130169/1912. 
prez. 


pk. 


Celem obsadzenia wakvjących posad 
w dziale policyi budowlan*j Budownictwa 
miejskiego w Krakowie kę się konkurs: 


czn'j kwocie 606 koron f prawem do dwóch 
pięcioleci i jednego trzechiecia po 400 Kor. 
rocznie, oraz na kilka posad inspektorów 
Budownictwa miejskiego w IX klasie rangi 
z płacą roczną 2800 K., kwaterowem w ro- 
cznej kwocie 960 K , dodatkiem budowlanym 
400 koron rocznie i prawem do czterech 
trzechłeci po 200 XK. rocznie, wzgięlnie na 

„HFa posad adiunktów Budownictwa miej- 
skiego w X klasie rangi z płacą roczną 
2200 K., kwaterowem 763 K, rocznie, do» 
datkiem buduwlanym w rocznej kwocie 
400 X. i prawem do trzech trójleci po 200 
K. rocznie, 

Do uzyskania jednej z po- 
wyższych posad oprócz ogólnych warunków 
jak obywatelstwo austryackie, wiek ponl- 
żej lat 40, nieposziakowane życie, zupełna 
zdolność fizyczna do trwałego pełnienia 0- 
bowiązków służbowych) wymaga się wyka- 
zania ukończenia wydziała architektury na 
jednej z c. k. szkół politechnicznych, oraz 
dowodu złożenia z pomyślnym wynikiem 
dwóch egzaminów państwowych. 

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci, 
którzy posiadają odpowiednią praktykę w 
służbie państwc wej lub autonomicznej i m3- 

gą się wykazać ze złożenia 7% pomyślnym 
wynikiem egzaminu administracyjnego w c. 
k. Namiestnictwie, 

Posady powyższe nadane będą począt 
kowo jako prowizoryczne, a po roku zada- 
walniającej służby i ew. wykazaniu się ze 
złożenia egzaminu administracyjnego nastą- 
pi stabilizacya z policzeniem czasu służby 
prowizorycznej do czasu policzalnego przy 
wymiarze emerytury. 

Nadmienia się| że Urzędnikom Budowni- 
ctwa m'ejsk egu wedle nchwały Rady miasta 
Krakowa z dnia 3 grudnia I885 i z dnia 
18 czerwca 1895 nie wolno wyrubiać pry- 
watnie planów, podiegającycnh zatwierdzeniu 
Magistratu Krakowskjego. a więc za bue 
dowie w obrębie miasta Krakowa, ani też 
uie woino im pudowili takich prowadź: ó. 

P<dania przy dołączeniu metryki uro- 
dzin, świ deotwa zdrowia, świadectw odby- 
tych stadyów, złożonych egzaminów i od- 
'ytej praktyki z krótkim opisem prztbiwgu 
zycia, należy wnosić najdal j do 25 lutego 
913 dv Prezydyum Maugistratu miasta Kra- 


towa 1433 1 
Prez; dyum Magister; tu stoł. Kró. mias a 
Krakowa: 
Leo. 


Nr. 21 „GŁOS NARODU“ = dnia 26. tsycznia 1913. 
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F. Kopaczyński i $ka 


Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna re- 
prezentacya wyrobów kościelnych 


Mam zaszczyt uwiadomić WP., że otworzyłem własny ZĄKŁAD 
KRAWIECKI pod firma 


\ 
ań 
E 


św. Jana 4, tnż przy Paka. 
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Ei alan ) | ===" Związku pracy polskich kobiet w Krakowie == 
W FZ BEE GEE A. MAJEWICZ Firma nasza istniejąca od r. 1864 starała się zawsze służyć potrzebom 
R kościołów polskich ke, aoi i złotniczymi, wykonywanymi 
"HET 4 P f ś s b, t , że Prze Duch , któ R 
DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYM i + WE E o a praktykę PRO rykrawa cai owe Morka anamo 1 aregnif inos, nie RSW a ia! 
NE WY CHODZĄCY W WARSZAWIE POD REDAKCYĄ :: pierwszorzędnej firmy krawieckiej, tembardziej we własnym interesie zi szemu celowi — wyrugowania obeych, importowych towarów i Z 
x : wykonywać będę wszelkie zamówienia najakuratniej i wedłng naj- pe polskich kościołów pracą JA TL. a rąk. 
WŁADYSŁAWA KOPCZEWSKIEGO wybredniejszych wymogów WP. E 
Rozpoczynając II rok wydawnictwa redakcya rozszerza > 
znacznie treść i rozmiary pisma, przekstałcając je z miesię- 
cznika R nory POJ oraz wprowadzając dział ilustra- Zakład mój zaopatrzyłem w doborowe mate- Z 
cyjny. Przez to pismo staje się 4 , x a 
Z -2 | s N === ryały tak krajowe jak angielskie. === 
Er największem pismem teatralnem-polskiem Te 5 


_ I Li H R E. W 
całokszłałt zjawisk i spraw teatralnych. VUL ZNZNZNZNASZNZNZNZNZ 
f A treść pisma bowiem składają się artyku naukowe i EDA cz 
o teatrze dramacie, s d k e o ze 
wszystkich (gów polskich, ale i pa n a Piny i im. Wyszła z Gru ku nowa książka 
scenizacyi, pamiętniki i wspomnienia, beletrystryka; obszerna kronika ruchu 


p = A Z ROG m = iz rmt ET rz A oin x 
SU T aA den UAE Dek ionia MA Dr wzorów i przykładów” s We mit wóki am 2 


Polskich i specyalny dział poświęca omawianiu zawodowych i organiza- Dywany Ścienne, wyrabiane z najlepszej hygienicznej chenili przed- 


N a także jedynem, które obejmuje ( 


© — Td "7 s 
a mam AS Ina 


cyjnych spraw aktorstwa poiskiego. pism spornych i niespornych: jak „podań, próśb, skarg, zażaleń, rekursów, stawiające figury jeleni, saren, danieli, PI bażantów 
Z| B- ; A i różnych wniosków procesowych i egzekucyjnych, dalej kontraktów, testa- 1 sztukaK. 5—, 2 Bztńki K. 9— 
E PRZEDPŁATA NA „SWIAT TEATRALNY“ WYNOSI : R — mentów cesyi, kwitów, i t. d. z kiłku tysiącami przepisów i rzeczeń. — Dotychczas niebywałe! — 2 sztuki imitacyi falsia 85|170 em. 
T W Warszawie EGZTOR aa z” El Sitaki Cena 9 Korong Do-nabycia u K, 8:—. Wielkie pokojowe dywany Smyrna 150/250 K. 950. 
Na prowincyi 4 rb. 80 k. 2 rb. 49k. 1 rb. 20 k. — einstocka, we Lwowie ulica Bernsteina l. 16. — 
e E ok 103 K "ima Chrześcijańska tkalnia 
H złonkowie Związku otrzymu ismo bezpłatnie. 
Za odnoszenie do domu 10 R, KARE" R: Pojedynczy numer 20 k. Z ZNANZNANZNZY ZMdNZNZNZNZY L F. W. FIEDLER, HLINSKO — (CZECHY). 
ADRES REDĄKCYI I ADMINISTRACYI: 0 X IN o EE | IŚ | i i 


T Warszawa, Smolna 1. 34. — Nr. telefonu 280.92. 
) A EEN AIA LN oraM 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAN . 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


= 
JOZEFA BIALIKA 
W KRAKOWIE, ul. Floryańska L. 50. Filia: ul. Szpitalna L. 19. 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 
gatunku i o wybornym smaku. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM. 


bida tdodddadidwknać 


W KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA L. 45, 


ELKOH WOK TELEPON Me. 0h, 


Jasna glowa 


przywłaszcza sobie postępy 
które chemia spożywcza dla 
kobiet stwarza. 


Dr. Oetkera proszek du pieczywa pe 
12 h. zastępuje w zupehsości droż- 
dże, robi babki torty i różne ciasta, 
wskutek czego ciasto staje się 
pulchne, większe, ZE r 
lekko strawne. 

Dr. Oetkera Paddiagi pe 42 h. © śnie: 
kias gotowane, dają lekkie i tanie 

leguminy dla dzieci i dorosłych. 

Dr. Oełkera cakler waniiewy pe (2h. 
służy do waniliowania czekolady, 
herbaty, puddingu, mleka, pod- 
lewki, kremu i zastępuje całko- 
wicie wanilię w strączknał, Za- 
wartość tej paczki Spowiadk 2-3 
strączków dobrej wanilii. 

Dokładne recopły penczające ua kai- 

dym pakleciku. — Wszędzie | we 

ie jg handlach kelenialnych de 
nabycia. Prospekty darmoj 


Dr. OETKER, Baden-Wiadeń. 


Najlepsze czeskie żród!o zakupna 


, Tanie pierze do łóżek 


I kg. szarego, dobrego, dartego A K., lepszego 
K. 2'40, najlepszego pół białego K. 2.80, białego 
E. 4, białego puszystego K. 510; 1 kg. bardzo piękne- 
go śnieżno-białe laton oaia dart eżo K.6:40 i K. 8; 1 kg. pu- 
ahu szarego K 7; białego dobrego K. 10: naj- 


"lepszego puoku z piersi K. 18— Przy odbiorze 5 kg. framco. 


z gostego czerwonego, niebieski biał Inb żół- 
Gotowa pościel z.5e%tezo orormonego, niebieskiego, białego Inb 6 


szeroka wraz z dwema = = ęaak każdy. 80 cm, długości, 60 cm. szo- 
to rośsi, napełnione nowem, szarom, basdzo trwałom pnerystem plerzem K. 16. 
półpucheóm K. 20, puchem K. 24; pojedyncze pierzyny K. 10, 14 13, 
16, prřuszki K. 3, śe. i 4; pierzymy % m. długie, 140 om, szerokie K. 13, 
E 1470, K. 17:80, i K,21—; poduszki 90 om, dłagie 70 om. arerokie K, 450, 
ib 70; Mia -> z oie gradlu w pasy, 180 om. długie 116 cm. szerokie 
F '80, K. 1480. Wysyłka za pobraniem począwszy od K. 18 franco, Wymiana 
OZWOlODA — za nieodpowiednie ofe sypieniędzy. Wyczerpujące cenniki,darmo 
1 opłatnię. 


$, PENISCH w diaa si pos Czechy. 


‘KRAKOWSKA 
Drukarnia a Nakładowa 


å Š Wydawnictwo Kalendarzy Narodowych 


.$ 
wy 


Wyszły z druku i są do nabycia 


CZTERY WIELKIE 


Kalendarze budowe 


na rok 1913: 
„ Kalendarz Królowej Kórony Polskiej 


js 


amr zaleta biurowa 


Aires zas | Wydawaietwa Kalen- 
darzy Nnredewych: 


Krakowska Drukarnia Nakladowa 
Kraków, ni. Kopernika I. 6. 


: Dziewięć pieśni patryotycznych : 
| na obchody narodowe i t. d. na chór mieszany i męski 
z akompaniamentem fortepianu ułożył 


LA 

———— y -m 
I= ADAM WRONSKI == 
E O =="  CENASKOÓRONY (S= 
P TREŚĆ: pieśń powstania z reku 1863. 
f Marsz powštańców z roku 1863. 
Srebrne ptaszę z roku 1863. 
Jeszcze Polska nie zginęła, 

rzeci Maja Polonez. 

arSz Polskich Sokołów. 


EŚŃ powstania z roku 1863. 
arsz Powstańców Wspomnienia z roku 1863. 


DZE 


S. A. KRZYŻANOWSKI 


KSIĘGARNIA, KRAKÓW RYNEK LINIA A-B. 


== Konstanty Witkowski Kordas == 


ć Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46/6. 
= Nowy oz nut ROR PR 1 pE go na ii PAY. | ba ZR N—FNN—CZEJ WEEK NRY, WE = WA WEZ WJ WK OSW 


WKŁADKI 


na książeczki I rachunek bieżący 
oprocentowuje obecnie 


po 4': do 5 


według umowy przy znacznej dziennej wol. 
nej dyspozycyi. 


l prevenen 


gman e A | 


s Największy skład przyborów i szat kościelnych ; 


ja” croat: kapy sztandary chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne 


poleca po najtańszych cenach 


| , sc >: A Cena 50 hal. 
marki: gd RB O R | | Drukariia zaopatrzona w wielką ileść czcionek najnow- 2. Kalendarz „Kościszkowaki 
trzewyższającoe co do jakości 1 przystępne 8 | szego typu i maszyny pospieszne, prowadzona pod kierow- nai a 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny |f | nlotwem tachowom, wykonuje wszelkie roboty w zakres £ a. Kalendarz -Polskiego Rolnika, 
| dostarcza generalny sastępca na Gallcyę |$ Ș | drukarstwa wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, ka- 4 p 9D an. 
== „ARGU S“ == W. talog, cyrkularze, afisze, bilety ort eni Zaknazoną Śl 4. Wiski Kalendar; Narodowy 
Kraków, ul. Floryańska 41. Tel. Nr, 408, |4 Ș ne; edy Oy cog ron ogo-fodzajn; zawiadomienia alendarże te, bardzo obficie illastrowan 
s : ~ | | żałebne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio. srn e Bei bogatą trété, kirg 
| czem wybitne miejsce zajmują, artykuły, 
poświęcone 50-tej rocznicy ostatniego po- 
wstania i wałki narodu o niepodległość. 
W części informacyjnej nowo opracowa- 
ZB ZE rap M > 


zetor NI > 


FILIA W KRAKOWIE, UL. SW. JANA L. f, ROG RYNKU 42. 
RAPITAŁY wiasne i powierzone na K. 200 milionów. 


Instytucyić sentralna pazosteja w słasaakash z 6700 zakładami łinansaw. 1 Kasami Oszazędnaśni. 


Ste. 8. GŁÓS NARODU* s dnia 26 Stycznia 1918. N. t 
a ow ` 


e" artystyczno 


kamieniąrg, i budewl Pl 


ZAKŁAD à r? o, 
TONU a zela unesa 
í ii w Krakowie posiada e | 
F TRENBECKIOH E een - 
$ $, w Krakowie Ę ca, granitu i marmuru. s 


Podejmuje się wyko- jg 
5 nania grobów w miej- MB 
R scu i na Bae T > 
AŻ 1358, 


y Rakowiecka (. 7 
zg (dom własny) Telefon 462 
15% Podejmuje się wykouywa: 
Š nia w szelkich robót w za- 
Ẹ kres ten wchodzących, 
"ND bor TEA GR.) BO. 
WCOÓW i POMNIKÓW, 
szk w miejscu jak i ca prowincyi. Po. 
eca wialki wybór gotowych pomników 


z pizs*towca marmuru I granitu i 
z"; 
ZNAKOMITE 


MARMOLADY 


do legumim 
Morelowe 
Wiśniowe 
Poziomkowe 
Malinowe 

B'usznice i 
z owoców miesząnych naj- 

lepszej jakości 


po rajtaństej cenie poleca : 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


w Krakowie 
Mały rynek, róg ulicy Szpitalnej, 


Kalosze 


ROR Ore wszystkim, kier mają zamiar af: 

do imeryki lub Ramzdy, zby udali się z petnem zau- 
faniem fylke wprost do i 

Biura aineta Zefi Ak etie w Oświęcimiu: L 


Eon nia ma ha gioid DEEÓ W, z Di dpupeir 


RESZTKI MATERYALOW 


których się masami u mnie 

uzbierało, oddaję poniżej 

7 ceny, aby się ich pozbyć. 
wystarczających na kompletne ubra- 


nia męskie, spodnie, paltoty, kostyu- 
my damskie, płaszcze, spódnice, ect | ŻĄDAĆ OPŁATNIE 


Eksport fabryki sukna PRÓBEK RESZTEK 


KAROL KASPER | "dn mamu 


Insbruck 46. 


YJS 
5 IEMENS- SCHUTKERTOWSKA 


Š POŁKA Z OGR i 
L ów . ani AKOw 
UL BATORECO-32- UL:GRODZKA-5SE 


| "Eu 
| 


kład wędoleczniczy 


Dr GKRAŃRGA 


W ZAKOPANEM 


otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób 

Urządzenie zakłada I łazienex pierwswwrzędna 

Oeny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wrwyż 
sa pokój jednoosnbowy z u'reymanieu 


1 Kilo nowego, szarego, darte- 
go pierza K. 3. — lepszego 
E. 140, — półelałego K. 380, — 
hiałego K. 4, — lepszego K. 6, 
puszystogo, 'śnieżno.bisłego K. 
8, — puszystego, szarego K. 6, 
18, -— puszystege, bisłego 
K. 10, — puchu s z piersi Kor. 
12, — Pory Ty" puchu K. 14, 


5 Kilo franko. 
GOTOWA. POSCIEL 


z gęstego, czerwone niebłestiego, żółtego albo blałogo nankinn, jedna pie- 
zi. 4 108x120 Sani» wraz Z dwoma poduszkami, kańda S0x60 cm. p 


rosyjskie i amerykańskie. 


Pantofelki domowe 
WKŁADKI do bucików, 


WAŁEGZKI, KIT i GIPS 


W Krakowie, ulica Kanonicza |. 18. 
JEDYNA W ERAJU 


FABRYRA PASÓW 


makrynowych 


Ignacego _Wurma. 


do uszczelniania drzwi i okien w celu 
SŁ: t : Aent eap olo wem, szarem, trwałem pierzem K, 8 chem 
ocbronienia od przeciągów i zimna yvi PT aim ag" = zę pierzyny ia. ET pe] — pëtpu pne 
Polecają najtaniej: i poduszki K. 3, 350 ! 4, — POST e, K. Th, 18 r” 
ó 4 IŁ R szki 90x74 om. duże, K. 40, 5 Le ż ga j Ara LODZIE da dała K. TR 65 
Z) 45 1 18, — łóżka dziecinne, kńpy łóżka, sukna, pokrycia fłanełowe, Fairies 
el m Í -ka : pikowane, materace, i t. £ ma Ee sk pebraniem opakowanie 
up ' > dosiać możne 
i do Mszy św k: 
Kraków, Rynek 37, Linia A-B. ATH [3 F ON Y | ||| J5zef Błanchut w Bescheniiz Nr.45. || 10, Mszy Św. pias 
6hmer eodpowiednie przyjmnię z powrotem lu miądze odsylam: a z iż 
Największy skład Perfum i My- l z dzaj Gheorajkh. KRES 2 tanków gatis I i aska g zie 1 K. 20h. — 1 K. 40 h. 
det, Farb oraz artykułów gospo- a Arsa słodkie L po b K. — TE. wbe- 
darczych. 1194 b KI b b 14 + oczkach, a we flaszkach o 30 hal. drożej u 
z łubami i bez tu | ks. Piotra Krawecz w Hsnnsowcach | 
i Na pamiątkę trzechsetnej rocznicy Piotra Skargi Szepesmegye (Węgry). | 
Grają bez zmiany igły, rotes aAa 


WEASCICIEL SZAOŁY TARGÓW W BLLEJ 
[STANISŁAW WEISS 


szafirem. wspaniały w wielu bzrwach artystycznie wykonany Obraz 


Nie niszczą płyt. == Kazanie KS. Skargi = Za 4 korony 


Ra 
4 


ae 


Są najdoskonalszy mi (Skarga przepowiada przyszłość Polski w katedrze św Jana w Warszawie) kwali Rozas Ri ka z 
UL ee Sł.» da RA instrumentami reprodu- wiclkoś:i 100X60 cm. w cenie za egzemplarz 12 koron i jest do nabycie ekt aE y ki: Serów Braci Roł 
mem przez Dwór Arcykn. w Ży- kującymi dźwięki na- pojedynczo i hurtownie w składzie xyz eh ZADASZ A de, Gan 


wcu i pierwszorz. pensyonaty 
w Krakowie oznajmia uprzejmie 
że udziela lexcyi w domach pry- 
watnych wyjeżdżając na żądanie 
do każdej miejscowości. 1851 


rzędzi muzycznych i Jana Paulego w Krakowie LEE REER A 
gardła ludzkiego ulloa Długa 10 Aparaty do wylęgania 


Olbrzymi repertuar również są do nabycra po K. 45 —. Wylęgejąceloniej od kur. Bez- 
płatnie na próbę. U. MÓCKE, Petiendori 
Obrazy: „Obrona Olszynki“ W. Kossaka w cenie 14— K. „Bitwa pod Grun-| Nr. 25 koło Wiednia. — Setki refor ancyi i 


1! Nowości co miesiąc 1! waldem*" J. Matejki 15— K. „Królowa Jadwiga“ J. W? 260 K. „Chopin | świadectw z całej monarchii gratie i franke. 


Na raty! 


u ks Radziwiłła” Siemirudzkiego 14— K 1579 5 2 c 

na!nowszej konstrukoyl, ule- Katalogi darmo Rzetelni odsprzedawcy 84 posznkiwani. Wystarczy raz uczynić próbę, aby 7 

pszone Singera maszyny do 1 się przekonać o znakomitym gar c 
zaawzmaz | |. GRUDZIŃSKIT.BERGER | || gą Sztaka zdobycia a po GC LE 

przemysłu, z fabryk świato» a FE sh) t EN g Kg Sztuka zdobycia majątku nakoszuleprze- a 

, 4 a A". IA Ścieradła, bes | E 

= Ta Fc bę" K k jw l S k 22b i | 205 ` Płócjen | | Wel SZWU, hras wiel- t 

5 a [| n B h 
mma PES I 258 R Książka t ła nied i zyskała wielkie SPA ca b 
firma : Nowość: ,„„DICTODIX' massyna do dyktowania kores pcn- zai yia WISZ ERZE AE ków, obrusów, wj dym it. d x 
K Pawłowski denfyi itp. na dwustronnych płytach, oszczędność czasu, pra- pochwały krytyki i czytelników. Powinna być Kto raz spróbował tan zostsł sta- , 

» cy, pieniędzy i nerwów. 1180 w każdej „polskiej rodzinie. Stron 320, cena kor. lym moim od Ey. ANA i próbki E 
=~ Kraków, Rynek 18 4 : wysyłam darmo i opłatnie, Upraszsm n 
dostawca Da kał > zarobk., Zwią kT 3 50, lub w zeszytach po 80 hal. Kto napisze do aż adresować tyiko B: 
zku Urzędników państw, | Centrali Zaknpu A z autora otrzyma darmo. obszerny opis i treść. i Mi ć | G t y 

dla oficerów | urzędników. TT. iaia 2 I8CZYS aw one = 

"IRR NAADDNANA NANA NAAMANAAN MA GL AS PR p Í St | G k Kraków r i 
Sw iatło! aj Ważne dla gospodarzy ziemskich ! ug TO a e ar OT d M. „Korczynie, - s a 
r gejis ï 66 | a 
Nowość! „WETERYNARZ GOSPODARSKI ygs SĄ 
Światło żarzące samo wytwarzające gaz bez (Rok wydawnictwa Ii). Ft 
przeprowedzania 1ur, suche światło żarzące Mlesi 7 e E hos r4 
bez rozgrzewania, nafta, gasolin, spirytus esięcznik poświęcony sprawom praktycznega leczenia 0 
etc. Każda law pa wytwarza sobie sama po- === dowii, żywienia | pielęgnowania zwierząt domowych. S==- 
y pieięg ą 
trze”ny paz, do siły 1:0 świec tylke 2 hal. Cena prenumeraty rocznie wraz z przesyłką pocztową rb. 3. | 
a o wył Guzek bozpłatmie. |] WŁOCŁAWEK, WARSZAWSKA GUBERNIA [4 i 
Schwab, Wiedeń, oyerhgaptsjri 113 g. BRZESKA Nr. 4. — — KSIĘGARNIA POWSZECHNA. Eg 
Numery okazowe na Radni: ci 
5 i " 
Króliki olbrzymie ils Galiei lij Pon ii dw b3 
do 30 funtów wagi, gołębi ak i poty mao | | | J h ni 
t h dostarcza Schwab, Wiedeń, Wi Zwudewane 240 organów. W Warszawie 4 srgany. 
E * TTE "113 + = Oenaiki bezpłatnie ca tm Ż nadaj randka Fal 3 JI WYD ANIE ə EJ 
e... "SJ M QBBaŚŚ.. r 
z : = z r» 2 | . s dz 
Szlachetne wina Węgierskie = ĝ rganow == |} opuścił prasę- — Do nabycia po K. 6'— egzemplarz 
Zielieniak . . . 1 wielka butełka 1— K i 
m a ä 1 s v 
e SERCE i lisharmonin: oprawny, kor. 5"— egzemplarz broszurowany ra 
Tok mn 1 >» » — y ce y 
Toka] Szamorodner 2:50 dałem i baz padała, dla kościełów, szkół I il bi 
Tokaj Maślacz . 1 h, p 5, dymiiiiyć po wazystkicji e tabiw T nylów SAM mm p a ja » n 
Przy zakupnie 10-ciu flanzek 1 darmo. Jan T sz6ska RE fk. nadworny dostawe | == Zamówienia wprost do Biura Ligi Pomocy Przemysł OWEJ rar 
Dla Przewieleb. Duchowieństwa pole an Tucek, Kutna Hora. Czechy Austr. =a ER 
a 0100 1 S00. Od założenia w 1869 r. fabryka dostarczyła 240 organów Lwów, ul. Pańska 1. x 
po Koron 72, 80, 110, 130, 1 1 6560 barmonium. Prespekty z fiustracyami ergsnów ta 
HURTOWNY HANDEL WIN Saraju harmonium zrate | frameo: Placa za dogodnych i yA za | JAG a 
warun QGwarancya o 
Jakóba Piekły wPodgórzu o E Ek ha sie 
ra 
ta 


MA IPIE GIRARI $ Ariysiyczny Zakład Galanteryjno - introligatorski + p 
WOJCIECH GIGON ; dawniej Mikołajska 6, enis ul. Bracka L. 13. jo 


odznaczony pierwszą nagrodą miejskiego Muzeum przemysłowego Wszelkie wyroby w zakres galanteryjno introligatorski wchodzące wykonywa jak najstaranniei po cenach umiarkowanych. — Specyalni 
= W Krakowie otworzył ZE RARE dła biur i kancelaryil, Protokoły i ksiegi handlowe, nadzwyczajnej trwałości wzorowe otwłerające gie, 


o ECCE CES? PO E ET E """ RENE WRO [e 5, 
pakładem Spółki komandytowej właścicieli „Głozu Narodu”. Wydawca I odpowiedzialny rada” + ian Watysalk Drukarnia „Głoru Narodu“ w Krakowie, uL św, Tomassa L. 35. pod zarządem J R. Cobs ańskiege, 


